
Polscy związkowcy 
powrócili z NRF

W A R S Z A W A  P A P . 2* b m . o o w ró -  
r i l a  d o  W a rs z a w y  z N R F  d e le g a c ja  
r R 7 Z  oo d  k ie r o w n ic tw e m  s e k re ta rz a  
C e n tr a ln e j R a d y  R y s z a rd a  P o sp ie -  
szyńsk ie e :» . D e le g a c ja  p rz e b y w a ła  w  
N R F  z ty g o d n io w a  w iz y tą  na  z a n ro -  
sze n ie  Z a rz ą d u  F e d e ra ln e g o  Z a e ho d  
n io n ie rn ie c k ie j C e n tra li Z w ią z k o w e j 
—  O C R .

R . P o s p ie s z y ń s k i p o in fo r m o w a ł 
d z ie n n ik a r z a  P A P  o re z u lta ta c h  
p ie rw s z e j w iz y ty  w  N R F  d e le g a c ji 
p o ls k ie j  c e n t r a l i  z w ią z k o w e j.  W  to k u  
ro z m ó w  z k ie r o w n ic tw e m  D G B  w y ­
t y c z y l iś m y  k ie r u n k i  d a lsze g o  ro z w o ­
j u  i  w s n ó lo ra c y  m ie d z y  z w ią z k a m i 
z a w o d o w y m i P o ls k i i N R F . W y m ie ­
n i l iś m y  n o g ią d y  n a  te m a t s v tu a c i i  w  
e n r o n e is k im  ru c h u  z w ią z k o w y m . 
R o z m o w y  te  bę dą  k o n ty n u o w a n e  w  
czasi«* o c z e k iw a n e j n ie d łu c o  w iz y ty  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  O O B  O s k a ra  V e t-  
te ra  w  na szvm  k r a ju .  Z a p ro s i l iś m y  
ró w n ie ż  d o  P o ls k i p rz e d s ta w ic ie li  za 
c h o d n io n ie m ie c k ie h  in s ty t u c j i  z w ią z ­
k o w y c h  — B a n k u  Z w ia z lcow esro  
fc z w a r tc g o  co  d o  w ie lk o ś c i w  tv m  
k r a ju »  1 u -a jw ie k s z e j f i r m y  b u d o w la ­
n e j w  N R F  — N e u e  H “ im a t .  w v = n e - 
c ja i iz o w a n e j m . in .  w  b u d o w n ic tw ie  
s o c ja ln y m .

X Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów — otwarty

Wielki, barwny pocM
młodych przedstawicieli 
wszystkich kontynentów

W j f p r a w a
drugiej załogi
„ S k i r l a t ^ 00

N O W Y  JO R K  PAP . T rz e j a - 
s tro na u c i am erykańscy A la n  
Bean, O wen G a rr io t i  Jack  
Lausm a w y s ta rto w a li w  sobotą 
przed  p o łu d n iem  z P rzy lą d ka  
K ennedy ‘ego w  s ta tku  „A p o llo “  
•i tegoż d n ia  w ieczorem  z łą czy li 
go w  p rzes trzen i pozaziem skie j 
z la b o ra to r iu m  kosm icznym  
„S k y la b “ , w  k tó ry m  m a ją  spę­
dz ić  59 d n i.

W  C Z T E R Y  G O D Z IN Y  po  w y s ta r ­
to w a n iu  d o w ó d c a  z a ło g i A la n  B e a n  
z a m e ld o w a ł n a z ie m n e m u  o ś ro d k o w i 
k o n tr o ln e m u  o ta je m n ic z y c h  „ ś w ie ­
c ą c y c h  c z ą s te c z k a c h ”  w  p o b liż u  s ta t  
k u .  J a c k  L o u s m a  o z n a jm i ł,  że m a 
w ra ż e n ie  ja k b y  w o k ó ł s ta tk u  p a d a ! 
śn ie g .

O ś ro d e k  n a z ie m n y  b a d a ją c  p r z y ­
c z y n y  z a o b s e rw o w a n e g o  z ja w is k a  
s tw ie r d z i ł  m o m e n ta ln ie  s p a d e k  c iś ­
n ie n ia  w  z b io rn ik a c h  h e lu  i  p a l iw a  
je d n e g o  z s i ln ik ó w  ra k ie to w y c h  p o ­
ja z d u  k o s m ic z n e g o . P o le c o n o  a s t ro ­
n a u to m  z a m k n ą ć  sys te m  d o p ro w a ­
d z a ją c y  p a l iw o  d o  te g o  s i ln ik a .  I n ­
c y d e n t w y d a rz y ł  s ię  w k ró tc e  po  
u r u c h o m ie n iu  m a ły c h  s i ln ik ó w  w  
c e lu  d o k o n a n ia  k o r e k to r y  lo tu  s ta t­
k u  „ A p o l lo ”  i  w p ro w a d z e n ia  go  n a  
t r a je k to r ię ,  w io d ą c ą  k u  s ta c ji  o r b i­
ta ln e j  „ S k y la b ” .

U RO CZYSTE O TW A R C IE

W Y S T A W Y  W  Z A M K U

Malarka z Veracruz 
o Wielkim Astronomia
W C Z O R A J  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P o ­

m o r s k ic h  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
o tw a r c ie  w y s ta w y  m e k s y k a ń s k ie j 
m a la r k i E v y  P in e d a  de  A rd u e n g o , 
k tó re  z g ro m a d z iło  p rz e d s ta w ic ie li  
w ła d z  z s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  S te ­
fa n e m  J a n u s ie w ic z e m  i  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y m  P re z . wt?N T a d e u sze m  
B a rc z y k ie m  o ra z  lic z n e  g ro n o  ś ro ­
d o w is k  tw ó rc z y c h  S zcze c ina . A m b a ­
sadę S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  M e k s y ­
k u  w  W a rs z a w ie  re p re z e n to w a ł S e r­
g io  P ito l,  a t ta c h e  k u l tu r a ln y

U C Z E S T N IK A M I X  F e s t iw a lu  
M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  są ta kże  
m ie s z k a ń c y  na szeg o w o je w ó d z ­
tw a , a k t y w n i  d z ia ła c z e  o rg a n i­
z a c j i  m ło d z ie ż o w y c h : Z M S . 
Z S M W . Z H P . S Z S P  i  S Z M W . 
W  s k ła d  s z c z e c iń s k ie j d e le g a c ji, 
n a  k tó r e j  cze le  s to i p rz e w o d n i­
czą cy  Z W  Z M S  E d w a rd  K u c z ę -  
ra . w c h o d z ą : W ie s ła w  K a m o ła ,  
A n d r z e j  K u ro w s k i,  N e la  M a­
c k ie w ic z , R y s z a rd  M a la k , K r z y ­
s z to f O rz e c h o w s k i, K r z y s z to f  
P o h l, B e rn a rd  S e yd a , K a z i­
m ie r z  S z y m a ń s k i. P io t r  Ł a p a , 
B a rb a ra  M a ć k o , E lż b ie ta  W ró b ­
le w s k a , K a z im ie rz  J o rd a n , B a r-  

j b a ra  B r y l iń s k a ,  J e rz y  K o c h a ń ­
s k i.  G e n o w e fa  S te lm a s z e ic s k a ,  
T ad e u sz  W a łk o io ia k , J a n  C ha -  
m u la k ,  I r e n a  D rza zg a . E lż b ie ta  
B e jm a . M a łg o rz a ta  D o m in ic z a k ,  
J ó z e f K u sz , M ie c z y s ła w  M a rc in  
k o w s k i,  R y s z a rd  D rz e g a n  i  Ja n  
G o ń s k i.

> Pod hasłem walki o świat bez wojen 
) Gorące powitanie delegacji polskiej 
I Imponujący program artystyczno-gimnastyczny

BERLIN PAP. Specjalni sprawozdawcy PAP relacjonujq: 28 lipca 1973 r. — po 
raz drugi w swej historii Berlin — stolica NRD — stał się miejscem światowego 
forum postępowej młodzieży naszego globu. Po 22 latach, dokładnie w tym sa­
mym miejscu, lecz w jakże innych warunkach, spotkali się znowu czołowi, naj­
bardziej aktywni przedstawiciele młodego pokolenia różnych ras, światopoglądów 
i różnych orientacji politycznych.

W  h a l lu  s k r z y d ła  w s c h o d n ie g o  
Z a m k u  z e b ra n i z w ie d z il i  e k s p o z y c ję  
pn . ,.W  h o łd z ie  K o p e rn ik o w i“ , o b e j­
m u ją c ą  35 p łó c ie n  m e k s y k a ń s k ie j 
a u to rk i ,  u c z e n n ic y  z n a k o m ite g o  m o -  
n u m e n ta l is ty  D ie g o  R iv e ry ,  k tó ra  
s ły n ie  w  s w o im  k r a ju  z u p o d o b a ń  
do  tw o rz e n ia  b io g r a f ic z n y c h  c y k ló w  
o b ra z ó w .

S zcze c in  p ie rw s z y  w  P o lsce  g o śc i 
w y s ta w ę  je j  s z tu k i k u  c zc i K o p e r ­
n ik a :  e k s p o z y c ja  t rw a ć  bę d z ie  w  
Z a m k u  do  15 s ie rp n ia , p o  c z y m  zo ­
s ta n ie  p rz e w ie z io n a  d o  T o r u n ia .  
Z a c h ę c a m y  d o  je j  o b e jrz e n ia , b o ­
w ie m  je s t  to  m a la rs tw o  w a r te  z a in ­
te re s o w a n ia  d la  je g o  d z iw n e g o  k l i ­
m a tu  i  p r y r n ity w iz o w a n e j fo rm y .

(Up>

ID E E, k tó re  le g ły  u  podstaw  
św ia tow ego  ru ch u  fe s tiw a lo w e ­
go i b y ły  m o to rem  szlachetnego 
d z ia ła n ia  m łodych , s ta ją  się na 
naszych oczach rzeczyw istością . 
Ś w ia t dz is ie jszy  n ie  je s t ś w ia ­
tem  z okresu p ie rw szych  fe s t i­
w a li.  S oc ja lizm  u m o c n ił się i 
ok rzep ł. K on se kw en tna  p oko jo ­
w a  p o li ty k a  Z w ią z k u  Radziec­
k iego  i ca łe j w sp ó lno ty  s o c ja li­
styczne j, idea  poko jow ego w spół 
is tn ie n ia  i  ro zw ią zyw a n ia  w szy­
s tk ic h  spornych  p ro b le m ó w  na 
drodze ro ko w ań  zosta ła  zaak­
ceptow ana przez pańs tw a  o ró ż­
nych  us tro jach  społecznych. 
Dow odem  tego są re z u lta ty  p ie r 
wsze j fazy E u rop e jsk ie j K o n fe ­
re n c ji B ezp ieczeństw a i W spó ł­
p ra cy  w  H e ls inkach , rozpoczęty

cy jn e  m ie jsce  spotkań  m ieszkań 
ców B e rlin a . S tąd też rozpoczy-

( Dokończenie na s ir. 3)

proces n o rm a liz a c ji s tosunków  G odziny pop o łud n iow e  —  P lac 
w  sercu E uropy, zakończona M arksa-E nge lsa . Jest to  t ra d y - 
w o jn a  w  W ie tnam ie .

IS T O T N Y M  c z y n n ik ie m  ty c h  p rz e ­
m ia n  je s t  d z is ie js z a  ro la  i p o z y c ja  
n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j g o spo ­
d a rz a  X  F e s t iw a lu  — N R D  — p a ń ­
s tw a . k tó re  d z ię k i  s w o je j  p o l i ty c e  
i  d y n a m ie ¿ - ie m u  ro z w o lo w i e k o n o ­
m ic z n e m u  z d o b y ło  s o b ie  sza cu n e k  
i p o w s z e c h n e  m ie d z y n a ro .1 o w o -p ra w  
n e  u z n a n ie .

W o la  w s z y s tk ic h  p o s tę p o w y c h  s i ł  
ś w ia ta  i  n a tu ra ln y m  p ra w e m  m ło ­
d o ś c i je s t  g łę b o k a  t ro s k a  o n a d a ­
n ie  ty m  w s z y s tk im  p ro ce so m  t r w a ­
łe g o  i p o w s z e c h n e g o  c h a r a k te ru ,  o 
l i k w id a c ję  is tn ie ją c y c h  je s z c /e  w  
ś w ie c ie  n a p ię ć  i  o g n is k  z a p a ln y c h  
z a g ra ż a ją c y c h  p o k o jo w i,  u su n ie c ie  
i  y  H  ¡ ¡m in o w a n ie  w s z y s tk ic h  p rz e ­
ja w ó w  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i sp o łe c z ­
n e j.  n a  k tó re  s zcze g ó ln ie  w y c z u lo ­
n a  je s t m ło d z ie ż . W  tv m  te ż  c e lu  
j e j  n a j le p s i re p re z e n ta n c i z ca łe g o  
ś w ia ta  p r z y b y l i  do  B e r l in a .

D E L E G A T K A  z G w ade­
lu p y  M a r ly n  Valens zw ie ­
dza B e rlin .

(C A F  —  U chym iak)

K u r i e r e m  z m iib r z é to

„Zazdrość i medycyna"
w świnoujskim amfiteatrze

Z  D U Ż Y M  uznaniem  m ó w ią  
w czasow icze  na W ybrzeżu  o 
d z ia ła ln o śc i W o jew ódzk iego  Za­
rzą d u  K in  w  Szczecinie. W  la ­
ta ch  u b ieg łych  doc ie ra jące  tu  
f i lm y  b y ły  s ta re  n iea tra kcy jn e , 
a  stan k o p ii —  d a le k i od id e ­
a łu . W  ty m  ro ku  sy tua c ja  zm ie ­
n i ła  się d ia m e tra ln ie . R eper­
tu a r  c iekaw y. n iem a l same 
„z e ro e k ra n y ” . P ra w d z iw ą  a tra k ­
c ją  d la  k in o m a n ó w  będzie np. 
d z is ie jsza  prapremiera polskie­
go filmu pt. „Zazdrość i medy­

c y n a ” ,  k tó ra  odbędzie się w  
p rzepysznej scene rii ś w in o u j­
skiego a m fite a tru . N a jw ię ksze  
za in te resow an ie  w y w o ła ła  ta 
w ieść w śród  c z y te ln ik ó w  zna­
k o m ite j ks ią żk i M ic h a ła  C horo- 
m ańskiego  pod ty m  sam ym  ty ­
tu łe m . k tó ra  s tan o w i ka nw ę  
scenariusza. Spog ląda ją  on i z 
tro ską  w  n ieb o : czy deszcz n ie  
pozbaw i ich  m oż liw ośc i o b e j­
rzen ia  tego f ilm u ?

(D okończen ie  na s tr. 2)

C E N T R A L N Y M  akcentem  u - 
roczystości o tw a rc ia  X  F e s tiw a lu  
s ta ła  się w ie lk a  m an ifes tac ja  na  
s tad io n ie  „M ło d z ie ż y  św ia ta “ .

O d wczesnego ś w itu  w  sobotę 
m e tro p o lia  N R D  ży ła  ty m  w y ­
darzen iem . S zczęśliw ym  zb ie­
g iem  oko licznośc i po w ie lu  
d n ia ch  n iepogody i  u lew nych  
deszczów nad s to licą  N RD za­
ś w ie c iło  słońce. Doda ło  ono u - 
ro k u  ba jeczn ie  ko lo row o  ude­
k o ro w an e m u  m ias tu . N a fro n to ­
nach gm achów  państwow j^ch, 
w z d łu ż  u lic , na p lacach i  skw e­
rach  —  f la g i państw , k tó ry c h  
rep rezen tanc i p rz y b y li do B e r­
lin a . O bok n ich  nap isy i  hasła  
w zyw a ją ce  m łod ych  do w a lk i o 
p okó j, zacieśn ien ia  szeregów, 
so lida rnośc i i w soółpracy. Wszę­
dzie  t łu m y  lu d z i p ozd ra w ia ją ­
cych gości. N a u licach , w  restau 
ra c ja ch , k a w ia rn ia c h , hote lach, 
na dw orcach  różno języczny 
g w ar. N a w ią zyw a ne  są p ie rw ­
sze zna jom ości, odbyw a się w y ­
m ian a  znaczków  fes tiw a lo w ych , 

t adresów  i  p am iątek.
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W 70 rocznicę IS Zjazdu Socjaldemokratycznej
Partii Robotniczej Rosji

S p o tk c n E e
w e t e r a n ó w
w  W arszaw ie
„Głodni i bosi — karabinem  
i  krw ią  otinieraliśm jj drogę 
do świata naszych m arzeń“

W A R S Z A W A  P AP . „B o lsze - je dn e j ze sw o ich  p ra c  W io d z i-  
w iz m  is tn ie je  ja k o  p rą d  m y ś li m ie rz  L e n in . W te dy  b ow iem  — 
p o lity c z n e j i  ja k o  p a r tia  p o li-  w  lip c u  i s ie rp n iu  —  na I I  Z je ź - 
tyezna  od 1983 r .“  —  p isa ł w  dzie  S oc ja ld e m o kra tyczn e j P a r ti i 
.___________________i_:_____________R obo tn icze j R o s ji s fo rm u ło w a n y

Na hasło:

„D zw o n y  zegarowe 

Zam ku K ró lew skiego”

©  764 kg miedzi 
© 0 ,5  kg cyny 

zebrali już 
szczecinianie

W  U B . P IĄ T E K  w ra z  z p rezesem  
S p ó łd z ie ln i  S u ro w ie c  K a z im ie rz e m  
G a b ry e le m  d o k o n a liś m y  'k o le jn e g o  
p o d s u m o w a n ia  z b ió r k i  m ie d z i i  c y ­
ny n a  d z w o n y  z e g a ro w e  Z a m k u  
K r ó le w s k ie g o  w  W a rs z a w ie . Ł ą c z ­
n ie  z e b ra n o  ju ż  764 k g  z ło m u  m ie ­
d z i i  Ó.5 k g  c y n y .  O fia ro d a w c ą  
c y n y  Jest A n to n i  B r z y k o w s k i .  u l.  
M iłc z a ń s k a  1. J a k  d o tą d  n a jw ię k ­
sze o s ią g n ię c ia  w  z b ió rc e  m a s k ła d ­
n ic a  na  T u r z y n ie ,  k tó rą  k ie r u je  
B ta n is ła w  M a r c iń c z y k .  Z g ro m a d z o ­
n o  ta m  195 k g  z ło m u  m ie d z i.  N a ­
le ż y  te ż  p o d k re ś lić  spo łe czn ą  p o ­
s ta w ę  p r a c o w n ik ó w  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  R e m o n  to w o -M o n ta ż o w e g o
H a n d lu  i  U s łu g  (u l.  K o lu m b a  79 78), 
k tó r z y  w  im ie n iu  c a łe j za ło g i d o ­
s ta rc z y l i  ton k g  z ło m u  m ie d z i.  S e r­
d e c z n ie  d z ię k u je m y !

A  O T O  n a z w is k a  d a ls z y c h  o f ia ­
r o d a w c ó w : A . B ie rn a c k i.  S ło w a c ­
k ie g o  18 (7 k g ) ;  L e o n o ra  M a c k ie ­
w ic z ,  Z a k o p ia ń s k a  5 (5 k g ) ;  J.
K r a w c z y k .  J a g ie ł ły  6 (11 k g ) :  W . 
J a ro s z , L u b e c k ie g o  8 (10 k g ) ;  J . 
P ie c z y ń s k i,  K o ł łą ta ja  22 (2 k g ) :  M . 
O c h n ic k i  (1 k g ) ;  F r .  G rz y m a ła  (9 
k g ) ;  H . P ru s in k ó w s k a . Ś w ia to w id a  
S (9 k g ) :  A . B r z y k o w s k i .  M ilc z a ń ­
s k a  1 (10 k g ) ; J . W ie rz b ic k i.  O rz e ­
s z k o w e j 14 (1 k g ) ;  Cz. O le jn ik .  L e ­
n a r to w ic z a  23 f i  k g ) ;  T . A n to n ia k ,  
P o le g ły c h  3a (8 k g )  : W ł. S a a r. S łą -  
Ska 5, (10 k g ) ; W . P r z y w a r a  B e z rz e - 
eze G ó rn e  9 (9 k g ) ;  S. K ra c h e l.  
Ś lą ska  39 (9 Kg). Z d z . M a r y n k a  9 
M a ja  40 (9 k g ) , H . M u s ia ł ( re n c i­
s ta ) , M a łk o w s k ie g o  9 (5 kg ).

S e rd e c z n ie  d z ię k u ją c , z a c h ę c a m y  
d o  d a ls z e j z b ió r k i  p rz y p o m in a ją c , 
że  1# s ie rp n ia  k o ń c z y m y  naszą a k ­
c ję .  N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że sżćze 
c iń s lt i  o d z e w  na  h a s ło  . .D z w o n y  ze ­
g a ro w e  Z a m k u  K r ó le w s k ie g o "  
p rz y n ie s ie  p o n a d  1 to n ę  ce n n e g o  
ż ło m u . (W it )

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :.

m /s  „ B ie s z c z a d y “  z C a s a b la n ­
k i  z fo s fo r y ta m i,

m /s  „ K u ja w y ”  z re d y  M a l-  
nvoe z ru d ą .

m /s  „ K a p i ta n  Z ió łk o w s k i "  .z 
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ S k r z a t “  z . F in la n d i i  z
r u d ą ,

m /s  „ D ę b l in "  ; 
p i i  z  d ro b n ic ą .

m /s  „ K a r p a c z "  
z d r o b n ic ą .

m /s „ K r a s n a l "  
•d ro b n ic ą .

m /s „ K ra k ó w * .

C o rk , A n tw e r -  

z M a n c h e s te ru  

z A n tw e r p i i  z 

z A f r y k i  Z a -
c h o d n ie i z d ro b n ic ą .

s/s „ S o łd e k “  z D a n ii  w  b a la -
-śoie,

m /s  „ N o w y  S ą c z " z H o la n d ii  
w  b f ła śc ie .

m /s  „ W a d o w ic e "  z D a n ii  w  
b a la śc ie .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j"  d o  R o t­
te rd a m u  z d ro b n ic ą , 

m /s  „ K o p a ln ia  S o ś n ic s "  do 
R o tte rd a m u  z w ę g le m , 

m /s  „ D u s z n ik i - Z d r ó j "  d o  N o r  
w e g ii  z d ro b n ic ą , 

s /s  „ T c z e w "  d o  H o la n d ii  z 
•w ęg lem .

„F A M A “  pożegnała 
Świnoujście

(D okończenie  ze s ir  1)
CTTOC p rz e z  c a łe  p ią tk o w e  p o p o ­

łu d n ie  p a d a ł u le w n y  -deszcz, p u b l ic z ­
n o ść  n ie  z a w io d ła  i  k o n c e r t  p o żeg ­
n a ln y  „ K A M A “  o d b y ł s ię  p r z y  szcze l 
n ie  w y p e łn io n e j w id o w n i .  B y ł  to  
je d n a k  f in a ł  n ie ty p o w y ,  w b r e w  k i l ­
k u le tn ie j  t r a d y c j i .  P r ó c z  s tu d e n c k ic h  

•w y s tę p o w a ły  na  n im  b o w ie m  zesp o ­
ł y  a r ty s ty c z n e  z w ią z k ó w  za w o d o ­
w y c h ,  u b ie g a ją c e  s ię  o p ra w o  u d z ia ­
łu  w  G w ia tó w y m  F e s t iw a lu  M ło d z ie ­
ż y  w  B e r l in ie .  W  d ru g ie j  częśc i k o n ­
c e r tu  z a p re z e n to w a n o  te  z e s p o ły , 
k tó r y c h  w y s tę p y  z a k w a lif ik o w a n o  
do  z a p re z e n to w a n ia  m ło d z ie ż y  z c a ­
łe g o  św ia ta . C a ły  k o n c e r t  b y ł  w ię c  
p ró b ą  g e n e ra ln ą  p r o g r a m u  b e r liń -  
sk ie g ó .'

W  p o ż e g n a ln y m  w id o w is k u  u d z ia ł 
'W ż ić l i ; “J a n  'K n s a k  — /za s tę p ca  k ie - ' 
......  - • ’ W y d z ia łu  K o l t u r y

zosta ł p rogram  d z ia ła n ia  i w a l­
k i b o lsze w ikó w  —  fu n d a m e n ta l,  -  .... , — ---------.... .
na zasada ideow a i  s t r a t e g ic z n a  ! £ ? F .R;  dI  K a c z m a re k  -
k n i n i ™ , ,  r j „ a „  . . , , m in is te r  n a u k i,  s z k o ln ic tw a  w .yzsze-le n in .zm u . B y ła  to  owa i s k r a ,  'Z  > go  i te c h n ik i  i p rz e w o d n ic z ą c y  ZG
k tó re j rozgorza ł p łom ie ń  r e w o -  s z s p  E u g e n iu s z  M ie lc z a re k , 
lu c j i  1905 r . ,  a potem  z w y c ie - I „ J a k 0  s z c z e c in ia n in  z s a ty s fa k c ją

skiego p a ź d z ie r n i k a .  W  70 r o c j -  ! S i ,  „ „ S S Ś
n icę  is tn ie n ia  p a r t i i  b o l s z e w i -  p o d o b a ł s ię  ze sp ó ł •szcze c iń sk ieg o
k ó w  o d b y ły  się 28 bm . w  W a r- t .!” w U , J e g o  ',s'ł ! | s tk a. 1 .  . , - E lż b ie ta  B u k o w ie c k a  w y w o ła ła  fu -
szaw ie  u r o c z y s to ś c i  p o ś w ię c o n e  r o r ę  p io s e n k ą  p t. „M ie d z ia n e  o b rą c z - 
tem u  ważnem u w yd a rzen iu  w  k i” -

■ ....  * ' B a rd z o  p o d o b a ł s ię  te ż  w y s tę p
C łió ru  P o l i t e c h n ik i  'S z c z e c iń s k ie j, 
la u re a ta  n a g ro d y  p a ń s tw o w e j,  cho ć  
p ro g ra m  ja k i  z a p re z e n to w a ł b v l  
t r u d n y  , i  o d b ie g a ł z n a c z n ie  o d  fe ­
s t iw a lo w e j c o d z ie n n o ś c i.

W c z o ra j ra n o  u c z e s tn ic y  f in a ło w e ­
g o  k o n c e r tu  o p u ś c i l i  Ś w in o u jś c ie  
u d a ją c  s ię  w  d ro g ę  d o  B e r l in a ,  (t)

dzie jach  św ia tow ego  ru c h u  k o ­
m unistycznego.

Z A P R O S Z O N O  d o  s to l ic y  g ru p ę  
p o n a d  30 w e te r a n ó w  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o  z ca łe g o  k r a ju .  W ś ró d  n ic h :  
b o jo w n ik ó w  C z e rw o n e j G w a r d i i  i 
R e w o lu c v  tn o fo  P u łk u  D z ie c i W a r ­
s z a w y  W  u ro c z y s to ś c ia c h  tv c h  b r a ­
l i  u d / la l :  c z ło r e k  B u r a  P o l i t y c z ­
n e g o  K C  P Z P R  s e k re ta rz  K C  F r a n ­
c is z e k  S z la c h c ic . s e k r e ta r z  K C  
P Z P R  J e rz y  Ł u k a s z e w ic z , p rz e w o d ­
n ic z ą c y  C e n tr a ln e !  K o m is j i  K o n ­
t r o l i  P a r t y jn e j  S te fa n  M is ia s /e k .

O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r Z S R R  w  
P o lsce  S ta n is ła w  P i ło to w ic z .

P rz e d  południem w  sc*ach M u ­
z e u m  L e n in a  o tw a r ta  zo s ta ła  w y ­
s ta w a  — p rz e s ia n a  z Centralnego 
M u z e u m  L e n in o w s k ie g o  w  M o s k w ie  
— obrazu iaca urzeczywistnianie s ic  
id e i b o ls z e w ik ó w  w  ciągu d z ie s ia *-  
k ó w  la t  w a lk i  k o m u n is tó w  ro s v i-  
s k ie h  i radzieckich oraz klasy ro­
botnicze i i wszystkich ludzi pracu­
jących na calvm świccie.

P o p o łu d n iu  w e te r a n i s p o tk a li  sie 
w  g m a c h u  .s e jm o w y m . W ita ją c  ze ­
b ra n y c h  s e k re ta rz  K C  P Z P R  J e rz y  
Ł u k a s z e w ic z  p o d k r e ś li ł ,  że w  Ich  
o so b a c h  p a r t ia  s k ła d a  w y ra z y  sza­
c u n k u  lu d z io m , k tó r z y  w n ie ś l i  d o ' 
m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  r o b o tn i - ,  
czego , p o ls k ie  im ię . o f ia r n o ś ć ,  ś w ia ­
do m ość . k la s o w a .

„ G ło d n i  ! b o s i — k a r a b in e m  i 
k r w ią  o tw ie ra l iś m y  d ro tre  tfo  ś w ia ­
ta  n a s z y c h  n ia r / c ń .  w y s tę p u ją c  w 
im ie n iu  w s z y s tk ic h  p o k rz y w d z o n y c h  
i w y z u ty c h  z p r a w a ” , - f - 'p o w ie d z ia ł , 
w  czas ie  s p o tk a n ia  8 0 - le tn i W a le n ­
t y  C h ie b o sz . b o jo w n ik  C z e rw o n e j 
G w a r d ii ,  k t ó r y  b y ł  je d n y m  z c h o ­
rą ż y c h  g w a rd y is k ie g o  s z ta n d a ru .-  
w rę c z o n e g o  ż o łn ie rz o m  p rz e z  L e n i- :

P rz e m a w ia ł ta k ż e  F ra n c is z e k  S z ła  
c h c ic  d z ię k u ją c  za w ie le  se rd e cz ­

n y c h  ż y c z e ń , k tó re  p o d  ad re se m  
k ie r o w n ic tw a  p a r t i t  i I  s e k re ta rz a  
K C  E . G ie rk a  w y r a ż a l i  w e te r a n i.

Zakończenie w iz y ty  p r z y j a ź n i

DeleiacIa~DiW 
opuściła Polsko

W A R S Z A W A  P A P . 28 bm . dob ie g ła  końca  w iz y ta  p rzy ja źn i, 
ja k ą  z ło ży ła  w  Polsce delegacja  P a r t i i P ra cu ją cych  W ie tn a m u  
i  rządu D e m o kra tyczn e j R e p u b lik i W ie tn am u  pod p rze w od n ic ­
tw e m  cz łonka  B iu ra  P o litycznego  K C  PPW , p re m ie ra  D R W  
P i; am  V an Donga.
O P U B L IK O W A N O  w spólne 

ośw iadczen ie  p o ls k o -w ie tn a m - 
skie.

Na w a rsza w sk im  lo tn is k u  go­
ści żegnał cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR , prezes Ra­
dy M in is tró w  P io tr  Jaroszew icz..

W  k ró tk ie j ro zm o w ie  z dz ien ­
n ik a rz a m i na  lo tn is k u  p re m ie r 
Pham  V an  Dong p o d k re ś lił,  że 
zab ie ra  z sobą z P o lsk i wspa­
n ia łe  w rażen ia . B y ła  to  w iz y ta  
p iękn a , d ob ra  i  ow ocna -— po­
w ie d z ia ł;

W  sobotę rano  w  siedzib ie  
P re zyd iu m  Rządu podpisane zo­
s ta ły  d o ku m e n ty  dotyczące 
w sp ó łp racy  . gospodarcze j i  n au ­
kow o-tech n iczne j m ięd zy  obu 
k ra ja m i i usta la jące  je j zakres 
o raz sposoby re a liz a c ji w  1974 
r. i  w  la tach  następnych.

D okum en ty , w  obecności sze­
fó w  rządów  P R L  i D R W  p o d p i­
sa li w ic e p re m ie rz y  —  Józef 
T e jc h m a  i  Le  T h an h  N-ghi. .

D E L E G A C JA  D R W  uda ła  się 
na zaproszenie K C  R P K  i rządu 
SRR. z o fic ja ln ą  w iz y tą  do R u ­
m u n ii.

M O D E L  k lip ra  „T o rre n s ”  zapoczą tkow a ł w  C e n tra ln ym  M u ­
zeum  M o rs k im  ko lekc ję  m o d e li s ta tków , na k tó ry c h  p ły w a ł Jó ­
ze f Conrad. Na „ T o rrens ie *’ C onrad  p ły w a ł ja k o  1 o fic e r r,'z t r a ­
sie 'z A n g lii dó A u s tra lii .  .M ode l w y k o n a ł W a c ła w  S łabek na 
podstaw ie  zachow ane j d oku m e n ta c ji. (C A F — U k le je w s k i)

Producent pamięta o klientach

Wszystko o „Zaporożcu“
W  „ Ż Y C IU  W A R S Z A W Y ”  z 24 b m . o b e c n y c h  ( ł  p rz y s z ły c h )  p o s ia d a czy  

( n r  175) u k a z a ł s ię  a r t y k u ł  W ó jc ie -  s a m o c h o d ó w  te j  m a r k i :  
ch a  K u b ic k ie g o  z a t y tu ło w a n y  „ S a -  d z i e j e  s ta ra ń  ó d o s k o n a le n ie  

o c h o d y  zna d  D n ie p r u ”  a p o s w ię -  K o n s t ru k c ji  i  p o d n o s z e n ie  ja k o ś c i 
za k ła d o m  s a m o c h o d o w y m  z a p o ro ż c a ”  p r z y p o m in a ją  b a rd zo  
p r o d u k u ją c y m  zn a n e g o  ju z  h is to r j ę n a s z e j „ S y r e n y ” . O b y d w a  
w  _Po.sce „ Z a p o r o ż c a ’. p t o  s a m o c h o d y  m ia ły  „ t r u d n e  d z ie ó iń -  

f r a g m e n t te g o  - a r ty k u łu ,  k t ó r y  p o -  s tw o .,. -  O b e c n ie  -  m ó w i w ia c z e -  
szczeg o lrue  z a in te re s o w a ć  s ła w  K o m a r o w . za s tęp ca  g łó w n e g o  

in ż y n ie r a  d /s  e k -sp o rtu  — s im n - h ó i  
ie .st s ta le  m o d e rn iz o w a n y  i  c ie szy  

k r a ju  w ie lk im  p o p y te m , a po -

„  Z  A Z ' 
ta k ż e

W in ie n

W  30-lecie Ludowego Wojska Polskiego

Księża kapelani
N A  w s z y s tk ic h  f r o n ta c h  w ie lk ie j  B a rb a r y  o d p r a w io n o  — p r z y  l ic z -  

w o jn y  n a ro d ó w  w a lc z y l i  P o la c y , a n y m  u d z ia le  u c z e s tn ik ó w  — n a b o - 
w ś ró d  n ic h  ks ięża  — k a p e la n i w o j -  ż e ń s tw o . G łó w n y m  c e le b ra n te m  b y ł 
s k o w i.  D z ie l i l i  t r u d y  i  z n o je  żo łn ie r-r  k s . p łk  W ilh e lm  K u b sz . 
s k ie g o  ż y c ia  i  ż o łn ie r s k ie j  w a lk i .  K s . p łk  W . K u b s z  je s t  n ie ro z e r -  
W ie lu  p o le g ło  ż o łn ie rs k ą  ś m ie rc ią ,  w a in ie  z w ią z a n y  z h is to r ią  L u d o w e -  
K s . k p t .  E d w a rd  Z a r z y c k i  z g in ą ł po  W o js k a  P o ls k ie g o . O d c h w i l i  po ­
po d  B u d z is z y n e m . ks . k p t .  J ó z e f w s ta n ia  1 D y w iz j i  im .  T . K o ś c iu s z k i 
K r ó l ,  k a p e la n  w  B ry g a d z ie  S t r z e l-  ks . K u b s z  z o s ta ł j e j  k a p e la n e m . W 
c ó w  P o d h a la ń s k ic h . D o le p ł na  M o rz u  S ie lc a c h  p rz e d  30 la t y  o d p r a w ia ł d la  
Ś ró d z ie m n y m  ks. k p t .  H u b e r t  M i-  ż o łn ie rz y  n a b o ż e ń s tw a , u c z e s tn ic z y ł 
s iu d a  — s p a d o c h ro n ia rz ,  z g in ą ł po d  w  p rz y s ię d z e  I  D y w iz j i .
A rn h e m , ks . k o t .  A u g u s tv n  D u c z y ń ­
s k i p o le " !  po d  M o n te  C ass in o . T o  T Y G O D N IK  „ M y ś l  S p o łe c z n a “  p i-  
t y lk o  k i lk a  n a z w is k  z p rz e s z ło  szac o z je ź d z ie  w  Z ie lo n e j G ó rze
d w ó c h  i  p ó ł ty s ia c a  k s ię ż y  p o ls k ic h , p o d k re ś li ł in N a cze ln e  h a s ło
p o le g ły c h , z a m o rd o w a n y c h  p rz e z  h i -  k s ię ż y  k a p e la n ó w , k o n s e k w e n tn ie  
t le r o w s k ie g o  o k u p a n ta  

K s ię ża  k a p e la n i,  w ś ró d  k tó r y c h  
w ie lu  u c z e s tn ic z y ło  w  I I  w o .jn ię  
ś w ia to w e j i  d z iś  s łużą
w o js k u .  ...... ______ _____

30 ro c z n ic ę  p o w s ta n ia  L u d o w e g o  p o s tę p o w a n ia  w  k a ż d e j ż y c io w e j 
W o js k a  P o ls k ie g o  k s ię ż a  k a p e la n i s y tu a c j i  b r z m i b a rd z o  p ro s to  — „D e o

r e a liz o w a n e  n a  p rz e s trz e n i n a szych  
w o je n n y c h  d z ie jó w , n ic  n ie  s tra c i ło  
na  a k tu a ln o ś c i w  cza s ie  p o k o ju , 

n a s z y m  H a s ło  to , bę dą ce  je d n o c z e ś n ie  d e ­
w iz ą  k a p e la ń s k ić b  s łu żb ,

ic z c i ji  n ie d a w n o u ro c z y s ty m  e t  P a tr ia e ”  — „ B o g u  i .  O jc z y ź n ie ”
z ie d z ie  k s ię ż y - k o m b a ta n tó w  o s ta t-  K s ir ^ a  k a p e la n i są w z o re m  o b y -  
n ie j  w o jn y  w  Z ie lo n e j  G ó rz e . P rz e d  w n te ls k ic h  p a tr io ty c z n y c h  p o s ta w  
z ja z d e m , w  Ż a ra c h , w  k o ś c ie le  ś w . d u c h o w ie ń s tw a , ( w ło w )

s z u k iw a n y  je s t  z w ła szcza  p rze z  
ż y tk o w n ik ó w  je ż d ż ą c y c h  po  z ły c h  
d ro g a c h  c z y  n a w e t po  b e z d ro ż a c h . 
M y ś liw i  i w ę d k a rz e  p doV.no u w a ­
ż a ją  „Z a p o ro ż c a ”  za n ie z a s tą p io n y  
p o ja z d , łą c z ą c y  c e c h y  n o r m a ln e j  l i ­
m u z y n y  ( m ię k k ie  z a w ie s z e n ie  i  b a r ­
d zo  d o b re  o g rz e w a n ie )  z c e c h a m i 
w o z u  te re n o w e g o , d a ją c e g o  sob ie  
ra d ę  ta m  g d z ie  in n e  s a m o c h o d y  o so ­
b o w e  n ie  p rz e jd ą . N ie z a le ż n ie  od 
s ta łe j,  p la n o w e j m o d e r n iz a c ji  — p o ­
d a je  d y r e k to r  K o m a r o w  — w p r o w a ­
d z i l iś m y  w  n a szych  s a m o ch o d a ch  
sze re g  z m ia n  i  u le p sze ń  n a  ży c z e ­
n ie  p o ls k ic h  im p o r te ró w .  N p . p rz e ­
k o n s tru o w a n o  w le w  b e n z y n y  i s ch o ­
w a n o  g o  po d  m a s k ę  s i ln ik a ,  p o w ię k ­
szono p o je m n o ś ć  z b io rn ik a  p a l iw a  z 
35 d o  40 l i t r ó w ,  z m ie n io n o  z a m k i 
d r z w i,  w p ro w a d z o n o  w is z ą c y  p e d a ł 
h a m u lc a , p rz e ro b io n o  p rz e s trz e ń  za 
t y ln y m i  s ie d z e n ia m i, z a s to so w a n o  
sze re g  n o w y c h  m a te r ia łó w  d ź w ię ­
k o c h ło n n y c h  i td .  i t p .  O d m a ja  ro z p o ­
czę to  d o s ta w y  d o  P o ls k i (w  1973 r. 
3 100 w o z ó w ), p rz e s z k o lo n o  w  Z a -  
p o ro ż u  d w ie  lG -oso bo w e g r u p y  m e ­
c h a n ik ó w  z P o ls k i,  w  p la n ie  je s t 
w y s ła n ie  do  k i l k u  n a s z y c h  m ia s t 
o b ja z d o w e j e k ip y  s z k o le n io w e j z 
w ła s n y m  a u to b u s e m  u rz ą d z o n y m  
ja k o  s a lk a  w y k ła d o w a  z n ie z b ę d n y ­
m i p o m o c a m i n a u k o w y m i,  f i lm a m i,  
w z o ra m i n a rz ę d z i i t p .  — R ó w n o c z e ­
ś n ie  — z a p e w n ia  d y r e k to r  K o m a ­
r o w  — p o ś w ię c a m y  s zcze g ó ln ie  d u żo  
u w a g i d o s ta w o m  częśc i z a m ie n n y c h  
< d o  p o ło w y  c z e rw c a  z r - a l iz o w a l i -  

'•■fimy z d u ż y m  w y p rz e d z e n ie m  a ż  70 
p ro c . d o s ta w  c z rś c i do  P o ls k i p rz e ­
w id z ia n y c h  n a  c a ły  r o k  1973.

„S TO P ! DOŚĆ O F IA R !”

Zobaczymy ssą 
w pon^egiziafek?

K O N T Y N U U J E M Y  na szą  a k ­
c ję  „ S to p !  D o ść  o f ia r ! " .  T r a d y ­
c y jn ie  ja k  w  k a żd ą  n ie d z ie lę  
b ę d z ie m y  to w a r z y s z y li  f u n k c jo ­
n a r iu s z o m  szcz .e c iń sk ie j „ d r o ­
g ó w k i“  na  u l ic a c h  m ia s ta  i -d ro  
ga ch  -w o je w ó d z tw a . J e ś li t y lk o  
p o g o d a  d o p is z e , n a sz  re p o r te r  
w y ru s z y  ró w n ie ż , m o to ró w k ą  
K o m is a r ia tu  P o rto w e g o . M a m y  
n a d z ie ję , że s p ra w o z d a n ie  w  
p o n ie d z ia łk o w y m  n u m e rz e
„ K u r ie r a “  b ę d z ie m y  m o g li  za ­
k o ń c z y ć  o p ty m is ty c z n ie : w y p a d  
k ó w  n ie  b y ło .  A le  z a le ż y  to  w y  
łą c z n ie  od  s a m y c h  k ie ro w c ó w , 
ic h  o s t ro ż n e j ja z d y , p rz e s trz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  r u ć l iu  d ro g o ­
w eg o .

Z  fu n k c jo n a r iu s z a m i M O  bę ­
dą te ż  je ź d z i li  r e p o r te rz y  P o l­
s k ie g o  R a d ia . A k tu a ln e  in f o r ­
m a c je  o s y tu a c j i  ń a  szcze c iń ­
s k ic h  d ro g a c h  n a ty c h m ia s t z n a j 
d ą  s ię  w  o g ó ln o p o ls k im  p ro g ra  
tn ie  ra d io w y m , ( ja s )

Ha trapie
„bursztynowej

komnaty”
K O S Z A L IN  P A P . W ia d o m o ś ć  o  p o  

s z u k iw a n ia c h  . .b u r s z ty n o w e j -ko m ­
n a ty ”  p rz e z  g d a ń s k ic h  p łe tw o n u r ­
k ó w  z k lu b u  „ R e k in ”  z a in t r y g o w a ­
ła  sp o łe c z e ń s tw o . O k a z u je  s ię . że 
w e r s je  ja k o b y  te n  s k a rb  s n o e z y w a ł 
w e  w r a k u  t r a n s o o r to w c a  „ W i lh e lm  
G u s t ło f f ”  z a to p io n e g o  na  Ł a w ic y  
S łu p s k ie j  w  k o ń c u  s ty c z n ia  1S45 r . .  
p o tw ie r d z a ła  n o w i ś w ia d k o w ie . D o  
r e d a k c j i  „ G ło s u  S łu p s k ie g o ”  z g ło s ił 
s ię  A u g u s ty n  B e n d ik .  m ie s z k a ją c y  
o b e c n ie  w  S łu p s k u , k tó r y  o ś w ia d ­
c z y ł.  że p r a c o w a ł n r z y  z a ła d u n k u  
t r a n s p o r to w c a  „ W i lh e lm  G u s t ło f f ’* 
s k r z y n ia m i o  ę e n n e j z a w a r to ś c i;  *s ta  
r a n n ie  s trz e ż o n e ! d ~zoz h i t le r o w ­
c ó w . P rz y p u s z c z e n ia  B e n d tk a  -co d o  
s zcze g ó ln ie  c e rm e j z a w a r to ś c i 
S k rz y ń  m ia ł  p o tw ie r d z ić  n a s tę p n ie  
w  b e z p o ś re d n ie j r o z m o w ie  je g o  -do­
b r y  z n a jo m y  z t r a n s p o r to w c a  — 
bo sm a n  E r ic h  B i t t n e r .  T a  w e r s ja  
w  zasa d z ie  p o k r y w a  s ie  z r e la c ją  
g d y ń s k ie g o  ta k s ó w k a rz a  K a z im ie rz a  
B o h u s z e w ic z a .

C zy  r z e c z y w iś c ie  „b u rs z ty n o w a  
k o m n a ta ”  s p o c z y w a  na  d n ie  ®.a- 
w ic y  S łu p s k ie j?  M o ż e  o d p o w ie d ź  na  
to  p y ta n ie  p rz y n io s ą  p o s z u k iw a n ia  
g d a ń s k ic h  p łe tw o n u r k ó w ?

S p o r t  — Sport 
Pele o szansach 

Brazylii
W Y N IK I  T O U R N E E  m is t rz ó w  ś w ia ­

ta . p i łk a r z y  B r a z y l i i  p o  E u ro p ie  
w y w o ła ły  w ie le  k o m e n ta rz y .  .B ra z y ­
l i js k a  o p in ia  p u b lic z n a  je s t  n ie z b y t  
z a d o w o lo n a  z u z y s k a n y c h  re z u lta ­
tó w .  W ie lu  k r y t y k ó w  tw ie r d z i ,  że 
je d n y m  z p o w o d ó w  s ła b e j p o s ta w y  
z ie lo n o -ż ó łty c h  n a  S ta ry m  K o n t y ­
n e n c ie  b y ł  b r a k  w  s k ła d z ie  k r ó la  
fu tb o lu  — P e leg o .

O n  sam  je d n a k  k a te g o ry c z n ie  
o ś w ia d c z y ł,  że n ie  z a m ie rz a  ju ż  w y ­
s tę p o w a ć  w  d r u ż y n ie  n a ro d o w e j 
B r a z y lh  „ P i ł k a r z  m u s i w ie d z ie ć , 
k ie d y  n a le ż y  s ię  w y c o fa ć . U z n a łe m , 
że n a d s z e d ł czas b y m  w  re p re z e n ­
ta c j i  u s tą p ił  m ie js c a  in n y lh . ”

A k tu a ln a  re p re z e n ta c ja  B r a z y l i i  —  
tw ie r d z i  P e le  — n ie  r e p re z e n tu je  
p o z io m u , k t ó r y  d a w a łb y  je j  szansę 
o b r o n y  t y t u łu  n a j le p s z e j d r u ż y n y  
ś w ia ta . Z e s p o ło w i p o trz e b n e  je s t  
u z y s k a n ie  n ie z b ę d n e j r u t y n y  — ta  
n a d e jd z ie  je d y n ie  w  p rz y p a d k u  g r y  
z p r z e c iw n ik a m i re p re z e n tu ją c y m i 
ró ż n y  s ty l.  J e s t je d n a k ż e  in n y  m a n ­
k a m e n t  — w  re p re z e n ta c j i  n ie  m a 
d y r y g e n ta .  N ie  w  p e łn i s p e łn ia  tę  
f u n k c je  R iv e l in o . P o d o p ie c z n y m  t re ­
n e ra  Z a g a iło  b r a k  ta k ic h  g ra c z y , 
j a k  G e rs o n  c z y  C a r lo s  A lb e r to .

W y d a je  s ię . że n a ig r o ź n ie is z y m i 
p r z e c iw n ik a m i B r a z y l i i  w  w a lc e  o 
ś w ia to w y  p r y m a t  bę dą  p i łk a rz e  
N R F . „ W ła s n y  te re n ”  — to  w a ż k i 
a tu t .  P o n a d to  p o s ia d a ja  ta k ie  w a lo ­
r y  ja k  d y n a m ic z n y  s tv l  g r y .  d o s k o ­
n a ła  _ k o n d y c ja  i  w ie lk ie  in d y w id u ­
a ln o ś c i. D o  w a lk i  o I  m ie js c e  m o g ą  
s ię  „ w m ie s z a ć "  p i łk a rz e  A r g e n ty n y  
i A n g l i i .  N ie  d a ję  n a to m ia s t szans 
H o le n d ro m . Z n a m  d o b rz e  A 1 a x  — 
d ru ż y n a  ta  d y s p o n u je  b a rd z o  d o ­
b r y m  a ta k ie m , m a je d n a k  ,w ie le  l u k  
w  o b r o n ie ” .
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Żałoba narodowa po zabójstwie
adiutanta prezydenta Republiki

Napięcie wTChils
^  Zd ecyd o iu an e  k ro k i rząd u  

ruobec p ro w o k a to ró w  
K} Z am ach y  b o m b o w e

' S A N T IA G O  P A P . Z  gn iew em  zydent A lle n d e  w y g ło s ił p rzem ó 
I  obu rzen iem  p rz y ję ło  spo łe - w ie n ie  ra d iow e  do narodu, 
czeństw o c h il i js k ie  tra g iczną
w ia d o m o ś ć  o : n o w e j  z b r o d n i  c h i l i j s k i e  p a r t ie  p o l i ty c z n e  i  * ' v- r “ " “ :
b a n d  t e r r o r y s t y c z n y c h  -  « . m o r  S S 2 K S ? , .  « “ S S S ! . .  . « « W  ” 5 ’ < w«

R ząd p o d e jm u je  z d e c y d o w a n e  k r o -  
“ * w o b e c  p r o w o k a to r ó w .  W  p ią te k  
z a r e k w ir o w a n o  p o n a d  800 c ię ż a ró ­
w e k . Z a o p a tr y w a n ie  S a n t ia g o  i in ­
n y c h  m ia s t w  ż y w n o ś ć  o d b y w a  się 
w  zasa d z ie  bfez w ię k s z y c h  p rz e ­
szkód .

Z A M A C H  B O M B O W Y  
N A  S IE D Z IB Ę  A M B A S A D Y  

K R f . -D  W  C I I I I .E

W  P IĄ T E K  w  S a n t ia g o  d o k o n a n o  
z a m a c h u  b o m b o w e g o  na  s ie d z ib ę

f S K E ^ . _ ? S 5 S i * I , ł
h a n r t  t m n m i w w n « t e ł i  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n e  o g ło s i ły  u w a ż a  s ię , że s p ra w c a m i b y l i
D a n a  t e r r o r y s t y c z n y c h  —  z a m o r  o ś w ia d c z e n ia  w  z w ią z k u  z z a b ó j-  h° Io w k a r z e  s k r a jn ie  p ra w ic o w e j 
d o w a m u  a d i u t a n t a  p r e z y d e n t a  s tw e m . Z je d n o c z o n a  C e n tra la  P ra -  o rg a n iz a c j i  „O jc z y z n a  i w o ln o ś ć “ . 
R e p u b l i k i ,  k o m a n d o r a  M a r i n a  e° w n ik ó Y ' C h ile  w e z w a ła  m a sy  p r a -  n ie d a w n o  p rz e s z ła  do  p o d -
D e k r e t e m  p r e z y d e n t a  o r f o s z o n o  , . m eg o  d „ , a

s p a ra l iż o w a ła  k o m u n ik a c ję  k o le  jo  
w ą  na  p o łu d n ia  o d  m ia s ta .

D e kre tem  p rezydenta  ogłoszono 
3 -d n io w ą  żałobę narodow ą. P re -

B E R L IN

X Światowy 
Festiwal Młodzieży

(D okończen ie  ze s i r  1 )  Si o o ls c v  p r z y ja c ie le  o b c h o d z i l i  2*
ro c z n ic ę  sw e g o  ś w ię ta  n a ro d o w e g o

na się przem arsz de legacji na „R . ¿ “ « i ™ , ™ Ł " S  
Stadion. k o w  o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż y  o o ls k ie i.

W zd łuż ca łe j, w ie lo k ilo m e tro - 10 r te łe g a c ia  s z c z e g ó ln ie  na m
w e j tra sy  -  m ro w ie  lu dz i. R e - k A f
prezen tac je  m łodego św ia ta  w i-  r o k  o r z y ja ź ń  i w s p ó łp ra c a  m ie d z y  
ta ją  na s tad ion ie  gospodarze —  P o ls k a  i  n r d  je s t  d o w o d e m  te g o . 
cz tonkow ie  n a jw yższych  w tadz
p a rty jn y c h  i p ańs tw ow ych  NRD, k o n a ć  te g o  m oże  — m ó w i ł  k o m e n -  
z I  sekre ta rzem  K C  SED n r z o -  t;? bor te le w iz j i  n r d

R O Z M O W A  I . .  B R E Ż N IE W A  
Z  M . J O B E R T E M

■ i  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B re ż n ie w  p r z y ją ł  
w  p ią te k  na  K r y m ie  m in is t r a  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  F ra n c j i  
M ic h e la  J o b e r ta , p rz e b y w a ją c e ­
g o  w  Z S R R  z o f ic ja ln ą  w iz y tą . 
W  M o s k w ie  z a k o m u n ik o w a n o , 
że  ja k o  p rz e d łu ż e n ie  ra d z ie e k o -  
fr a n c u s k ic h  ro z m ó w  na  n a jw y ż  
s zym  s z cze b lu , k tó re  o d b y ły  s ię 
w  R a m b o u il le t ,  o m a w ia n o  w ie ­
le  is to tn y c h  p ro b le m ó w  d o ty ­
c z ą c y c h  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j,  w  ty m  ró w n ie ż  
z w ią z a n y c h  z  b e z p ie c z e ń s tw e m  
w  E u ro p ie .

W  s o b o tę  M . J o b e r t  p o w ró c i ł  
d o  F r a n c j i .

K U R T  W A ID H E IM  
W  B U D A P E S Z C IE

■  W  s o b o tę  p r z y b y ł  d o  B u ­
d a p e sz tu  n a  z a p ro s z e n ie  w ę g ie r  
s k ie j R a d y  M in is t r ó w  s e k re ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z  K u r t  W a ld h e im  
o ra z  je g o  z a s tę p ca  B o g d a n  L e ­
w a n d o w s k i.

PO  Z A B Ó J S T W IE  ■" 
O B Y W A T E L A  
M A R O K A Ń S K IE G O  
W  N O R W E G II

■ i  R ząd  m a ro k a ń s k i z w ró c i ł  
s ię  do  w ła d z  n o rw e s k ic h  o  w y ­
ja ś n ie n ie  s p r a w y  z a b ó js tw a  o -  
b y w a te la  m a ro k a ń s k ie g o  A h m e  
da  B u h ik i  p rze z  g ru p ę  t e r r o r y ­
s tó w  iz ra e ls k ic h .  B u h ik i  z o s ta ł 
z a m o rd o w a n y  w  u b ie g łą  n ie ­
d z ie lę  w  L i l le h a m m e r ,  ną  p ó ł­
n o c  o d  O s lo . p rz e z  c z ło n k ó w  
„ L i g i  O b ro n y  Ż y d ó w “ .

P o l ic ja  n o rw e s k a  a re s z to w a ła  
2 s p ra w c ó w  z b ro d n i,  k tó rz y  u -  
k r y w a l i  s ię  w  d o m u  a tta c h e  
a m b a s a d y  Iz ra e la  w  O s lo .

— J ' I   —— lliu u ia g d C J l
p o d k re ś li ła ,  że ' z a m o rd o w a n ie  k o ­

m a n d o ra  M a r in a  s ta n o w i s k ła d o w ą  
część e s k a la c j i  d z ia ła ln o ś c i w y w r o ­
to w e j  s i ł  r e a k c y jn y c h ,  k tó re  d ą żą ', 
d o  o b a le n ia  le g a ln e g o  rz ą d u . O rg a -  ! 
n tz a c ja  z w ią z k o w a  w e z w a ła  w ła d z e  D Y P LO M A TY C ZN A .
do  s u ro w e g o  u k a r a n ia  s p ra w c ó w  za —______-__________
m a c h u .

S Y T U A C J A  w  C h ile  po  z a b ó js tw ie  
k o m a n d o ra  M a r in a  je s t  s k o m p lik o ­
w a n a  i  n a p ię ta . W  p ią te k  o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  N a jw y ż s z e j R a d y  
B e z p ie c z e ń s tw a  N a ro d o w e g o , na 
k tó r y m  p re z y d e n t A l le n d e  p o in fo r ­
m o w a ł j e j  c z ło n k ó w  — d o w ó d c ó w  
t rz e c h  ro d z a jó w  b r o n i  i  k o rp u s u  
k a r a b in ie ró w  — o o k o lic z n o ś c ia c h  
z b ro d n ic z e g o  z a m a c h u . R ad a  p o s ta ­
n o w iła  p o w o ła ć  s p e c ja ln ą  k o m is ję  
ś led czą .

R ada u p rz e d z iła  z rz e s z e n ia  p rz e d ­
s ię b io rc ó w . p r z y g o to w u ją c e  s t r a jk i  
„ s o l id a rn o ś c i“  z w ła ś c ic ie la m i c ię ­
ż a ró w e k , że w ła d z e  w  ż a d n y m  w y -  
p a d k u  n ie  do p u szczą  d o  p o d o b n y c h  
a k c j i .

T r w a ją c e m u  n ie le g a ln e m u  s t r a j ­
k o w i c ię ż a ró w e k  to w a rz y s z ą  lic z n e  
a k c je  te r r o r y s ty c z n e  e le m e n tó w  fa ­
s z y s to w s k ic h . D o k o n a ły  o n e  k i l ­
k u  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h , w  ty m  
n a  d o m  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
S o c ja l is ty c z n e j P a r t i i  C h i le ,  C a r lo -  
sa A l ta m ir a n o .

Polska elektrownia 
w Ekwadorze

Q U IT O  P A P . 26 l ip c a  w  o b e cn o śc i 
p re z y d e n ta  E k w a d o ru  g e n e ra ła  
G u il le rm o  R o d r ig u e z a  I .a ra  u r u c h o ­
m io n o  —  z b u d o w a n ą  p rze z  p o ls k ic h  
s p e c ja l is tó w  —  e le k t r o w n ię  w  M a n ta  
n a  w y b rz e ż u  P a c y f ik u .

„P o ls k a  e le k t r o w n ia ’ * —  j a j j  są 
n a z y w a ją  E k w a d o rc z y c y  —  m a  z l ik ­
w id o w a ć  d e f ic y t  e n e r g ii  e le k t r y c z ­
n e j,  d o t k l iw ie  o d c z u w a n y  d o ty c h ­
czas p rz e z  p r a w ie  p u s ty n n ą  p r o w in ­
c ję  M a n a b i (w  ję z y k u  e k w a d o rs k ic h  
In d ia n  „ m a n a b i”  o zn acza  b r a k  w o ­
d y ) .

e ,e k t r o w n i  (o  m o c »r » k * ło14 00(1 k i lo w a tó w )  p o ls c y  s p e c ja liś c i 
ro z p o c z ę li d o k ła d n ie  p rz e d  r o k ie m . 
J e j w y p o s a ż e n ie  —  to  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d z id o  p o z n a ń s k ic h  z a k ła d ó w
„Cegielskiego”  o ra z  z W A R  z M ię ­dzylesia. ę

Polski koperek
dla Marleny Dietrich
i  g a i p s K i  w m m m
|  g o to w a n ia  0 »  w y s tę p ó w  , w y s tę p e m  z c s z y r t n  „ i  
■  p rz y g o d y  w  czas ie  s p e k ta k li ,  k o s t iu m , a te  _  fo  p rz “ aaa' e j s ‘ « n

W  C Z A S IE  P R Ó B Y  M a r le n a  te s t t a "  “iS  i ”  <?u s iR i- J e «  t S ę !
e n ta  b e ż o w a : w ło s y  ucze san e  w  *10^ m a g la b y  « q S m z e w r t í i ó t k a h U¡ >ad ,0• 
k t .  n a  „ , c b  k a p e lu s ik ,  s p o d n ie  ,  b o k . a , |  $  S S 3 3 ? { £ S Ł f f  

0(1 s u k n ię  n ie  w k ła d a  n ic .

N IE D Y S K RECJĘ

KISSINGER
- s e k re ta rze m  
s tan u  USÄ?

O D  p e w n e g o  czasu  w  tz w . k o ła c h  
d y p lo m a ty c z n y c h  w  W a s z y n g to n ie  
c o ra z  c zę śc ie j m ó w i s ię  o m o ż liw o ś -  
c i  o b ję c ia  p rz e z  H . K is s in g e ra , ie -  
s ie n ią  te g o  ro k u ,  s ta n o w is k a  s e k re -  
ta rz a  s ilan u . W a r to  d o d a ć , że p o " ło -  

r>p^ w ia i i< si<i  w  S ta n a c h  
? ! ? nJ Ch - co  Par<? m ie s ię c y , j a k  d o tą d  bez w id o m e g o  s k u t k u :

„S a m  K is s in g e r  — d o n o s ił p rz e d  
p a ro m a  d n ia m i d z ie n n ik  „ I n t e r n a ­
t io n a l  H e ra ld  T r ib u n e ”  — n ie  w y ­
p o w ia d a  s ię  n a  te n  te m a t,  a le  w s z y ­
s c y  w  W a s z y n g to n ie  w ie d z a , że 
p r a g n ą łb y  u k o ro n o w a ć  s w ą  e fe k tó w  
ną  k a r ie r ę  p o l i ty c z n ą  p rze z  o b ję c ie  
s ta n o w is k a  s e k re ta rz a  s ta n u . A le  
p ro b le m e m  p o z o s ta je  R ogers. M ó w i 
s ię  p o n a d to , iż  r e a liz o w a n a  przez 
p re z y d e n ta  N ix o n a  po  w y b u c h u  
a fe r y  W a te rg a te  p o l i t y k a  d e c e n tra ­
l i z a c j i  u p r a w n ie ń  B ia łe g o  D o m u  i 
p rz e n o s z e n ia  ic h  z p o w ro te m  d i  
k o m p e te n c j i  w ła ś c iw y c h  re s o rtó w  
z o s ta ła b y  n a j le p ie j  u d o k u m e n to w a ­
n a  w ła ś n ie  p rz e s u n ię c ie m  K is s in g e ­
r a  d o  D e p a r ta m e n tu  S ta n u ” .

W

Ślepa biurokracja
E L S A  J o h a n s s o n  i  R osa P e rsso n  

P rze *  w ie le  la t  p ra c o w a ły  ja k o  
p ra c z k i w  w ie lk ie i  >p r a ln i  w  m ie śc ie  
A lm y  sos (S z w e c ja ) . K ie d y  o b ie  
u k o ń c z y ły  63 la ta ,  u z y s k a ły  p ra w o  
d o  r e n ty  s ta rc z e j. Z ło ż y ły  o d p o w ie d ­
n ie  p o d a n ia  i  za św ia d cze n ia . A le  
c e n tr a ln y  u rz ą d  r e n t  i  e m e ry tu r  o d ­
r z u c i ł  p o d a n ie  o b u  p ra c z e k , z  p rz e ­
d ło ż o n y c h  z a ś w ia d c z e ń  w y n ik a ło ,  że 
w . c ią g u , o s ta tn ic h  k i l k u  la t  p ra c o w a ­
ł y  on e  d z ie n n ie  o  6 m in u t  k ró c e j,  
ja k o  że  z o ijm a g a ly  te g o  w z g lą d y  
te c h n ic z n e . T a k  w ią c  ic h  „ w y s łu g a  
l a t "  b y ła  n ie p e łn a .

W  o o z e k iw a n iu  na z a s łu żo n ą  re n tą  
o b ie  k o b ie ty  z w o ln i ły  s ią  z. p ra c y . 
G d y  n a d e sz ła  n e g a ty w n a  o d p o w ie d ź  
z u rz ę d u  r e n t,  s y tu a c ja  ic h  sta ła, s ią  
trń g iczn a .^  N ie  m o g ły  ( w  ty m  w ie -  
Icu) l ic z y ć  na  z n a le z ie n ie  in n e j p r a ­
c y . n ie  d y s p o n o w a ły  ż ą d n y m i ś ro d ­
k a m i.  H is to r ia  „ 6  m in u t “  p rze d o s ta ­
ła  s ią  n a  la m y  p ra s y . S p ra w ą  p ra ­
cz e k  z a ją ł s ią  rz ą d  s z w e d z k i, k tó r y  
p o le c i ł  p rz e p ro w a d z ić  do cho dze n ie . 
W y k a z a ło  o n o , że  r y tm  p rą d y  w  
p r a ln i  w y m a g a ł k o ń c z e n ia  p rze z  o b ie  
p r a c z k i p ra c y  o  fi m in . w cze śn ie j. Ż a d ­
n a  z  n ic h  n ie  z d a w a ła  s o b ie  s p r a w y ‘z 
tc ffo , że „ n ie  d o p ra c o w u je “  ty c h  
k i lk u ,  m in u t .  W  ty c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
r z ą d  p o le c i ł  p rz y z n a ć  za o p a trz e n ie  
e m e ry ta ln e  o b u  ro b o tn ic o m . P rasa  z 
a p la u z e m  p o d k r e ś li ła ,  że ro zsą d e k  
w z ią ł g ó rą  n a d  ś le p ą  b iu ro k r a c ją .  , 

(P A P )  l

z I  sekre ta rzem  K C  SED. prze 
w odn iczącym  N arodowego K o 
m ite tu  Fes tiw a low ego  R epub li 
k i E rich em  Honeckerem  ora: 
p rzew odn iczącym  R ady M in i 
s tró w  N R D  W i l l i  S tophem .

t y lk o  s o c ja -

‘ •c » v iw « iV w e & «  n e p u D U *  O G R O M N E  o ż y w ie n ie  na  s ta d io n ie  
E r i c h e m  H o n e c k e r e m  o r a z  > t r y b u n ie  h o n o r o w e j z a p a n o w a ło  

o - j ~  p o dcza s  p rz e m a rs z u  d e le g a c j i  m ło ­
d z ie ż y  r a d z ie c k ie j — n a j l ic z n ie js z e j 
d e le g a c j i  na  X  F e s t iw a l.  N a cze le  
k o lu m n y  w y s o k o  w zn o szą  s ie o g - 

W  P R A C A C H  p rz y g o to w a w c z y c h  r ° m n e  p o r t r e t y  — d o b rz e  w id o c z n e  
~ ----------  - . . .  z ka żd e g o  p u n k tu  s ta d io n u  — L e o -■'« b e r liń s k ie g o  s p o tk a n ia  m ło d y c h  L ' ! f a  z£ e  *  o u n l—  — — wCW 

b r a ło  u d z ia ł 135 n a ro d o w y c h  k o rn i-  “ te ż n ie w a  o ra z  E r ic h a  H o n e c
te tó w . d o  k tó r y c h  n a le ż y  o g ó łe m  Na.d da lsza  częśc ią  k o lu m n y
po na d  1 700 o rg a n iz a c j i  m ło d z ie ż y  i  h ° w ie w a ja  w ie lk ie  c z e rw o n e  sz ta n  
s tu d e n tó w . J e s t to  l ic z b a  r e k o rd  o -  d a r y - 
w a w  lic z ą c e j 25 ła t  h is to r i i  r u c h u
fe s t iw a lo w e g o . T a k  m a s o w y  u d z ia ł W  O T W A R C IU  F e s t iw a lu  u c z e s ł-  
w  b e r liń s k im  s p o tk a n iu  ś w ia d c z y  o n ic z y  w ie lu s e to s o b o w a  d e le g a c ja  
ty m . że m im o  ró ż n ic  id e o lo g ic z n y c h  N R F  i  B e r l in a  Z a ch o d n ie g o . P o  raz  
i  . p o l i ty c z n y c h  w s z y s tk ie  te  o rg a -  P ie rw s z y  b o w ie m  n ie m a l w s z y s tk ie  
n iz a c ie  je d n o c z y  w s p ó ln e  h a s ło  f  -  o rg a n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  R e p u b l ik i  
s u  w a ło w e  — p ra g n ie n ie  ś w ia ta  bez F e d e ra ln e j i  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o

C Z A S Z A  S T A D IO N U  roz­
b rzm ie w a  huraganem  o k laskó w :

------ , j-rc im tc i /.a t i iD u n ie s B
w y s ła ły  s w y c h  d e le g a tó w  na  F e s t i­
w a l.  O zn acza  to  g r u n to w n ą  z m ia n ę  
s to s u n k u  d o  ru c h u  fe s t iw a lo w e g o .

Na H eym aey 
¡powraca życie

r-  a g e n c j a  d u ń s k a  R itz a u  B u re a u  
K o m u n ik u je ,  że do  czę ś c io w o  zn is z ­
c z o n e g o  p rz e z  w y b u c h  w u lk a n u  H e l-  
g a f je l l  m ia s ta  V e s tm a n n a e y ja r  na  
w y s p ie  H e y m a e y  (u  b rz e g ó w  Is ­
la n d i i )  p o w ró c i ło  ju ż  p rz e s z ło  50 r o ­
d z in .  S p o ś ró d  1 200 d o m ó w  w  V e s t-  
m a n n a e y ja r  o k o ło  400 u le g ło  c a łk o ­
w i t e m u  z n is z c z e n iu . D a ls z y c h  k i ł -  
ika se t d o m ó w  z o s ta ło  z a s y p a n y c h  
g r u b ą  w a r s tw ą  w u lk a n ic z n e g o  p o ­
p io łu .  P ra c e  n a d  ic h  o d k o p y w a n ie m  
są  p ro w a d z o n e  n ie p rz e rw a n ie .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  m a  b y ć  z re  
p e r o w a n y  k a b e l,  łą c z ą c y  lą d  s ta ły  z 
w y s p ą . D o  p o r tu  z a w i ja ją  ju ż  k u t r y  
r y b a c k ie .  P o n a d  90 p ro c . e w a k u o ­
w a n y c h  n a  s ta ły  lą d  m ie s z k a ń c ó w  
A* e s tm a n n a e y j a r  w y ra z i ło  g o to w o ś ć  
p o w r o tu  n a  r o d z in n ą  w y s p ę * ,

P ró łJ^ je s t  rz e c z y w iś c ie
n,vfą; aipr°.wa™ ną tak- jakby Odm e j za le ż a ło  ż y c ie  —  tw ie r d z i  t v  
g o d n ik .  G d y  M a r le n a  w y s tę p o w a ła  
w e  F r a n c j i ,  m ia ła  w ą t p l i w S  czy

Y ih ° iv K ”|ana.. P' zez S e S„ L i i i  M a r le n e  m e  b ę d z ie  m ia ła  d la

par creCUZr U ktÓ ,r z y  p rz e * y u  o k u -  P®®3' . P rzy k r y c h  s k o ja rz e ń . P rz e ­
p r o w a d z i ła  b ły s k a w ic z n y  p le b is c v t 
a b y ^ ś n ^ 601’ »'011 na  p r ó b ie : u zn a n o , a b y  ś p ie w a ła . O ś w ie t le n ie m  z a j-  
m u je  Się n is k i ,  ł y s y  m ę ż c z y z n a  -  
J o e  D a v is , te n  sa m , k tó ry ś  r o b i ł  
l a7 antłr°.”  - W e s t  S id e  S to ry ” , od* 
la t  p r a c u ją c y  z  M a r le n ą .

l r £ i t5U k a  Si,a Ie  d ą ź y  do  d o s k o n a -  
7Ynł\*' W s z y s tk o , co  r o b i  m u s i b y ć  
z ro b io n e  d o b re e . G d y  z a n ra w a  
g o ś c i , . sam a p rz y rz ą d z a  p o tr a w y  
K ie d y ś  p o tr z e b o w a ła  k o p e r k u  k tó -  
re g o  n ie  m o g ła  n ig d z ie  d o s ta ć . Z a ­
te le fo n o w a ła  d o  p r z y ja c ió ł  w  P o l­
sce, k tó r z y  s a m o lo te m , p o d  o p ie ­
k ą  s te w a rd e s s y , p r z e s ła l i  p o t r z e b n y  
p ę c z e k  k o p e r k u .  j

----------------- --------------— . . . . .  u , „ u » u u n  . S ta d io n  ciepło w ita  delegację S ta -
h o n o r  o t w a r c ia  p o c h o d u  p r z y -  n ó w  z je d n o c z o n y c h , z ło ż o n a  z m ło -

?xdaF J T ? avzom , ostf ‘ r go' - “ i ™IX  F e s tiw a lu  z ro k u  1968 —  i Murzynów W id z o w ie  oklaskami 
m łodz ieży  L u d o w e j R e p u b lik i pr y jm ują  informację podaną przez 
B u łg a r ii.  Za n ią  —  delegacie  '^?mef|J»tora. że młodzi Ameryka- , • '  , , - , . oeiegacje  nie. którzy przygotowywali sie dr*
k ra jó w  w  ko le jno śc i a lfa b e ty c z - U d z ia łu  w Festiwalu, zebrali dużą 
ne j. sumę pieniędzy na budowę szpita-

W  rękach  dz iew czą t i  ch ło p - * ^ 5 S S ! * g S ir cłB ^ d „  
co w  —  k w ia ty , nad g ło w a m i nv pochód delegaci! młodzieżowych’ 
f la g i i  tra nsp a ren ty . M ó w ią  one na. s,ladionie im . Młodzieży Świata
0 potrzeb ie  jedności d z ia łon ia  sospodarz, _
m łodych  na rzecz p oko ju  i  p rzy
ja ź n i m iędzy narodam i. Są tu  R O Z L E G A JĄ  S IĘ  fanfary., 
wszyscy: m łoda  h induska  nau - W szyscy w sta ją . Na s tad ion 
czyc ie lka  i b ud ow n iczy  e le k tro w  w kracza  delegacja  m łodz ieży 
n i na W ołdze, in ż y n ie r z B ie i-  b u łg a rsk ie j. P rzekazu je  ona Ha­
s k ie j F a b ry k i Sam ochodów  M a - gę fe s tiw a lu  gospodarzom ju -  
ło litra ż o w y c h  i w ie tn a m s k i tra k  b ileuszowego spo tkan ia  m łodz ie  
torzysta , a m e rykań sk i fa rm e r i  ży św ia ta . Flaga, k tó re j g łó w - 
c h i l i js k i doker, m o n te r z za k ła - n ym  akcen tem  je s t p ię c io lis t- 
dów  „F ia ta “  w  T u ry n ie  i  w a l-  na kon iczyna , sym bo lizu jąca  5 
czący o n iepodleg łość m łod z i k o n tyn en tów , zostaje w c iągn ię ta  
p a tr io c i z k o lo n ii p o rtu g a lsk ich , na maszt.
A fry k a ń c z y c y  z k ra jó w , k tó re
n iedaw no  u zyska ły  n iezaw isłość P rzew odn iczący S FM D  Rober
1 k o n s tru k to r s ta tk ó w  z Ja po n ii. t °  V if zzi m ó w i o nadzie jach,
C a ły  św ia t. ja k ie  ś w ia t łączy z m łod ym  po­

ko len iem , podkreś la  o lb rzym ie
w y p e ł n i o n y  do ostatniego m iej za in te resow an ie  F es tiw a lem

* , S 'S X n^ s B H .” J S Ś . r t  ? z“ * u3e S ^p o d a rz o m  -  w ł« :
in n y c h  k r a jó w  so c ia H s ty c z in y c h  azom  p a r ty jn y m  i p ań s tw ow ym  

N a d  g ło w a m i d z ie w c z ą t i  c h ło p -  N R D  —  za gościnne p rzy ję c ie  
c ó v / p o w ie w a ją  b ia łe  i  c z e rw o n e  j  w ie lk i w k ła d  w  7 nr(cu iim w 9  
c h u s te c z k i;  I w o n a  ou e  ra z e m  n a s , W K “ a  W  Z O r g a h ia o W » -
s z ta n d a r  n a ro d o w y . D e le g a c ie  w i -  n i e  tego sp o tka n ia  m łod ych  ca - 
ta  b u rz a  o k la s k ó w . K o m e n ta to r  łego Świata, 
te le w iz j i  N R D  m ó w i:  n ie d a w n o  n a -

W  n iebo  w z b ija ją  się tys iące  
go łęb i sym b o lizu jących  pokó j. 
D ługo  trw a  gorąca ow acja ; Fe­
s t iw a lo w y  zn icz zapala św ia to ­
w e j s ła w y sportow iec  N RD , 
m is trz  o lim p ijs k i w  skoku  o 
tyczce W o lfg an g  N o rd w ig  w  a - 
syście re p rezen tan tów  9 m iast, 
k tó re  dotychczas b y ły  organ iza­
to ra m i ś w ia to w ych  fe s t iw a li 
m łodz ieży  i studentów .

W  IM IE N IU  N arodow ego K o ­
m ite tu  Fes tiw a low ego  N R D , 
p rz e m ó w ił następn ie  I  sekre ta rz  
K C  SED E rich  Honecker, w ita ­
ją c  serdecznie p rz e d s ta w ic ie li 
m łodz ieży ponad 140 k ra jó w .

N A  M U R A W Ę  w k ra c z a ją  z e s p o ły  
a r ty s ty c z n e . R o z p o c z y n a  s ię w ie lk i  
fe s ty n  m ło d o ś c i. T y s ią c e  m ło d y c h  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  w  k o lo ro w y c h  
d re sa ch  w y k o n u ją  n ie z w y k le  in te r e ­
s u ją c e  u k ła d y  g im n a s ty c z n e , p re z e n  
tu ja c  im p o n u ją c ą  s p ra w n o ś ć  i  d o ­
k ła d n o ś ć . W  te j w ie lk ie j  m a n ife s ta ­
c j i  m ło d o ś c i i  w d z ię k u  b ie rz e  u d z ia ł 
1 300-osobow a g ru p a  p io n ie ró w  N R D . 
W y k o n y w a n e  p rz e z  n ic h  e w o lu c je  
w z b u d z a ją  e n tu z ja z m . N a  p ły c ie  s ta ­
d io n u  p re z e n tu je  z k o le i s w o je  u -  
m ie je tn o ś c i I  36 0 -osobow a g ru p a  s tu ­
d e n tó w  u c z e ln i s p o r to w y c h  N R D , a 
ta k ż e  p ó łto r a  ty s ią c a  g im n a s ty k ó w  
z rz e s z e n ia  „ D y n a m o “ .

W  ra m a c h  a r ty s ty c z n o -g im n a s ty c z  
n e g o  p ro g ra m u , s ta n o w ią c e g o  k o ń c o ­
w y  a k o rd  c e re m o n ii o tw a rc ia  X  F e ­
s t iw a lu ,  w y s tę p u je  m . in .  2 00« c z ło n  
k ó w  c e n tra ln e g o  ze s p o łu  m u z y c z n e ­
go  F D J  o ra z  800 ta n c e re k  i  ta n c e ­
r z y . S ta n o w i to  ja k  g d y b y  in a u g u -  
r a c ję  p ro g ra m u  k u ltu r a ln e g o  X  F e­
s t iw a lu ,  n a  k tó r y  s k ła d a  s ię  o k o ło  
X 400 im p re z . R o zp o czą ł s ię  p r a w d z i­
w y  k a r n a w a ł m ło d o ś c i. D o  5 i s ie r p -  • 
n ia  z n a jd o w a ć  s ię  o n  bę d z ie  w  c e n ­
t r u m  z a in te re s o w a n ia  ś w ia to w e j o p i­
n i i  p u b l ic z n e j i m ło d e g o  p o k o le n ia  
w s z y s tk ic h  ’  k o n ty n e n tó w .

Najdroższy 
koń świata

N A  a u k c ji w  D a rin g to n  w  
stan ie  K e n tu c k y  (U S A ) na d l 
sw o is ty  re ko rd . Za źrebaka  
B ołd  R u le r ja po ń sko-am ery  
kańska  spó łka  hodow ców  
k o n i za p ła c iła  600 000 do la ­
ró w !

Na z d ję c iu : kosztow ny  
koń  podczas a u k c ji.

(C A F  —  U n ifa x )
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ZYCIE
WARSZAWY
„ Z Y C IE  W A R S Z A W Y "  — 

zn a n e  p o w s z e c h n ie  z c e n n y c h  
in ic ja t y w  — o g ło s iło  w  u b ie g ­
ły m  ty g o d n iu  n o w ą  c ie k a w ą  
a k c ję .  Ł a m y  g a z e ty  o tw a r to  
d la  o g ó ln o p o ls k ie g o  B A N K U  
« O Ś W IA D C Z E Ń  M IA S T .  A k c ja  
ta  p o le g a ła b y  n a  s ą s ie d z k ie j 
w y m ia n ie  d o ś w ia d c z e ń  ze 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  g o s p o d a rk i 
m ie js k ie j ,  o b e jm u ją c y c h  n p . 
k o m u n ik a c ję ,  h a n d e l,  g a s tro n o ­
m ię . b u d o w n ic tw o ,  u s łu g i,  a d ­
m in is t r a c ję  d o m ó w , d z ia ła ln o ś ć  
s l n i  b y  z d ro w ia , sa m o rz ą d u  
m ie s z k a ń c ó w , o rg a n iz a c ję  w y ­
p o c z y n k u  św ią te c z n e g o , p ra cę  
z d z ie ć m i i  m ło d z ie ż ą . I n ic ja ­
ty w a  c ie k a w a , a p r z y  ty m  ze 
w sze ch  m ia r  p o ż y te c z n a . M a m y  
p rz e c ie ż  w  k r a ju  836 m ia s t,  w  
k tó r y c h  m ie s z k a  p o n a d  17 m in  
lu d z i.  K a ż d e  z n ic h  p o s ia d a  w  
s w o im  d o r o b k u  n ie w ą tp l iw ie  
w ie le  c ie k a w y c h  d o k o n a ń , 
w a r ty c h  u p o w s z e c h n ie n ia  w e 
w s z y s tk ic h  m ia s ta c h . W  w ie lu  
o ś ro d k a c h  d a w n o  ro z w ią z a n o  
« p ra w y , n a d  k tó r y m i  m oże 
w ła ś n ie  w  te j c h w i l i  b ie d zą  s ię  
u rz ę d n ic y  in n v c h  m a g is t ra tó w .  
D o b re  p o m y s ły  i u d a n e  w z o ­
r y  zaw sze  b y ły  i  p o zo s ta n ą  w  
cenie .

P ODEJMUJĄC SIĘ roli ban­
kowego KANTORU W YM IA­
NY DOŚWIADCZEŃ uw aio- 

twy, ie  wiośnie wybrane doświad­
czenia jednych miast -  drugim 
miastom mogą pomóc uporać się 
2  wieloma trudnościam i; przyczynię 
się de aktywizacji poszczególnych

Bank
organizmów miejskich; pobudzę 
inicjatywę spolecznę; spopularyzu­
ję  najlepsze wzorce rozwiązań da ­
nych zagadnień, a wszystko to w 
interesie mieszkańców, a więc ca­
łego kraju.

Jc.k zam ierzom y o rn a n izo w a ć  
w ym ianę  D O Ś W IA D C Z E Ń ?

•  PIERWSZĄ OPERACJĄ (b ie r- 
nq) — użyjem y tu  te rm inu  
b a n ko w e g o  — b ę dz ie  g rom a  

d zen ie  d o św iadczeń  w szechstron­
n ie  w yp ró bow anych  ju ż  i sp ra w ­
dzonych , zg łaszanych  nam  przez 
gospodarzy, a  także  m ieszkańców  
poszczegó lnych  m iast.

D R U G Ą  OPERACJĄ (czyn- 
nq) -  będz ie  s ta ła  p e n e tra ­
c ja  .m ia s t przez naszych re ­

p o rte ró w  z z a d a n ie m  b ie żą ce g o  
do s trze g a n ia  i o d n o to w yw a n ia  na 
b ieżqco  w szystkich tych  os ią g n ię ć , 
k tó re  — tra k to w a n e  przez m ie jsco ­
w e w ła d ze  i o b y w a te li m ie jscow ych 
ja k o  spraw y zu p e łn ie  oczyw is te  i 
pow szedn ie  — po  p rostu  uchodzę 
ich uw adze.

TRZECIĄ OPERACJĄ (us łu -
W  go.wę) -  'będz ie  szeroka p o ­

p u la ry z a c ja  d o św iadczeń  na 
ło m a ch  „Ż y c ia  W a rsza w y" — do  
n a ś la d o w a n ia : w ła d zo m  — d a  w y­
korzystan ia , m ieszkańcom  -  na p o ­
żytek !

PRZEJDŹM Y do  konkre tów . 
A w ię c  p rz y k ła d o w o : ja d ą c  
tra są  W arszaw o—K raków  m i-

doświadczeń
jo m y  m iasta  ja k ż e  różn iące  się 
m iędzy sobą pod w zg lędem  czysto­
ści i es te tyki w yg lą d u . W  Tarczynie 
— czysto, w zam ożnie jszym  G ró jcu  
b rudy , B ia ło b rze g i, S zydłow iec, 
Skarżysko -  za d b a n e , n a io m ia s t w 
S u ch e d n :ow 'e  znow u straszy b rud  
i n ie p o rządek . D la cze g o ?  D la cze g o  
je d n ym  o jcom  m ias ta  u d a ło  się 
w p ro w a d z ić  czystość i ła d , a  in ­
nym — nie. W  czym tkw i ta je m n ic a  
pow o d ze n ia  i ja k ie  do św ia d cze n ia  
z te g o  p łyną?

IN N Y  PR ZYKŁAD: w T ró j- 
m ieśeie (także  na G órnym  
Ś ląsku) e lektryczną  ko le j 

d o ja z d o w ą  w p rzę g n ię to  d o  m aso­
w e g o  przew ozu ludz j rów n ież w 
g ra n ic a c h  sam ych m iast. Jak ie  to

m a d o n io s łe  znaczen ie , w yk ła d a ć  
chyba  n ie  trzeba . W ym ia n a  d o ­
św iadczeń w tym zakres ie  p o m ię ­
dzy w sp o m n ia n ym i o k rę g a m i, tj. 
zespo łam i m ie jsk im i G ó rn e g o  Ś ląs­
ka i W ybrzeża G d a ń sk ie g o , a  np. 
W arszaw ą, by ła b y  -  ja k  sądzim y -  
z dużym  pożytk iem  przede wszyst­
k im  d la  s to licy.

SK O R O  JUŻ jesteśm y przy 
k o m u n ik a c ji:  ty lko  n iek tó re  
m ia s ta  rozw iąza ły  u s ieb ie  

do tychczas -  le p ie j lu b  g o rze j -  
sp raw ę „z d a ln e g o  s te ro w a n ia " ru ­
chem  taksów ek, ca  um oż liw ia  ta k ­
że te le fo n iczn e  w zyw an ie  „ ta x i"  
p a rku ją cych  na p o s to ja ch . O tóż 
p ra gnę libyśm y, a b y  w ym iona  d o ­
św iadczeń na tym  o d c in k u  za po-

miast
ś redn ic tw em  naszego KAN TO R U  
W Y M IA N Y  p o z w o liła  wybrać roz­
w ią za n ie  o p tym a ln e  — w  in te re s ie  
m ieszkańców  p rzede  wszystkim  tych 
m iast, k tó re  w p ro w a d ze n ie  te g o  
u d o g o d n ie n ia  m a ją  d o p ie ro  w za­
myśle.

Ra d o m , By d g o s z c z , ł ó d ź , ’
jeszcze p a rę  innych  m iast u- 
p o re lo  się już c a łk o w ic ie  lu b  

częśc iow o z p rob lem em , ja k i s tw a­
rza n a s ila ją c y  się ruch tranzytow y 
(g łó w n ie  p o ja zd ó w  c ięża row ych ). 
C o na ten  te m o t m a ję  do  p rzeka ­
za n ia  s iostrzanym  zespo łom  m ie j­
skim?

M oże g o spoda rze  N o w e g o  S ą­
cza przekażą d o  naszego k a n to ru  
w ym iany  (d o  o b ie g u ) d o św ia d cze ­
n ia  z p rocy ze sw o ją  g a s tro n o m ią , 
k tó ra  od  la t z a d z iw ia  gośc i ta m ­
te jszych  re s ta u ra c ji i  je s t n ie d o ­
ś c ig n io n a ?

Do ś w i a d c z e n i a  w  zakres««
w yciszan ia  ha łasu , o s ią g n ię ­
c ia  w d z ie d z in ie  oczyszcza­

n ia  ścieków , słowem przykłady 
DOBREGO DZIAŁANIA wypróbo­
wane i sprawdzone w worunkoct 
jednego zespołu miejskiego, a W or­
te spopularyzowania i powielanie 
przez siostrzane aglom eracje miej' 
skie prosimy zgłaszać (bądź tyłki 
sygnalizować nom o nich) po« 
adresem redakcji: ul. Morszelkow 
ska 3 5, 80-624 Warszawa z do­
piskiem na kopercie BANK DO 
ŚWIADCZEŃ MIAST.

Co to jest pornografia?
W A R S Z A W A

C Z Y T E L N IK  „ P r a w a  i  Ż y ­
c ia ” . J a n  G e p p e r t  z S o p o tu  
p o w o łu ją c  s ię  na  a r t .  173 Wk 
p o s ta w ił  re d a k c j i  s ze re g  szcze­
g ó ło w y c h  p y ta ń  d o ty c z ą c y c h  
tz w . „ g o l iz n y 1- na  ła m a c h  
d z ie n n ik ó w  i c z a so p ism  p o l­
s k ic h . w  f i lm ie  i te le w iz j i ,  p la ­
s ty c e  i  ż y c iu .  R zecz s p ro w a ­
dza  s ię  do  p ró b y  d e f in ic j i :  co 
w  P o lsce  je s t.  a co  n ie  je s t  
p o r n o g r a f ią .  A u to r  o d p o w ie d z i,  
z n a n y  te o r e t y k  i  p r a k t y k  a 
p rz v  ty m  w y b i tn y  f o to g r a f ik  — 
T a d e u sz  C y p r ia n , z a s trz e g a ją c  
s ię w p ra w d z ie  co do  s u b ie k ty ­
w iz m u  o sa d u , p rz e d s ta w ia  c ie ­
k a w i ' p o g lą d  na  seks i  p o r n o ­
g r a f ię .  a p rz e d e  w s z y s tk im  
n a k re ś la  m ię d z y  b - m i s p ra w a ­
m i w y ra ź n ą  g ra n ic ę .

PR Z E D E  W S Z Y S T K IM  c h c ia ł ­
b y m  za zn a c z y ć , że m im o  iż  
w e  w s z y s tk ic h  n ie m a l k r a ­

ja c h .  E u ro p y  u k a z a ły  s ie  
•d z ie s ią tk i o b s z e rn y c h  p u b l ik a c j i  
k s ią ż k o w y c h  na te m a t p o r n o g r a f i i ,  
n i k t  jeszcze  n ie  b y ł  w  s ta n ie  da ć  
je d n o z n a c z n e j o d p o w ie d z i na p y ta ­
n ie .  k ie d y  o b ra z , rze źb a , te k s t.  f i lm .  
c z y  s z tu k a  te a t r a ln a  w in n a  b y ć  za ­
lic z o n a  do  k a te g o r i i  p o r n o g r a f ic z ­
n e j .  k ie d y  zaś n ie .  M o ż n a  to  — 
z  d u ż y m  m a rg in e s e m  d o w o ln o ś c i — 
u c z y n ić  w  s to s u n k u  d o  k o n k r e tn e ­
g o  u tw o r u ,  a le  n ie  g e n e ra ln ie .

N a o g ó ł u w a ż a  s ię . że je ś l i  z a la ­
n ie m  d a n e g o  u tw o r u  je s t  w y ra ź n a  
P‘*CĆ p o b u d z e n ia  i p o d n ie c e n ia  s e k ­
s u a ln e g o . in n e  zf.ś w z g lę d y  z n a j­
d u ją  s ię  na  d r u g im  p ia n ie , n a le ż y  
d a n e  d z ie ło  z a lic z y ć  d o  k a te g o r i i  
p o r n o g r a f ic z n y c h .

A le  j to  o k re ś le n ie  je s t  b a rd z o  
¡c h w ie jn e . Z a le ż n ie  od  c h a r a k te ru  
n a ro d o w e g o , od  e p o k i,  o d  D oglą­
d ó w  na m o ra ln o ś ć , r e l ig ie  i td .  ró ż ­
n e  d z ie ła  w  r ó ż n y c h  k r a ja c h  są 
r ó ż n ie  o ce n ia n e .

G d y b y  u  n a s  p o k a z a ć  w  
- « p ro d u k c ja c h  ro z m a ite  p ła ­
s k o rz e ź b y  n a  ś w ia tv n ia c h  
h in d u s k ic h ,  u z n a n o  b y  to  

o g ó ln ie  za w y r a f in o w a n a ,  b r u ta ln a  
m o n o g ra f ie ,  n ie  m n ie js z a  n iż  tre ś ć  
s ły n n e i  K a m a s u t ry  o p is u ją c e j k i l ­
k a d z ie s ią t  sp o so b ó w  n a jb a rd z ie j  
iP -z -y je m n e j k o p u la c j i .  A  je d n a k  
K - iw a s u tra  u c h o d z i za k la s y c z n e  
d z ie ło  s ta ro in d y is k ie .  p o d o b n ie , ja k  
d z ie ła m i s z tu k i sa p ła s k o rz e ź b y  na 
ś w ią ty n ia c h  w  In d ia c h ,  p o k a z u ją c e  
•to sam o w  p o s ta c i p la s ty c z n e j.

S to  la t  te m u  p o k a z y w a n ie  n ó g  
k o b ie c y c h  aż no  k o la n a  w  k a r k a -  
n ie  j»’ t  Fr e n io z v ło  z p o r n o g r a f ia ,  
a s t r ó i  p la ż o w y  s k ła d a ją c y  s ie  z 
m a  i te c z e k  i  b iu s to n o s z a  b y łb y  n ie  
d o  p o m y ś le n ia . D z iś  iu ż  r o r a z  m n ie j  
r a z i  ta  k i i  s t r ó j  s k ła d a ją c y  s ię  t y lk o  
t  m a jte c z e k .

, h o  n ie d a w n a  w  te a tra c h  a n g ie l-  
®v i f h  m o żn a  b y ło  p o k a zy w a ć  n a -  
po> 'r\ b v le  bez. r u c h u  (coś  ja k  g d y -  
f>v a n tv « » n ę  n o e a e jj; jeszcze  o b e c - 
t»ie W M u z e u m  W a ty k a ń s k im  po są ­

g i g re c k ie  m a ja  d o ro b io n e  z g ip su  
l i s t k i  f ig o w e  (co  w y g lą d a  b a rd z o , 
n ie ła d n ie ) .  W  w ie lu  b a le ta c h  ta n ­
c e r k i  m a ja  n a  s o b ie  t y l k o  t r y k o t y ,  
ta k  c ie n k ie ,  że ic h  w  o g ó le  n ie  
w id a ć , a le  to  c h r o n i  je  p rz e d  za­
rz u te m . że w y s tę p u ją  na fto .

P o ję c ia  n a g o śc i i  n a g a n n e g o  ( lu b  
k a ra ln e g o )  p o d n ie c e n ia  p łc io w e g o  
u le g a ją  u s ta w ic z n y m  p rz e m ia n o m  
od  c h w i l i ,  g d y  n a s tą p i ło  w  z n a c z ­
n e j m ie rz e  o d d z ie le n ie  m o ra ln o ś c i 
o d  seksu  i  te n  o s ta tn i  p rz e s ta ł b y ć  
cz y m ś  w s ty d l iw y m ,  g rz e s z n y m , n a ­
g a n n y m .

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  ozn a cza  to  
z n ie s ie n ia  h a m u lc ó w  w  te j 
d z ie d z in ie .  I  d z iś  na g o ść  m o ­
że b y ć  cz y m ś  z u p e łn ie  le ­

g a ln y m  lu b  cz y m ś  k a r a łb y m  ja k o  
p o r n o g r a f ia .  P ię k n y  a k t  m oże  b y ć  
d z ie łe m  s z tu k i,  n ie  b u d z ą c y m  sp rze  
e iw u . a le  sam  a k t  z b i ją c y m  w  
o c z y  p o d k re ś le n ie m  z n a m io n  p łc io ­
w y c h  m oże  b v ć  p o s p o li ta  p o r n o g r a ­
f ią  (n p . k o b ie ta  c zę śc io w o  u b ra n a , 
a le  ta k .  b y  j e j  częśc i p łc io w e  b y ły  
w id o c z n e , w ię k s z a  zaś część c ia ła  
z a k r y ta ) .

I  t u  w ra c a m y  d o  o w e j  n ie z b y t  
p r e c y z y jn e j  d e f in ic j i .  C o c h c ia ł a u ­
to r  p o w ie d z ie ć  p rz e z  s w ó j u t w ó r  i 
j a k ie j  o c z e k u je  r e a k c j i  ze s t r u n y  
o d b io rc y ?  W y ra ź n ie  p o d k re ś la m , n ie  
ja k  r e a g u je  o d b io rc a , g d y ż  r e a k c ia  
m oże  b y ć  z u p e łn ie  n ie z a le ż n a  od  
z a m ia ru  a u to ra , a le  ja k  a u to r  so ­
b ie  w y o b ra ż a ł te  re a k c ję .

T e n  o b s z e rn y  w s tę p  b y ł  k o n ie c z -  
n v .  b v  m ó c  o d p o w ie d z ie ć  na  szcze­
g ó ło w e  p y ta n ia  a u to ra  l is tu .

T A K  W IĘ C  p y ta n ie  p ie rw s z e : 
c z y  m a ją  c h a r a k te r  p o r n o ­
g r a f ic z n y  p u b lik o w a n e  w  
p ra s ie  p o 's k ie j  fo to g r a f ie  

c z ę ś c io w o  lu b  c a łk o w ic ie  ro ż e b ra -  
ń y c h  k o b ie t .  O tó ż  g e n e ra ln ie  t a k ie j  
r e g u ły  ń ie  m o ż n a  u s ta l ić :  t y l k o  w  
d a n y c h  p rz y p a d k a c h  m o ż n a  d o p a ­
t r y w a ć  s ie  in te n c j i  a u to ra ,  n a le ż y  
zaś za zn a c z y ć , że w  na sze j p ra s ie  
n ie  m a  te n d e n c ji  la n s o w a n ia  p o r ­
n o g r a f i i  w  je j  . .c z y s te j”  fo rm ie ,  
p o d o b n ie  ja k  to  s ię  d z ie je  w  n ie ­
k tó r y c h  p is m a c h  i lu s t r o w a n y c h  
s p rz e d a w a n y c h  „s p o d  la d y "  n p . w  
U S A . N R F  c z y  D a n ii,  a to  b ą d ź  
łą c z ą c y c h  w  s o b ie  m o m e n ty  a r t y ­
s ty c z n e  (n p . P la y b o y )  z p o r n o g r a f i ­
c z n y m i.  b ą d ź  s łu ż ą c y c h  t y l k o  p o d ­
n ie c e n iu  s e k s u a ln e m u , be z  ż a d n y c h  
p r e te n s j i  d o  a r ty z m u .

Dr u g i e  p y t a n i e  d o ty c z y  
p rz e d r u k ó w  z p ra s y  z a c h o d ­
n ie j  w  „ F o r u m ” , m a ją c y c h  
tre ś ć  e r o ty c z n ą  (czase m  na  

g r a n ic y  p e r w e r s j i ) .

O tó ż  n a  to  p y ta n ie  trz e b a  o d p o ­
w ie d z ie ć . że je ś l i  p r z e d ru k o w a n e  
o b ra z y  sa is to tn ie  ..na  p o g ra n ic z u  
p e r w e r s j i ” . m o ż n a  w  n ic h  u p a t r y ­
w a ć  e le m e n ty  p o r n o g ra f ic z n e . W sze l 
k a  p e rw e rs ja  s e k s u a ln a  z a s łu g u je  
n a  tę p ie n ie  (bez z a l ic z a n ia  do  t c i  
k a te g o r i i  h o m o s e k s u a liz m u . k tó r y  
n ie  je s t  p e r w e r s ja .  le c z  o d m ie n ­
n y m  o d  n o rm a ln e g o  w y ła d o w a n ie m  
p o p ę d u  p łc io w e g o , n ie  p rz y n o s z ą ­
c y m  n ik o m u  s z k o d y , o  i le  n ie  id z ie  
o n ie le tn ic h .  U c h y le n ie  k a ra ln o ś c i 
te g o  „ o d c h y le n ia ’ ' ,  s ię g a ją c e g o  baF -

d z o  d a w n y c h  czasó w  ja k o  ..m iło ś ć  
p la to n ic z n a ”  je s t w y ra z e m  z m ia n y  
p o g lą d ó w  na  te n  p ro b le m ) , w ic e  
je ś l i  ja k ie ś  p is m o  u nas p rz e d r u ­
k o w u je  ta k i  o b ra z , to  c z y n i to  
c h y b a  d la  p o k a z a n ia  z e p s u c ia  p a ­
n u ją c e g o  w  k r a ja c h  Z a c h o d u .

T r z e c i e  p y t a n i e  d o ty c z y  
a f is z ó w  p rz e d s ta w ia ją c y c h  
p ó łn a g ie  k o b ie ty  w y s tę p u ją c e  
ja k o  a k t o r k i  w  f i lm a c h .  T u

o d p o w ie d ź  je s t  w y ra ź n ie  n e g a ­
ty w n a .  T e „ n a  w p ó ł  ro z e b ra n e  a k ­
t o r k i ”  w y s tę p u ją  w  ta k  sam o s k ą ­
p y m  s t r o ju  w  d a n y m  - f i lm ie ,  k tó r y  
p rz e c ie ż  u k a z u je  p r z e ja w y  ż y c ia  w  
ró ż n y c h  pos! a c ia c h . W y s ta rc z y  p r z y ­
p o m n ie ć  dość w y ra ź n ą  scen ę  k o p u ­
la c j i  w  f i lm ie  „ R e w iz ja  o s o b is ta ” , z 
p o w o d u  k tó r e j  n i k t  n ic  p o d n e s ił 
a la rm u , g d yż  b y ła  on a  p o k a z a n a  d y ­
s k r e tn ie  i  s ‘ a n o w iła  in te g r a ln a  cześć 
p ro b le m u  ja k i  p rz e d s ta w ia ł f i lm  ja ­
k o  ca ło ść . J e ś li zaś k to ś  chce  u p a -  
t r y w p ć  w  ta k ic h  a f is z a c h , u nas na 
o g ó ł ra cze j ■‘ - s k r ę tn y c h .  p o d n !e ‘ e 
p łc io w ą  w  p o s ta c i n a g a n n e j,  to  je g o  
s p ra w a . B o p rz e c ie ż  k a ż d v  f i lm .  
k s ią ż k a  czy o b ra z  zah ae za.ja cy o 
e r o ty k ę  m a w  sob ie  e le m e n ty  s e k ­
s u a ln e . N ie  trz e b a  je d n a k  w y ry w a ć  
ic h  z  k o n te k s tu  i  w y s u w a ć  na  p ie r w ­
szy  p la n .

SP R A W A  P O C Z T Ó W E K  ja p o ń ­
s k ic h  i  d łu g o p is ó w  p rz e d s ta ­
w ia ją c y c h  p r z v  o d p o w ie d n im  
o g lą d a n iu  n a g ie  k o b ie ty  m a  

ju ż  in n y  c h a r a k te r ,  .Test rzeczą  n ie ­
w ą tp l iw ą ,  że z a m ia re m  a u to ró w  
ty c h  p o c z tó w e k  i  d łu g o p is ó w  p r z y ­
ś w ie c a ł ce l z u n e łn ie  w v ra ź n v ;  bez 
o g la d a n ia  s ię  na ja k ie k o lw ie k  m o ­
m e n ty  a r ty s ty c z n e  w y w o ła ć  r»octn’ e -  
ce n ie  se ksu a ln e  o g lą d a ją c y c h  i  na  
ty m  z a ro b ić  D la te g o  tu  ra o -e j n a le ­
ż a ło b y  uzn ać , że na  o g ó l o b ra z y  te  
w c h o d z ą  w  z a k re s  p o r n o g r a f i i ,  a to  
z a ró w n o  z u w a g i n a  z a m ia r  t w ó r ­
c y . j a k  i s p o d z ie w a n ą  ( i  r z e c z y w i­
s ta ) re a k c je  o d b io rc y .  Z w ła s z c z a  
zaś. że te  a k t y  ko b m e e  sa na  oćrAł  
t a k  p o ka za n e , b y  e le m e n t cz y s to  
s e k s u a ln y  p r z y t łu m i ł  w s z y s tk ie  i n ­
ne .

W  Z W IĄ Z K U  z t y m i  o d p o w ie ­
d z ia m i m o żn a  o o s ta w ió  te z * , 
że poza o s ta tn im  p rz y k ła d e m  
w s z y s tk ie  in n e  sa p o z b a w io ­

ne  cech  p rz e s tę p s tw a  z a r t .  173 k k ,  
że n ie  sa n a ru s z e n ie m  p r z y ję t y c h  w  
P o lsce  L u d o w e j n o rm  m o r a 'n y c h  i 
że z a le żn ie  od  d o b re g o  g u s tu , a r t y ­
s ty c z n e g o  u ję c ia  i  z a m ia ru  a u to ra  
n a le ż y  uzn a ć  .ie zą  s m a r y  m o r a ł - '«  
o b o ję tn e  i  t v !k o  z a le ż n ie  od w a r ­
to ś c i a r ty s ty c z n e j o b ra z u  n a le ż y  
u z n a ć  jc  za rz e c z y  n ie k re .  kierze lo b  
r z e c z y  b r z y d k ie .  A le  oce na m " > i  
b y ć  z p u n k tu  w id z e n ia  a r ty s ty c z n e ­
go , n ie  zaś m o ra ln e g o .

DR U G A  G R U P A  p y ta ń  d o ty ­
czy  w ie s z a n ia  w  b iu ra c h  t - w .  
„ n in - u p - g ir ls * ‘ . J e ś li o b r a z k i 
te  są w y c ie te  z p o ls k ic h  p ism  

i lu s t r o w a n y c h ,  to  o d "n w i® d ź  b y ł a 
ju ż  w y ż e i;  to  że p o k o le  te  sa d o ­
s tę p n e  d la  in n y c h  p r a c o w n ik ó w  i  
in te re s a n tó w , je s t  o fn u e tn e . b o  p rz e ­
c ie ż  i  te  p is m a  sa d o s tę p n e  d la  tv c h  
s a m y c h  k a te g o r i i  osób. D la*e t»o Z 
p u n k t u  w id z e n ia  a r t .  173, j a k  i  z

p u n k tu  w id z e n ia  n o rm  m o ra ln y c h  
n ie  m ę ż n a  u .n s ć  te g o  za n a ru s ż e -  
n ie  p r z y ję t y c h  u  nas z -s a d  m o r a l­
n y c h . Co n a jw y ż e j  ta k ie  w pstFze n;e 
ś c ia n y , b iu ra  u c h y b ia  (o Me te g o  je s t 
za d u ż o ) p o w a d z e  in s t y t u c j i  i  m oże 
b y ć  p rze z  k ie r o w n ic tw o  z a k w e s t io ­
n o w a n e  z te g o  p u n k tu  w id z e n ia . N a 
s p ra w ę  's to s u n k ó w  m ię d z y lu d z k ic h  
n ie  m a to  ża d n e g o  w p ły w u .  Z n a c z ­
n ie  w ię k s z y  w p ły w  rr.a o p r y s k i:  w o ść  
u rz ę d n ik a , n iż  o w e  „ p in - u p - g i r ls ” .

W R E S Z C IE  T R Z E C I P R O B ­
L E M . a m ia n o w ic ie  p y ta n ie , 
c zy  c z y n  n ie z g o d n y  z n o r ­
m a m i m o r a ln y m i je s t  sp o ­

łe c z n ie  n ie b e z p ie c z n y . O c z y w iś c ie , 
że ta k .  a le  też  ta k ie  d z ia ła n ia  n ie  
sa  b y n a jm n ie j  n ie z g o d n e  z p r z y ję ­
t y m i  o g ó ln ie  n o r m a m i m o r a ln y m i.  
N asze  sp o łe c z e ń s tw o  je s t  na  ty le  
d o jrz a łe .  b v  iś ć  z d u c h e m  czasu , n ie  
fto rs z v ć  s ie  tv m .  co g o rs z y ło  p a n ią  
D u ls k a , b v  u z n a ć  że s p r a w y  se ksu  
ró w n ie ż  u le g ły  o ^ ió m n y m  p rz e o b ra ­

ż e n io m  I - tO  z w y k le  p o ż y te c z n y ^
g d y ż  w y z w o l i ły  s ię  z p r u d e r i i  k r y ­
ją c e j  s p ra w y  n ie ra z  b a rd z o  m o r a l­
n ie  u je m n e . C zy  n ie z g o d n e  je s t  j 
n o r m a m i m o r a ln y m i n a s z y c h  eza- 
s ć w  n o sze n ie  m in i  s p ó d n ic z e k , „ b o 1 
p a n ts " .  p rz e b y w a n ie  na  p la ż y  *  
b a rd z o  s k ą p y m  k o s t iu m ie  k ą p ie lo  
w y m  lu b  p u b lic z n e  c a ło w a n ie  s il 
m ło d y c h  lu d z i  w  p a rk u ?

DO P Ó K I p r o b le m y  z w ią z a n e  j
seksem  n ie  z a h a e z a ją  o  b u ­
d z e n ie  n a jn iż s z y c h  in s ty n ­
k tó w .  d o p ó k i n ie  w y p ły w a j«  

z c n ę c i z y s k u  p rze z  p o d ra ż n ie n i«  
p o p ę d u  p łc io w e g o  .jako  je d y n e g o  ce ­
lu  ( ja k  to  s ię  d z ie je  w  z a le w ie  l i t e ­
r a tu r y  te g o  ty p u  id ą c e j z D a n ii,  
U S A  i  N R F ) , d o p ó ty  w s z y s tk ie  
z w ią z a n e  z ty m  s p ra w y  n a le ż y  ooe- 
n :a ć  na  p ła s z c z y ź n ie  e s te ty k i a n ie  
p r a w a  k a rn e g o  lu b  z e s z lo w ie c z n e j. 
z w y k le  dość z a k ła m a n e j m o ra ln o ś e h

T A D E U S Z  C Y P R aA N
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Berlińska
pocztówka

DL A  w ie lu  rodaków ’, p rz y ­
jeżdża jących  do B e r lin a , 
k tó ry c h  w z ro k  sięga d a le j 

n iż  w y s ta w y  sk lepow e i  w yże j 
n iż  szy ldy nad n im i, p ra w d z i­
w y m  zaskoczeniem  jes t m . in . 
rozm ach  b u d o w n ic tw a  w  ty m  
m ieście .

B e r lin , s to lica  zachodniego są­
siada, w  os ta tn ich  k i lk u  la tach  
s ta ła  się w ie lk im  zagłęb iem  bu 
d o w la n y m , a szczególnie b ud ów  
n ic tw a  m ieszkaniowego. Prace 
te  w y k o n u je  91 pod leg łych  w ła ­
dzom  tego te ren u  p rzeds ię ­
b io rs tw  pań s tw ow ych . . Z a tru d ­
n ia ją  one 30 600 p ra co w n ikó w , 
k tó ry c h  s iły , sp raw ność i  w y ­
da jność pom nożone są przez 
w ie le  nowoczesnych m aszyn bu ­
d o w la n ych  i  dobrze p rze m yś la ­
ną  o rgan izac ję  pracy.

P O Z A  p rze ds ię b io rs tw am i pań 
s tw o w y m i is tn ie je  jeszcze w ca ­
le  n ie  ta k  m a ła  baza budow la

U H L I

E S P R E S S O -M ILC H B A R  to  połączenie  naszej k a w ia rn i 
z restau rac ją . Z  barem  m lecznym  te b a ry  s z y b k ie j obs ług i, 
w b re w  nazw ie  n ie  m a ją  W iele wspólnego. B e r lin  dobrze p rz y ­
g o to w a ł stołeczną gastronom ię  na p rzy ję c ie  gości ze 140 k ra ­
jó w  św ia ta . Sam ych p a rów e k  leży w  ch łod n ia ch  aż 30 ton.

Na z d ję c iu : jeden  z w ie lu  b e r liń s k ic h  „ m ilc h b a ró w ”  na 
P lacu A le ksa n d ra  w  B e r lin ie . (C A F  __ B a liń s k i)

ZAGŁĘBIE BUDOWLANE
na spółdzie lczości i  rzem ios ła , k ła d u  ko le jow ego, i  to  w  s k a li fu n k c jo n u ją c y  k re d y t b a n k o w y  n r i u ,  „
W  s to lic y  N R D  rzem ios ło  sp ó ł- ro k u ( ł) .  p e łn y  n r z y d z L  m a te r ia fó w  ^ f ’ „  O R IiA Z i R<‘ r | im> s im en ia  się w
dzie lcze  posiada 69 p rzedsię - dow lan vcb  m ,m o j ^ t T c“ r az szybszym  tem p ie , a jego
b io rs tw  za tru d n ia ją c y c h  3 800 T a k  ja k  i  w  naszym  k ra ju  p ra c y  -  u ła tw ia ją  z r e a b ^ l aT  a u m n i Są 26 s w y t i l
osob oraz 341 p ry w a tn y c h  za- w ie lu  m a rzy  się tu ta j w ła s n y  n ie  tego syn on im u  szczęścia i  ągmęc* 
k ła d ó w  rzem ieś ln iczych  z 3 900 je d n o ro d z in n y  dom ek. Dobrze s ta b iliz a c ji _
p ra c o w n ik a m i. H . T Y C N E R

T a  a rm ia  b ud ow la nych  w  sa­
m y m  B e r lin ie  zbudow ała  od r. 
1969 restau rac je , w  k tó ry c h  w  
sum ie  je s t 5 700 m ie jsc, 24 w ie l­
k ie  hale , w  ty m  np. ha le  w  ty ­
p ie  w arszaw skiego  Supersam u 
o ogó lnej p o w ie rz c h n i 25 000 
m e tró w  kw ., b u d y n k i b iu ro w e  z 
9 000 m ie jsc  pracy.

W  L A T A C H  1970 do 1972 
zbudow ano  przedszko la  z 7 800 
m ie jsca m i d la  na jm łodszych  ber 
liń c z y k ó w , d la  n ic h  też budo­
w la n i p o s ta w ili ż ło b k i, w  k tó ­
ry c h  z n a jd u je  op iekę 2 900 n ie ­
m o w lą t. M łodz ież  szko lna  o trzy  
m a ła  680 k las  w  n ow ych  bu ­
d ynka ch  i  15 sal g im nastycznych. 
O d r. 1966 b e rliń c z y c y  o trz y ­
m a li 34 600 m ieszka ń ; d o m in u je  
o czyw iśc ie  b u d o w n ic tw o  w ie lk o  
b lokow e . Zasadniczo w  sam ym  
ce n tru m  n ie  b ud u je  się n iższych, 
b ud ynkó w , ja k  10-p ię trow e. B a r 
dzo w ie le  je d n a k  sięga 25 p ię ­
te r , nadając m ias tu  c h a ra k te r 
w ie lk o m ie js k i.

W IE L E  o s ied li b ud u je  się na 
przedm ieśc iach , gdzie  ze w zg lę ­
du  na doskonale  dz ia ła ją cą  ko ­
m u n ik a c ję  m ie jską  bardzo  ch ę t­
n ie  m ieszka ją  b e r liń czycy . A  ja k  
s p ra w n ie  o db yw a ją  się p rze w o ­
zy  —  może św iadczyć chociażby 
ta k i fa k t, że na c e n tra ln ym  
d w orcu  „B e r lin  O s tb a h n h o f’ re ­
gu la rność ja z d y  w yraża  się w  
99,9 proc. w  stosunku  do ro z -

p ©  a n g f e i s i c i ä

(Korespondencja z Londynu)
W  L A B IR Y N C IE  u licze k  ło n - P R O B L E M  m nożących sic ja k

d y n s k ie j d z ie ln ic y  Soho liczne  g rzyb y  po deszczu „g a b in e tó w " 
ogłoszenia zachęcają Przechód- zn a la z ł się os ta tn io  na fo ru m  
m a do sko rzystan ia  z usług gę- Iz b y  G m in . Z a in tc rpe ło w a ne  M i 
sto rozs ianych  tu  g ab in e tó w  „ re -  n is te rs tw o  S praw  W  'w n e lrz -  
generującego masażu“ . C i n ie - nych  odp ow ie dz ia ło  t łc p u io w a - 
w ta jem niczeru , k tó rz y  skuszeni nym , że k o n tro la  tych  za k la - 
re k  arna 1 zd jęc iam i skąpo odzia dów , k ló re  d z ia ła ją  na lic e n c ji 
n jc h  d z iew cząt u gn ia ta jących  e- z 1931 r. jes t bardzo tru d n a  i  
he ro iczn ie  dobrze zbudow anych  d a je  zn ikom e  e fe k ty  W ia ś - ic ie - 
w S d S S  ,!S Cy?3ująKSię 0d- lo m  ..sab ine tów “  n ic  w ła ś c iw ie  
a okaz ie  f °  gab inetu , m a- k o n k re tn ie  u do w o dn ić  n ie  m oż-

iz v ä s to fd  o  C * * •  “  rze - na- sam i k lie n c i n a jle p ie jczyw istosc przewyższa rek lam ę , k ry ją  w ła ś c iw y  c h a ra k te r u - 
Poza masażem g ab in e t o fe ru je  s lug “ . ” u
b ow iem  k lie n to m  us ług i znacz-

S P R A W A  „ lo k a li  do masażu“  
n iep o ko i i  oburza  w ie lu  p ra w ­
dz iw ych , zaw odow ych  m asaży­
stów , k tó rz y  z ubocznym  p roce ­
derem  n ie  chcą m ieć  n ic  w spół 
nego.

W łaśc ic ie lka  jednego z lo n ­
d y ń s k ic h 'z a k ła d ó w  ką p ie lo w ych  
p ow ied z ia ła : „K ie d y  podaję
s w ó j zawód — m asażystka —  
n ie je d n o k ro tn ie  spotykam  d w u ­
znaczne uśm iechy“ .

R ów n ież d y re k to r znanej lo n ­
d y ń s k ie j sauny, K e n n e th  H u t­
ch inson  w y ra z ił p ro tes t p rze c iw  
ko  obn iża n iu  ra n g i znanego od 
w ie k ó w  zaw odu masażysty.

(M . D.)

n ie  od n iego droższe i  ba rdz ie j 
in tym n e.

Zanim zagrają motory „Kamaza"..,

w s z y s t k ie  o c z y  -  n a  K a m ę
(Korespondencja z ZSRR)

W  K A Ż D E J  P IĘ C IO L A T C E  R A D Z IE C K IE J  jakaś b udow la  
z y sk iw a ła  rangę p r io ry te to w e j — na jw ażn ie jsze j, na jw iększe j. 
S kup ia ła  na sobie uwagę całego społeczeństwa, pa tro n a t nad n ią  
o be jm o w a ł K om som oł, proces je j  pow s ta w a n ia  zn a jd o w a ł sze­
ro k ie  odb ic ie  w  p ras ie , ra d iu  i  T V . Często uw ieczn iono  ją  w  l i ­
te ra tu rze  i  sztuce. T a k  b y ło  z M a g n itk ą  i  K om som olsk icm  nad 
A m u re m , Dnieprogesem  i  B ra ck iem , T o g lia tt im  i  N u rek iem  Po 
s ław ę o jc o w  sięga dz iś  m łode  poko len ie  kom som olców  —  bu­
d ow n iczych  Kam aza.

N IE Z N A N E  szerszemu ogó ło - w ie lk ie , zbudow ane w ed ług  o- 
w x przed k ilk o m a  la ty  m iastecz- s ta tn iego  s łow a  te c h n ik i ro d z i- 
ko położone nad K am ą  w  T a - m e j i zagran iczne j p rzeds ięb io r- 
ta rn  zyska ło  dziś powszechny s tw a : o d le w n ia , kuźn ia  tłocz- 
rozgłos. T u ta j w  m yś l p la n ó w  n ia , fa b ry k a  s iln ik ó w  d ies low - 
d z ie w ią te j p ię c io la tk i zb ud ow a- skich, narzędzi oraz zak ładu  
ny zostan ie  g iga n tyczn y  ośrodek m ontażu. O d le w n ia  o w y d a in o - 

. s*™ ocho<to™eg<$K!*m ści 600 tys- ton  P ro du kc ji rocz- 
. i  a b ryka  Sam ochodów C ię - n ie  oraz w y tw ó rn ia  s iln ik ó w  w v  
ża row ych  „K a m a z “ , k tó ra  o- sokoprężnych  ob liczana  na 250 
b e jm ie  szereg p rzedsięb io rs tw ,, tys. m o to ró w  roczn ie  n ie  m a ją  
P ow stan ie  tu  także nowoczesne sobie ró w n ych  na św iecie. Ćo 
m iasto . K am az z ro b ił k a rie rę  o - ro k u  taśm ę m ontażową będzie ’ 
^ 1" OSW1f toyvą —  te551. to  naJ- opuszczało 150 tys. samochodów

w y ż s z a ją c a  w s z y s tk ie  w y d a tk i  z w ią ­
z a n e  z b u d o w a  k o m p le k s u  k o m b i­
n a tu  i  n o w e g o  m ia s ta .

TEG O  JESZC ZE 
N IE  W ID Z IA N O

M IA S T O  N a b ie rezn y je  Czelny 
n iczym  szczególnym  w  przeszło­
ści się n ie  w y ró żn ia ło . P rzed  70 
la ty  p isano o  n im :

„M ie s z k a  tu  720 osób p łc i  o b o jg a , 
z n a jd u je  s ię  J38 g o s p o d a rs tw , c e r ­
k ie w .  m ly n w o d n y . 18 s k le p ó w , 
ta rg i  w  p ią tk i ,  p rz y s ta ń  n a  K a m ie . 
O p ró cz  u p r a w y  r o l i .  lu d n o ś ć  t r u d ­
n i s ię  te ż  p ra c a  n a  p r z y s ta n i” .

Już  teraz na p lacach b udow y 
p ra c u je  90 tys. osób —  przedsta­
w ic ie li 60 narodow ości ZSRR. Z 
tygo d n ia  na tydz ień  nas ila  się 
n a p ły w  n ow ych  (przew ażnie  
m łodych) lu d z i. W  tych  w a ru n ­

kach  z w y k ła  lo g ik a  wskazu je , że 
do p iln y c h  zadań na leży budo­
w a  nowego m iasta . P la nu je  gc* 
27 in s ty tu tó w . W  p erspe k tyw ie  
m ias to  m a liczyć  400 tys. m ie ­
szkańców . Teraz m ieszka tu  po­
nad 100 tys. osób.

W ł. ID Z I

POD „ca r-pu szką ”  na  
K re m lu  spotkać m ożna tu ­
ry s tó w  ze Z w ią z k u  Radzie­
ckiego i  zagran icy. M oskw ę  
odw iedza  codziennie  m ilio n  
osób. Szczyt turystycznego  
najazdu  p rzypada  na dw a  
le tn ie  m iesiące  —  lip ie c  i  
sie rp ień.

(C A F  —  B a liń sk i)

‘ ’ ( ^ IU IlcIJ-
większa  budow a współczesności.

K O M B IN A T  
N IE  DO O P IS A N IA

W  S K Ł A D  o lb rzym ie go  k o m ­
p leksu  przem ysłow ego w e jd ą

Czyżbr „akt agresji”?
(Korespondencja z Włoch)

s ta ro d a w n e j R e­
p u b l ik i  S a n  M a r in o  w ła ś n ie  te g o  
la la  o b ja w i ła  s ie  W ło c h o m  i m i l io ­
n o m  z a g ra n ic z n y c h  t u ry s tó w  k o le i ­
n a  re w o lu c ja .  I  n ie  t v !e  o b ja w i ła .  
j !e  no  p ro s tu  w y c h y l i ła  w  s a m ym  
ś ro d k u  m o rz a . S nośród a d r ia ty c k ic h  
ia l .  C h o d z i tu  o p ra w d z iw a  k o n ­
k u r e n c y jn a  . .m in i San M a r in o ”  — 
s z tu c z n a  w y s e p k e  s k o n s tru o w a n a  
po za  w lc s k im i  w o d a m i t e r y t o n a l -  
r . y m i p rze z  in ż y n ie r a  G io rg io ' Rosa. 
o g ło szo n a  p rze z  n ie g o  w szem  i w o ­
be c  ..n ie z a le ż n a  r e p u b lik a ” . W y -  
s o a  ta  n a z y w a  s ie  po  e s o e ra n c k u  
( je s t  to  o f ic ja ln y  ię z v k  wvsen '< i>  
..T .ib e ra  t e r i t o r ie  de  la  in s u te  de 
^ a . F o s o j ”  — . .v ro ln v  o b sza r W v s d v

S k o n s tru o w a n a  n a  p e łn y m  m o rz u , 
w  r o s ta c i k i lk u s e t  r n e t-ó w  k w a d ra ­
to w y c h  lic z ą c e g o  o k rą g łe g o  p o s tu ­
m e n tu . nń eśe i n a  s w o im  te r y t o ­
r iu m  h o te l.  b a r .  re s ta u ra c je ,  m o ’ « 
p o r t  i. . .  u rz a  1 p o c z to w y . ' Z. te ro
r i t ', , ” . ie '-n  nOWOdii
d z ia ł w io s k i k a r a b in ie ró w ,  k tó ­
r z y  d o p u ś c i l i  s ie — w e d łu g  ro z ­
s ie rd z o n e g o  in ż .  R osa — „ a k tu

a g re s j i” , o k u p u ją c  t e r y t o r iu m  je g o  
w y s e p k i.  Od a k t u  te g o  z a ło ż y c ie l 
m in i - k o n k u r c n t k i  S a n  M a r in o  o d ­
w o ła ł  s ię  d o  O N Z .

N ie  spę dza to  n a jw id o c z n ie j  je d ­
n a k  sn u  z o czu  m ia r o d a jn y m  c z y n ­
n ik o m  w ło s k im ,  k tó re  z c a ła  ś w ia ­
d o m o ś c ią  z d e c y d o w a ły  s ie  n a  in ­
te rw e n c je  n a  n e ln y m  m o rz u . z 
c h w ila  k ie d y  w y s p a  ..L e  R oso.i‘ 
zaczę ła  d r u k o w a ć  o ra z  s te m n io w a ć  
w ła s n e  z n a c z k i p o c z to w e , a w ś ró >  
lu d n o ś c i R im in i  ro z p o w s z e c h n ia ć  
w ie ś ć  o r y c h ły m  n o n o ć  za ło ż e n iu  
ta n i s ta c ji  r a i io - t e łe w iz y  ine .i. k a ­
s y n a  g r y  i p e w n e g o  ra c z e j p u b l ic z ­
n e g o  p r z y b y tk u . . .

J a k  d o no szą  d z ie n n ik i w ło s k :e. 
n a  ła m a c h  k tó r y c h  c a ła  a fe ra  W y ­
s p y  R óż u ro s ła  te g o  la ta  d o  ro z ­
m ia r ó w  p r a w d z iw e j  s e n s a c j’ . za  k u -  
H s^rp i i ? i  z n a H u ie  s ie  sześc iu  z ” - -  
n y c h  p r z e m y s ło w c ó w  z M e d io la n u , 
p ra g n ą c y c h  ty m  o r y g in a ln y m  sno - 
seb e m  u s z c z k n ą ć  coś n ?e coś d la  
s ie b ie  z m ę k i  z ło ta  p ły n ą c e j  co 
r '  m na  P ó łw y s e p  A p e n iń s k i w ra z  
z d w i-A ^ ie ^ to m a  m il io n a m i t u r y ­
s tó w . (M o r. )

w ie lk ie j m ocy: w yw ro te k , cięża­
ró w e k  i c ią g n ik ó w  d la  po jazdów  
sam ochodow ych o ładow ności od 
8 do 20 ton.

5 T Y S IĘ C Y  D L A  JEDNEG O

B U D O W A  „K a m a za “  została 
uznana za in w e s tyc ję  ogó lnona­
rodow ą. N a p lacu  budow y o po­
w ie rzch n i 100 km  k w a d ra to ­
w ych  ja k b y  w  ka le jdoskop ie  sku 
p iono  ca ły  k ra j.

T u . na  n a jw ię k s z y m  p la c u  b u d o ­
w la n y m  w  Z S R R . p ra c u je  w sz e c h - 
z w ia z k o w y  k o m s o m o ls k i o d d z ia ł b u ­
d o w la n y  . .P rz y ja ź ń ’'.  T e n  w ie lo ję ­
z y c z n y  o d d z ia ł b ra c i s k ła d a  s ie z 
R o s ja n  i  T a ta r ó w .  U k ra iń c ó w  i 
B a s z k iró w . B ia ło r u s in ó w  i  M a r i je z y -  
k o w . T a d ż y k ó w  i  U d u m u r tó w . K a ­
z a c h ó w  i  M o łd o w ia n . U z b e k ó w  i 
G r u z in ó w .  Ł o ty s z ó w  i  T u rk m e n ó w , 
A z e rb e jd ż a n  i L i tw in ó w .  O rm ia n  i 
E s to ń c z y k ó w . K ir g iz ó w .  C zu w a - 
szo w ... k tó ż  ic h  w y l ic z y .  M e ta l d la  
h a l „ K a m a z a ”  p r o d u k u je  Z a p o ro ż e  
i M a g n ito g o rs k . B ie lo re c k  i  K a ra -  
P a nda. R u r y  d o s ta rc z a  F a b ry k a  W o i-  
ża ń ska  i  B n ie o ro p ie t ro w s k a :  b u ld o ­
ż e ry  — C z e la b iń s k  i  C h a rk ó w : ła ­
d o w a r k i  — L w ó w ;  s ia tk i m e ta lo w e  
— R y g a  i  K o w n o ...

„ K A M A Z ”  je s t  n ie  ty lk o  w s p ó l­
n y m  w k ła d e m , je s t to  w s p ó ln a  w y ­
s ra n a . Ł a d u n k i  w  c a ły m  k r a ju  cze- 
k n ia  na  S 7 v b k o b ie *n e  p o ia z d y  z na d  
K a m y ,  J u ż  w  1874 r .  taśm ę op u śc i 
p ie rw s z y  „ K a m a z “ : S y lw e tk a  ję to  
je s t d o b rz e  zn a n a  ze z d ję ć  p ra s o ­
w y c h . W /g  o b l ic z e ń  e k o n o m is tó w  
z w ię k s z a  on e  w y d a jn o ś ć  p ra c y  w  
t r a n s p o rc ie  s a m o c h o d o w y m  t r z y ­
k r o tn ie  T y "
iî OFĆ d" runu i-o ?  rzew miliar­
d ó w  r u b l i .  T o  zn a c z y  sum ę p rze -1

r o k ' '80 rzędu
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Trzy czwarte żartem — ćwierć serio

M l N S - r o H O S K O P
c o d  £ 9 . V I I .  —  A .  V I I I .  1 9 7 3 )

W K R A J A C H  k a p i ta l is ty c z n y c h
p ro c e d e r  a s t ro lo g ó w  p rz y n o s i 

d o c h ó d  n ic  t y lk o  Im  s a m y m , le cz  i 
ska rb cow i p a ń s tw a . W  1&35 r o k u  w  
P a ry ż u  d z ia ła ło  le g a ln ie  3-460 „ g a ­
b in e tó w  a s t ro lo g ii  i  c h i r o m a n c j i ” , 
p lą c ą c  n ie m a łe  p o d a tk i.  N a jp o p u ­
la r n ie js z y  z w ró ż b i tó w  i f t s l i iw a !  
o k o ło  5 ty s ię c y  lis tó w ' d z ie n n ie  i za ­
t r u d n ia ł  50 osó b  p e rs o n t-  u . W p r a w ­
d z ie  w ła d z o m  s k a r b o w y m  ze zw ał 
t y l k o  44.500 f r a n k ó w  r e c  n e g o  d o ­
c h o d u . od k tó re g o  w y m ie rz o n o  m  ' 
p o d a te k  w  w y s o k o ś c i n ie s p e łn a  3 
ty s ię c y  f r a n k ó w  —  le c z  c h y b a  
z b y tn io  z a w ie rz y ł w ła s n e m u  h o r o ­
s k o p o w i.  Z d e m a s k o w a n y  ja k o  « -  
»»ust p o d a tk o w y .  m u s ia ł t y tu łe m  
k a r y  i  d o m ia r u  o d d a ć  p a ń s tw u  
sm aczna cześć s w o ic h  -z a ro b k ó w .

N a  Z a c h o d z ie  o g ro m n e  z y s k i z 
a s t ro lo g ii  c ią g n ą  r ó w n ie ż , w y d a w c y  
g a ze t i  c za so p ism , w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  3® p e r io d y k ó w  z a jm u je  
s ie  w y łą c z n ie  p rz e p o w ie d n ia m i — 
je d e n  z n ic h  ©»saga p rz e s z ło  p ó l m i­
l io n a  e g z e m p la rz y  n a k ła t is !  — a po ­
nad 2 ty s ią c e  p is m  p r o w a d z i s ta ła  
r u b r y k ę  a s t ro lo g ic z n a . P rz e z  p e w ie n  
czas w y g ła s z a n o  h o ro » k o » v  ta k ż e  
p rz e z  r a d io :  n a jp o p u la r n ie js z ą  z; a u ­
to re k ,  m is s  A . ,  d o s ta w a ła  k w ' s ie cz ­
n ie  o k o ło  Sb ty s ię c y  l is tó w  ó d  s ł i i r  
e h a c z y . G d y  r a d io - h o ro s k e n y  z o s t« -  
ly  w  U S A  z a k a z a n e , cześć w ró ż b i­
tó w  p rz e n io s ła  s ie  d o  M e k s y k u ,  
ską d  d a le j  » » d a w a ła  s w ó j p ro g ra m  
d la  s łu c h a c z y  a m e ry k a ń s k ic h .  z?ś 
p e w n a  g ru p a  u ru c h o m i ła  s ta c je  p i ­
ra c k a .

F in a n s o w e  s u k c e s y  a s t ro lo g ii  n ie  
d a w a ły  s p o k o ju  m a g n a to m  s re b rn e ­
go  e k ra n ? :: je d e n  z  n ie b . W i l l  I ła y s .  
p r z y g o to w a ł m  te n  te m a t sce n a ­
r iu s z e  d o  *2 f i lm ó w .  D o p ie r o  p u ­
b l ic z n e  p ro te ? tv .  ia k re  w  n io s ły  _ s t o - _ 
w a rz y s z e n ia  n a u k o w e  i  s ie d e m ­
d z ie s ią t  k lu b ó w  a s t ro -« m ó w - a m a to ­
r ó w .  s k ło n i ły  p n n a  ł ł - y s a  d o  r e ­
z y g n a c j i  ze sw e g o  z a m ia ru . C z y  na  
d łu g o ?

[-------------B A R A N  21.I I I . —20.1 V .:
< p ł P r z y d a ło b y  c i s ię  t ro c h ę  

I  w y p o c z y n k u ,  ż e b yś  m ó g ł 
| ł  I  w ró c ić  d o  ró w n o w a g i 

{ n e r w o w e j:  tw o je  z m ia n y  
"" u s p o s o b ie n ia  d a ły  s ię  ju ż

a’e z n a k i  w  d o m u  i  w  p ra c y .

B Y K  21.IV .—21.V .: S p o d z ie  
W a j s ie  d u ż e j s a t y s fa k c j i  
z t y t u łu  p r a c y  s p o łe c z n e j. 
N a to m ia s t  'w  p ra c y  z a w o ­
d o w e j  t r w a ć  b ę d z ie  je s z ­
cze p e w ie n  im p a s .

B i lŻ N lF / F A  22.V .—21.V I . :
N ie  o b ie c u j  s o b ie  n ic z e ­
g o  t r w a łe g o  po  n o w e j 
zm a jo m o śc i.

R A K  22. V I .— 22. V I I . :  S z y ­
k u je  siię d u że  o ż y w ie n ie  
w  tw o im  ż y c iu  to w a r z y ­
s k im . O d  c ie b ie  sam ego 
z a le ż y , c zy  ■ z o s ta n ą  po 
n im  m ile  w s p o m n ie n ia .

■ I-E W  23.V I I . —23.V I I I . ;  Do«-
|  <___  j k o n a ła  passa w  tw o im
I  j  ż y c iu  z a w o d o w y m . M ożesz
I  } s ie  p o k u s ić  o  zm ia n ę

i p r a c y  lu b  u b ie g a ć  s ię  o 
- ' a w a n s : je d n o  i  d ru g ie

le ż y  c a łk o w ic ie  w  za s ię g u  tw o ic h  
m o ż liw o ś c i.

P A N N A  24. V I I I . —23.I X .:
Z r e z y g n u j  z d z ia ła ń , k tó ­
r e  n ie  p ro w a d z a  d o  n i ­
czeg o  w a r to ś c io w e g o . Jes t 
d o b r y  m o m e n t,  ż e b y  s k u ­
p ić  s ię  n a  ty m .  co n a j ­

w a ż n ie js z e .

m l

i
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W i n i e n i e  

zcs d e c y b e le
P O L IC J A  rzym ska  w  ram ach 

a k c ji zw a lczan ia  ha łasu zapo­
czą tko w a ła  nocne inspekc je  po 
u lica ch  s to licy , p en e tru ją c  z w ła ­
szcza te z a k ą tk i m ias ta  w  k tó ­
rych  g rom adz i s ię  n a jw ię c e j 
zm o toryzow anych  m łod ych  lu ­
dzi.

P o lic ja n c i w yposażeni są w  
specja lne  a pa ra ty  do m ie rzen ia  
nas ilen ia  d źw ię ku  i s tosu ją  do ­
raźne m anda ty  lu b  ka ry , k tó re  
w  pew nych  w yp ad ka ch  s ięga ją  
n aw e t do  3 m ies ięcy w ięz ięn ia .

W  służbie „usług 
osobistych”

W  T U R C JI, za zgodą w ładz , 
powstał n ow y  zw ią ze k  zawodo­
w y , zrzesza jący 17 tys ięcy  cór 
Koryntu. Jego nazw a b rz m i 
sk ro m n ie : „Zw iązek pracownic  
usług osobistych“.

W A G A  24.I X .—23 .X .: C ze­
k a ją  c ię  in te n s y w n e  
p rz e ż y c ia  u c z u c io w e , u -  
w a ż a j je d n a k ,  a b y ś  s w y m  

' z a c h o w a n ie m  n ie  d a ł p o ­
w o d ó w  do  z a z d ro ś c i.

S K O R P IO N  24.X .—22.X I
[ M u s is z  u z b ro ić  s ię  w  c ie r -  

ść . g d y ż  p rz e z  p e - 
I „ i» - « — , czas s y tu a c ja
| | m ie js c u  p r a c y  n ie  b ę d z ie

d a w a ć  c i z a d o w o le n ia .

S T R Z E L E C  23 .X I.—21.X I I .
P r z y jm i j  p ro p o n o w a n e  c 
z a s tę p s tw o  w  p ra c y ,  w y  
s i łe k  z w ią z a n y  z d o d a tk o ­
w y m i  o b o w ią z k a m i 
p e w n o  c i s ię  o p ła c i.

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Farbą w oko
OS T A T N IO  życie  nas ro z ­

pieszcza. L e d w ie  zdo ła liśm y  
ochłonąć po pieszczotach kon ­
w e nc jon a lnych , zastosowanych  
po re w e la c y jn e j p ra p re m ie rze  
lo k a lu  gastronom icznego „C h ie f” , 
w  k tó ry m  obecnie m ożna dostać 
przede w s zys tk im  s taropo lsk ie  
ucho od śledzia  —  a ju ż  z a fu n ­
dow ano nam  autentyczne, d e li­
katesowe „D e lik a te s y ” , gdzie  
pieszczoty .os iąg nę ły  s top ień p e r-  
w e rs ji :  nu h on o row ym  m ie jscu  
k ró lu ją  tam  m ia n o w ic ie  k a rto fle  
w  puszkach „ ta fe lfe r t ig ”  oraz  
p uszk i m a k re li w  tom acie  z 
„ f is c h k o m b in a tu ”  z Sassnitz, k tó  
re  przedtem  o g lą d a liśm y  w  sk le ­
p ie  w ie js k im  w  Löckn itz .

C o ko lw ie k  by na ten  tem at 
n ie  m ó w il i n o to ryczn i m a lk o n -

11
,  K O Z IO R O Ż E C  22.X1I 
[ 20.1.: P rz e d  to b ą  m ii
I  s p o k o jn y  ty d z ie ń .  J e ś li 
I  je d n a k  p rz y jm ie s z  p ro p o -  
I z y e ję  ja k ie g o ś  w y ja z d u
* m o g ą  c ię  s p o tk a ć  k ło p o -

W O D N IK  21.1. — 18.11.:
• P rz e jś c io w e  z a m ie s z a n ie  
i n ie p e w n o ś ć  w  ż y c iu  oso- 
: b is ty m  b ę d ą  n ie b a w e m  
i z re k o m p e n s o w a n e  p rze z

p o -p ra w ę  s to s u n k ó w  
a jb l iż s z ą  osoba .

#
R Y B Y  19.11.—20.I I I . :  M u s i 

i m in ą ć  jeszcze  t ro c h ę  cza- 
v J P l  J su n im  p ra c a  s ta n ie  
k d K ?  I d ia  c ie b ie  czym ś  b a rd z o  

| w a ż n y m  i  in te re s u ją c y m . 
A le  m ożesz te n  m o m e n t 

p rz y s p ie s z y ć  sta .rą.iac s ie  w n ik n ą ć  
w  is to tę  o b o w ią z k ó w , p o z n a ć  ic h  
p o d s z e w k ę  i  c e l. d o  k tó re g o  z m ie ­
r z a ją  w y s i łk i .

I r e n a  K A C P E R

Krzyżówka nr 30
p o z io m o : 5. M ia s to  p o d  P a ry ż e m  K .  P ło s z c z e ń s k i — S z c z e c in , u l .  R u ­

gę s ły n n y m  z e s p o łe m  p a ła c o w o -  g ia ń s k a  51b/3 i  M . T o m a s z e w s k i — 
o g ro d o w y m  z b u d o w a n y m  za L u -  S z c z e c in , u l .  C h o d k ie w ic z a  3/13. 
d w ik a  X I V .  6. P o ls k i ta n ie c  lu d o -

R zeka  w  S z w a jc a r ii  i  F r a n ­
cja. 10. D rz e w o  l iś c ia s te ..  12. W iszą ­
cą la m p a , o s ło n ię ta  k lo s z e m  od  
d o łu .  13 R z y m s k a  b o g in i u ro d z a ­
jó w .  14. M ia s to  w  p łd .-z a c h . S ło ­
w a c j i .  15. R o ś lin a  w a r z y w n a .  16. 
S p rz ę t d o m o w y  lu b  b iu r o w y .  18. 
N a rz ę d z ie  r z e ź b ia rs k ie .  19. O d c in k i 
p rz e b y w a n e j tra s y . 20. R ze ka  w  
K a n a d z ie  i  U S A . 21. M ia n o , 23. 
M ia s to  o b w o d o w e  w  B ia ło r u s k ie j  
SR R , p o r t  n a d  N ie m n e m , 24. R o ­
d z a j s z k liw a .

P io n o w o : I .  D o  w y s y p y w a n ia  o -  
g ro d o w y c h  a le je k , 2. S ie d z ib a  g re c ­
k ic h  m u z , 3. R o d a k , z io m e k , 4. 
S y n  D e d a la . 7. M ia s to  p o w ia to w e  
w  w o j .  z ie lo n o g ó rs k im . 9. M ie n ie , 
m a ją te k ,  o s ią g n ię ty  d z ię k i p ra c y . 
11. D o rsz , 17. M ie js c e  p ie rw s z e j b i­
t w y  D y w iz j i  im . T . K o ś c iu s z k i z 
N ie m c a m i. 18. P rą d n ic ą . 20. Z e s p ó ł 
i n d y js k ic h  p r a k t y k  a s c e ty c z n o -m i-  
s ty c z n y c h . 22. A r o m a ty c z n y  n a p ó j 
a lk o h o lo w y .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n a d s y ła ć  
(w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  ad re se m  r e d a k c j i  — n l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 70-550 S zcze c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m . z d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  30’*.

P o z io m o : p o in ta . S k o p ie , k le ik .
„ P o to p ” , le m u r  ły d k a ,  a s te r  k o n ­
s p ir a c ja  p u ła p  F in k a  a k c ja ,  z a ją c , 
k i r y s ,  ta p e ta . B re c h t.

P io n o w o : p a k u ły ,  ta k la .  k o p ra ,
e m p ire , k o m p lik a c ja  k a n w a . S o­
cz i. s p rz ę t, fa ls e t,  p a c h t ,  f a k ir .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i:  
A . B re c  — S zcze c in  u l.  P iw n a  18/2,

Miłość do lwów
O D k i lk u  d n i, a zw łaszcza 

nocy, m ieszkańców  ce n tru m  
M a d ry tu  n ie p o k o iły  r y k i d z i­
k ic h  zw ie rzą t. Z aa la rm ow ana  po 
lic ja  s tw ie rd z iła , że na p a rk in ­
gu strzeżonym  w  spec ja ln e j c ię ­
żarówce nocu ją  d w a  lw y  w raz  
z treserem  z p rzy jezdnego  c y r­
ku . T rese r n ie  ty lk o  tro szczy ł 
się o sw o ich  podopiecznych, k tó ­
rych  d en e rw o w a ł m ie js k i ruch , 
a le p rzy  o k a z ji, ja k  p rzyzna ł, 
oszczędzał na... d iec ie  h o te lo ­
w e j.

OSTATNIE 
TANGO W...

M IĘ D Z Y  H iszpan ią  a F ra n c ją  
ro z w ija  się g w a łto w n ie  szczegól­
nego ro d za ju  tu ry s ty k a  —  otóż 
w ie le  tys ięcy H iszpanów  p rz y ­
byw a  do p rzyg ran iczn ych  m ias t 
fra ncu sk ich  je d y n ie  w  ty m  celu 
aby obe jrzeć f i lm y ,  k tó ry c h  w y ­
św ie tla n ie  je s t w  H iszp a n ii ze 
w zg lędów  obycza jow ych  zaka­
zane.

„Francuskie miasto Perpignan 
stało się dla am atorów porno­
g rafii tym  czym jest Lourdes 
dia pragnących cudownego u - 
zdqowienia“ —  nap isa ł n ie d a w ­
no ty g o d n ik  „T im e “ .

Falę tu ry s tó w  h iszpańskich  
zw anych  „ tu ry s ta m i-k in o m a n a - 
m i“  ściąga do P erp ig n an  parę 
m ie jscow ych  k in .

W  czasie w eekendów  do  m ia ­
sta p rzyb yw a  po 10 tys. H iszpa ­
nów . N ie k tó rz y  z n ich  w  ciągu 
jednego w ieczo ru  zd o ła ją  obe j 
rzec 3— 4 f ilm y .

,T im e“  c y tu je  k u rsu jącą  w  B ar 
ce lon ie  anegdotkę —  jeden H i­
szpan m ó w i do d ru g ie g o : „ W i­
działem „Ostatnie tango w  Pa­
ryżu“ — A ja  w  Perpignan“ —  
odpow iada  d ru g i. (A . W.)

tenc i, (k tó rz y  jeszcze, n ieste ty, 
tu  i  ó iodz ie  dochodzą do g łosu), 
postąp na o d c in ku  g as tro n om ii i  
h a n d lu  w  Szczecinie rzuca  sią 
w  oczy naw et ś lepym  na naszą 
m ie js k ą  rzeczyw istość. I  trzeba  
być d o p ra w d y  degeneratem , że­
by kw estionow ać d e lika tesow ą  
ja kość  o pakow anych  w  blachą  
k a r to f l i ,  ty m  b a rd z ie j je ś li sią 
zważy, iż  w  m łodsze j epoce ka­
m ie n n e j ludność koczująca  w  
dzis ie jszych  g ran icach  m iasta  u -  
p ra w ia ła  ka n ib a lizm , konsum u­
ją c  się w za je m n ie  bez. opakow a-- 
nia.

T Y L E  ła go d ne j p ersw az ji, c 
■ te raz czas p rzys tąp ić  do rze ­

czy samej. O tóż nasi w y b itn i te ­
o re tycy  h an d lu  i  g as tro n om ii 
s k ło n n i są ca łą  o dp ow ie dz ia l­
ność za znany skąd inąd  stan o- 
w ych  d z ied z in  g ospoda rk i m ie j­
s k ie j p rzerzucać ńa strudzone  
b a rk i p ra c o w n iltó w  b u d o w n ic t­
wa. Jest to  p rze rzu tka  o  ty le  
zrączna, że d a je  sią ła tw o  w y ­
konać: budow a o b ie k tó w  han- 
d low o-ga s lro n om icznych  jes t w  
Szczecinie fa k ty c z n ie  re ko rdo w o  
zaniedbana, m im o  że b ud ow la n i 
w  życ iu  p ry w a tn y m  byw a ją  
także k lie n ta m i sk lepów  i  res­
ta u ra c ji. A le  g dyb y  n aw e t na ­
gle, ju ż  ju tro ,  s ta l sią ja k iś  
ś w ie c k i cud i  w szys tk ie  p lany  
in w e s lifc y jn e  s ta ły  sią c ia łe m  — 
to  i  tak  m a ło  m ię lib y ś m y  z te ­
go pociechy. A lb o w ie m  życie  
nas poucza, że treść je s t w a ż­
n ie jsza  od fo rm y  i  p ó k i co — 
p r io ry te t  pospada to w a r, a n ie  
opakow an ie  z lo k a le m  w łączn ie . 
Pod ty m i fo rm a ln ie  re w e la c y j­
n y m i ,,D e lika te sa m i”  p rzy  al. 
W yzw o le n ia  w id z ia łe m  ko b ie c i­
nę, k tó ra  s w ó j pęka ty  kosz z 
to w a re m  upchnę ła  m ięd zy  ja ­
k ieś k w ia tk i,  p o m id o ry  i  w łosz­
czyznę z o gród ków  d z ia łk o ­
w ych . E leganck ie  pan ie , w ycho  
dzące z „ D e lika tesó w ”  z p u s ty ­
m i rę ka m i, u s ta w ia ły  się przed  
koszyk iem  ko b ie c in y  w  ko le jce  
i  po p a ru  p rz y m ia rk a c h  d okony  
w a ły  t ra n s a k c ji z uśm iechem  
na ustach. P ęka ty  kosz o p ró ż ­
n ia ł się b łyskaw iczn ie . K ob ie  
c ina  sprzedawała... dam skie, 
le tn ie  pan to fle . N a ko rku , 
m o d nym  obcasem i  z ło c iu te ń k i 
m i paseczkam i. O to  p rz y k ła d  
o dpow iedz i hand low ca  na po­
trze by  ryn ku .

K I L K A  d n i tem u  redakc ja  
„Ż y c ia  W arszaw y”  w ys tąp i 

la  z in ic ja ty w ą  w y m ia n y  doś­
w iadczeń  pom iędzy m iastam i. 
S to łeczny bank rozpocząć ma  
dz ia ła lność  bez precedensu w  
h is to r ii b ankow ośc i: w ym ianę  
w a lu ty  b ezw a rto śc io w e j na w a ­
lo ry  o na jw yższym  pary te c ie  —  
dośw iadczeń z łych  i  n a jg o r­
szych na dobre i  najlepsze. 
O p ła ty  za u s ług i n ie  są p rz e w i­
dziane, w ys ta rczy  dobre s łowo.

To jest, proszę państw a, in te ­
res, k tó ry  w a rto  p o tra k to w a ć  z 
całą powagą. M ias to  Szczecin  
p ow inn o  sobie n a tych m ia s t o- 
tw o rzyć  kon to  w  ty m  sto łecz­
n ym  banku. T ym  bardz ie j, że 
nie s tan iem y w  ko le jce  w y łą cz ­
n ie  w  charakte rze  ubogiego pe­
ten ta , lecz udz ia łow ca , dysponu  
jącego p ew n ym  w k ła d em . Zao­
fe ru jm y  po trze b u ją cym  —  a 
je s t ta k ic h  w  kra ju , n iem a ło  —  
nasze, szczecińskie dośw iadcze­
n ia  (np . w  dz iedz in ie  ko m p le k ­

sow ych  re m o n tó w  s ta rych  dz ie l 
n ic  m ie js k ic h ) i  zaprośm y u - 
p rze jm ie  do nas na k ilk a  le k c ji 
g a s tro n o m ikó w  ze Słupska, i  No  
wego Sącza oraz h an d low ców  z 
Poznania. A  je ś li je d y n y m  e- 
fe k te m  ty c h  w y k ła d ó w  będą 
zn ow u  w y łą czn ie  now e szy ldy  
—  to  będziem y p rz y n a jm n ie j 
w iedzieć, k to  i  dlaczego rzuca  
nam  fa rb ą  w  o ko !

B. C I-IO C IA N O W IC Z

5 M INUT DLA SIEBIE

Nasza dieta-cud
A T A D E S Z Ł Y  w ła ś n ie  d n i,  g d y  te  w y ż e j,  n ie  je  s ię  c h le b a , z ie m n ia -

p ó ł k i lo g ra m a  n a d w a g i t u  i  ta m  
n ie  b a rd z o  da  s ię  u k r y ć .  T a k a  je s t  d o m o  sa: 
w ła ś n ie  w a d a  n a jle p s z e g o  n a w e t k o ­
s t iu m u  d o  ■ o p a la n ia . O d k ry w a  nas 
bez l i to ś c i.  T o te ż  czas n a jw y ż s z y  
z a m y ś lić  s ię  n a d  m e n u .

O so bo m , k tó r e  n ie  p rz e s a d z a ły  z i-  i le  k to  ch ce  z ie lo n e j 
m ą  i  w io s n ą  z k o n s u m p c ją , w y -  d y c i 
s ia r c z y  w s trz e m ię ź liw o ś ć  w  s p ra w ie  w o l: 
c h le b a , b u lś k ,  z u p  o ra z  z ie m n ia k ó w  ‘ 
i  k lu s e k . A le  je ś l i  S ię k o m u ś  p r z y ­
ty ło  p o rz ą d n ie , n ie  m a  in n e j  r a d y  
ja k  p rz e jś ć : na  d ie tę .

W ie d zą c  ż d o ś w ia d c z e n ia , że ty ją  
c i, co b a rd z o  lu b ią  je ś ć  — p r o p o n u ­
je m y  d ie tę ,  t r w a ją c ą  t y lk o  ty d z ie ń , 
d a ją c ą  w  e fe k c ie  — 5 k g  i  w  czas ie  
k tó r e j  p a c je n t w c a le  n ie  m a  u c z u c ia  
g ło d u , a w ię c  p r a w d z iw y  c u d !

W a r u n k ie in  p o d s ta w o w y m  je s t  
w y rz e c z e n ie  s ię  c u k r u ,  s o k ó w , a 
n a w e t o w o c ó w . W y ją te k  t y lk o  d la  
g r a p e fru itó w .  O  ty m , że, j a k  p o -

Jan Uzdrowiciel
N a j b a r d z i e j  ponurą spra­

wą jest w  naszej te lew izji 
rozrywka. Jeśli in ne  d z ia ły  

d op ra cow u ją  się n ow ych , ck*.a-» 
w ych  fo rm , je ś li czyn ią  w y s iłk i,  
m n ie j lu b  b a rdz ie j udane, a le 
św iadczące o chęci w y jś c ia  poza 
przeciętność, to  re d akc ja  rozryw . 
k i w yp ra co w a ła  m odel śztarfm o 
wego w id o w iska , opartego n ie ­
m a l w y łą czn ie  na  piosence, i u - 
pow szechnia la  go w  ro z lic z ­
nych, coraz gorsz.ych w c ie le ­
n iach , z uporem  godnym  lepsze j należy zerwać z banałem, szlam
sp raw y. In n y c h  fo rm  n ie  do­
strzegano, lu b  też n ie  chciano  
dostrzegać... O t, chociażby kaba 
re tu , ta k  dobrze  nam  się ro z w i­
ja jącego . K a b a re to n  podczas te ­
gorocznego fe s t iw a lu  opo lskiego 
b y ł na jc iekaw szą  im prezą  w ię c  . . . .
oczyw iśc ie  się go n ie  pokazyw a  r ywee właściw ie

pą, które określały styl naszej 
rozryw ki przez w iele  lat, a więc 
przede wszystkim z piosenką w  
je j  prym ityw nym , powierzchow­
nym  nurcie, która w  te j roz- 

dominowala.
k a rm ią c  w ie lo m ilio n o w ą  w i-  Powinno się znaleźć w  TV  

io w n ię  p ó l a m a to rs k im i p ro d t lk -  miejsce na wszystkie dziedziny  
c ja m i trzec io rzędnych  p iosenka­
rz y  (na jc iekaw szych , d z iw n y m  
zb ieg iem  oko licznośc i, p o w y c i-

W in n e
d ziew czyn y?
P R ZY W Ó D C Y  m uzu łm ańscy 

głoszą, że susza, k tó ra  gnębi 
a k tu a ln ie  p łn . N ige rię , je s t ka rą  
boską za n iem ora ln e  uczynk i 
ludz i.

W  m ieście  K ad u na , w ie rn i 
k tó rz y  opacznie z ro zu m ie li 
sw ych  p rzyw ó dcó w  duchow ych, 
uzb ro je n i w  k ije  w y le g li na u l i ­
ce, d o tk liw ie  b iją c  w szys tk ie  na 
po tkane  p ro s ty tu tk i a także... 
n iezam ężne dziewczęta.

nano).

I  o to  w  s y tu a c ji gdy, w y d a ­
w a ło by  się ko n ce rt-m o n s tre  „Z  
w iz y tą  u W as“  pozostan ie  nadal 
szczytow ym  os iągn ięciem  na 
p o lu  ro z ry w a n ia  mas, p rzeczy­
ta łem  w  sto łecznej p ras ie  w y ­
w ia d  —  expose w a rt,  choć w  
części, zacytow ania . M ó w i Jan 
P ie trzak , jeden  z f i la ró w  kaba ­
re tu  „P o d  E gidą“ , a od n iedaw

sztuki estradowej (...) Jaz/., u- 
tw ory satyryczne, litera tu ra  i 
poezja powinny mieć p rzynaj­
m niej takie same praw a jak  
piosenka (...) Elitarność? W  tym  
pojęciu jesl jakieś przekłam a­
nie. Ta publiczność odbiera n a j­
trudniejsze treści. Ten cały e łi- 
taryzm  ktoś w ym yślił: nie pa­
suje on już de rzeczywistości“.

JU Z po p rzeczy tan iu  tych
na n ow y  szef re d a k c ji estrado- s?<™  weselej się cz ło w ie k o w i
w e j T V :

—  „Wszystko co wartościowe 
należy te j w ielom ilionow ej w i­
downi przedstawić, natomiast

ro b i na duszy, a  cóż dop ie ro  
m ó w ić  je ś li uda się panu Jano­
w i te sw o je  a m b itn e  p la n y  po­
m yś ln ie  zrea lizować.

V O X

P o n ie d z ia łe k :  ś n ia d a n ie  — 2 ja ja  
a tw a r d o ,  na  o b ia d  — d w a  ja ja  ńa  

tw a r d o  i  na  k o la c ję  ta k o ż . D o tę g o  
hce z ie lo n e j s a ła ty ,  m ło ­

d y c h  o g ó r k ó w  i  je d e n  p o m id o r .  D o 
g o r z k ie j h e r b a ty  i  k a w y  czy 

w o d y  s o d o w e j. J e s t to  je d y n y  
syć  . .g ło d n y ”  d z ie ń  d ie ty .

W to r e k :  d w a  ja ja  na  tw a r d o ,  so ­
l id n y  k o t le t  c ie lę c y  u s m a ż o n y
te f lo n o w e j p a te ln i ( je s t  o k a z ja  __
b y  w re s z c ie  z a k u p ić )  i  na  k o la c ję  — 
d w a  ja ja  n a  tw a r d o .  W a rz y w a  
p ły n y  ja k  w y ż e j.

Ś ro d a ; d w a  ja ja  na  tw a r d o ,  r y b a  
g o to w a n a , p ó ł k a la f io r a ,  na  k o la c ję  
— d w a  ja ja  na tw a r d o .  O g ó rk ó w  
ile  dusza  'z a p ra g n ie , p o m id o r y  n a j ­
w y ż e j d w a . k a w a , h e rb a ta . w o d a  
so d o w a  — i le  k to  c h ce , a b y  n ie s ło -

tw s r d o .C z w a r te k :  » n ó w  ja ja  
na o b ia d  b e fs z ty k  (o c z y w iś c ie  
sm a ż o n y  bez t łu s z c z u ) do  te g o . sa­
ła tk a  z o g ó rk a , p o m id o ró w , s a ła ­
ty ,  na  k o la c ję  — z n ó w  d w a  ja jk a  
na  tw a rd o . K a ż d a  i lo ś ć  n ie s ło d z o - 
n y c h  p ły n ó w .

P ią te k :  ra n o  ja ja .  na  o b ia d  pó l 
k u rc z a k a  ( n a j le p ie j  g o to w a n y , a le  
m oże  b y ć  p ie c z o n y )  sa ła ta  fa s o l­
k a  s z p a ra g o w a . N a  k o ła c ie  —  sa­
ła tk a  ż p o m id o ró w  d w a  ja ja  pó ł 
k a la f io r a .

S o b o ta : d w a  ja ja  na  tw a r d o ,  go ­
to w a n a  w o ło w in a  ( lu b  sm ażo na  r y ­
ba ). 9? .o inak. s a ła ta . N a k o la c ję  
p la s te re k  g o to w a n e j w o ło w in y  n=> 
z im n o , p o m id o r y ,  o g ó re k , d w a  ia is  
na  tw a rd o .

N ie d z ie la :  n ie z m ie n n ie  d w a  ja ja  
na tw a r d o ,  p ó ł k u r c z a k a ,  p ó ł k r la -  
f io r a .  s a ła tk a  z p o m id o r ó w ,  o g ó r ­
k ó w  i s a ła ty ,  n a  k o la c je  — pó ł 
k u rc z a k a , s a ła ta , p o m id o r ,  k a w a łe k  
o g ó rk a  i . . .  na  ty m  k o n ie c  d ie ty  
W c h o d z im y  na  w a g ę  i  w id z im y  ja k  
w s k a z ó w k a  le c i w  d ó ł.

D IE C IE m o ż n a  w p ro w a d z ić  
s m ia n o w ic ie  z a s ta n ie  ja .i-  

o  i le  k to ś  n ie  lu b i  lu b  n ie  
m oże  — k a w a łk ie m  k u rc z a k a . A le  
u w a g a : n ie  m o ż n a  je ś ć  w y m ie n n ie !  
T rzeba  s ie  z d e c y d o w a ć  a lb o  2 ra z y  
d z ie n n ie  p *  2 ja ja  na  tw a r d o  a lb o  
do  k a w a łk u  k u rc z a k a . S a ła ta  i 
o g o r k i d o p u s z c z a ln e  d o  k a ż d e g o  z 
t r z e c h  p o s i łk ó w , ta k  sam o ja k  2 
p rz y d z ia ło w e  p o m id o ry . J a k  n a j ­
m n ie j  s o l i  i  p ie p rz u !

J e ś li k to ś  b e d z ie  s k rę c a ł s ie  z 
g ło d u  m o żn a  w p r o w a d z ić  d o d a tk o ­
w o  p o ł k a la f io r a ,  d z ie n n ie  (o czy ­
w iś c ie  bez m a s ła )  lu b  p o r c je  fa s o l­
k i  s z p a ra g o w e j. Z a le c a n e  je s t  1'2 
s z k la n k i s o k u  z  g r a p e f r u i ta  n a  czczo 
c o d z ie n n ie .

Ż y c z y m y  n ie z jfo m n o ś c i! W te d y  w y -  
a ra n to w a n y .

A .  K A R C Z

„Yamaha“ z Wanklem
N A J W IĘ K S Z Ą  sen sa c ją  o s ta tn ie j 

w y s ta w y  s p rz ę tu  m o to ry z a c y jn e g o  
w  T o k io  o k a z a ł s ię  m o to c y k l 
„ Y a m a h a ”  z s i ln ik ie m  W a n k la . 
K o n s t r u k c ja  ta  b y ła  t a k  s z y b k o  ©- 
p ra c o w y w a n a  i  w  t a k ie j  ta je m n ic y ,  
•że n a w e t k o n k u r e n c i  d o w ie d z ie l i  się 
tu ż  p rz e d  o tw a r c ie m  w y s ta w y .  P o ­
ja z d  te n , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  b u ­
d o w a n y c h  w  ró ż n y c h  k r a ja c h  p r o to ­
ty p ó w . m a  b y ć  p r o d u k o w a n y  s e r y j ­
n ie  ju ż  w  b ie ż ą c y m  r o k u .  M o to c y k l,  
k tó re g o  p r o d u k c ja  d z ie n n a  m a  w y ­
n o s ić  1 60«) s z tu k , p rz e z n a c z o n y  je s t 
n a  r y n e k  ja p o ń s k i  i  a m e ry k a ń s k i.

G D Y  nadchodzą ponure  d n i i  pada ją  deszcze —  rozw eselić  
się m ożna paraso lem  w  s ło n ik i... (C A F  —  P o lit ik e n s )

mieszkanie mole hobbq

JAK SOBIE POŚCIELESŻ...
PO N A D  tr z e c ią  część ż y c ia  spę dza 

c z ło w ie k  w  łó ż k u .  J u ż  te n  fa k t  
w y s ta rc z a , b y  p o m y ś le ć  p rz e z  c h w i ­
lę  n a d  ty m , j a k  so b ie  p o s ia ć , żeb y  
spa ć  w y g o d n ie .

W  p rz e c ię tn y m  n o w o c z e s n y m  m ie ­
s z k a n iu  n a s trę c z a  to  p e w n e  t r u d n o ­
ś c i, a to  d la te g o , że n ie  m a  m o w y  
o  p rz e z n a c z e n iu  o d d z ie ln e g o  p o ­
m ie s z c z e n ia  w y łą c z n ie  n a  s y p ia ln ię .

Z re s z tą  z a s ta n ó w m y  s ię  tro c h ę , czy  
w y iz o lo w a n e  s y p ia ln ie  to  n a p ra w d ę  
ta k  w ie lk ie  szczęśc ie . P r z y p o m n i j ­
m y  s o b ie  t y lk o  te  f a m i l i jn e  lo ża , 
u s ta w io n e  p o n u ro  pod śc ia n ą . te  
s z ty w n e  k o m o d y , p o je m n e  le cz  
b rz y d k ie ,  te  s z a fy  n a  n ik o m u  n ie ­
p o tr z e b n y c h  n is k ic h  n ó ż k a c h , u ła t ­
w ia ją c y c h  g ro m a d z e n iu  s ię  k u r z u .

D z is ie js z e  s y p ia ln ie ,  n a w e t g d y  
m ie szczą  s ię  w  o d d z ie ln y m  p o k o ju ,  
o b e jm u ją  n ie  t y lk o  w y p o c z y n k o w y  
p ro g ra m  n o c n y  ( i  c h o r o b o w y ) , ' lecz  
ta k ż e  in n e  d z ie d z in y  c o d z ie n n e g o  
ż y c ia  (n p . k ą c ik  d o  p ra c y , d o  szy ­
c ia ,  p o d rę c z n ą  b ib l io te k ę ) .

W  te n  spo sób p o k ó j,  w  k tó r y m  
s ię  ś p i,  n a b ie ra  c h a r a k te ru  w ie lo ­
fu n k c y jn e g o  a lb o  — je ś l i  k to ś  w o l i  
— u p o d a b n ia  s ię  d o  p o k o ju  m ie s z ­
k a ln e g o . N a  te n  ce l p rze zn a cza  s ię 
z r e g u ły  p o m ie s z c z e n ie  n a jw ię k s z e ,

a w ię c  m a ją c e  ja k ie ś  16— 18 m e tr ó w  
k w .  P rz e w a ż n ie  je s t  te  m ie js c e , 
g d z ie  w  d z ie ń  s p o ty k a ją  s ię  w szy s c y  
c z ło n k o w ie  ro d z in y , p o n ie w a ż  tu  s ię  
ró w n ie ż  ja d a  i ,  co  g o rsza , t u  się 
o g lą d a  te le w iz ję .  P iszę : co g o rsza , 
g d y ż  p r o g r a m y  te le w iz y jn e  t r w a ją  
n ie ra z  do  pó źn a , co  u n ie m o ż liw ia  
o d p o c z y n e k  w ła ś c iw y m  g o s p o d a rz o m  
— co  tu  k r y ć  — n a jb a rd z ie j s p ra ­
c o w a n y m  c z ło n k o m  r o d z in y :  r o d z i­
co m .

Godzina z Henrykiem Borowskim
ty tu ł)  n o tu ję  je d y n ie  je g o  o d p o ­
w ie d z i:

*  *  *

Telewizja...? Przeszkadza czy p o ­
m aga  a k to ro w i?  Jedno i d ru g ie . 
N ie ła tw o  je s t g ra ć  d o  kam er, do  
ob iek tyw ów . N ie w yg o d n e  jes t też 
p a m ię ta ć  w c iq ż  o b y  n ie  z ro b ić  pó ł 
kroku  d a le j lu b  po d n ie ść  o  5 cm 
w yże j d ło n i bo... w yp a d n ie  się 
z ka d ru . A le  to  z ko le i zmusza do

stwo m ogq  pow staw oć co  na jw yże j 
„o le o d ru k i w spó łczesnośc i“ .

Reżyseria... hm m ... n a w e t n a j­
b a rd z ie j in te re su jq ce  p oszuk iw an ia  
fo rm a ln e  i ko n s tru kc je  ca ło śc i n ie  
zas tqp iq  tekstu . Tak ja k  teks t n ie  
za s tq p i a k to ra  bez k tó re g o  n ie  ma 
te a tru . N a  szczęście w iększość re ­
żyserów  już to  zro zu m io ła . D o b re ­
g o  reżysera p o zn a je  się n ie  w  g o ­
tow ym  sp e k ta k lu  w  k tó rym  je s t 
przec ież ta k  w ie le  z (n ie za u w o ża l-

B ia  Szekspira , to  możesz być pe ­
w ie n , że rob isz to  d o b rze ..."

Widz... K ocham  g o  i b o ję  się 
g o  za każdym  razem  gdy w ych o ­
dzę na scenę. Ten lęk g ran iczy  
czasem  z n ie n a w iśc iq . Jak m iłość 
Czy zechce m i uw ierzyć, czy p o ­
zw o li m i się p rzekonać?  N ie  ma 
o k ru tn ie js z e j w id o w n i n ad  w id o w ­
n ię  n ie s łu c h a jq c q . A le  i n ie  ma 
w iększe j sa tys fa kc ji niż... zdobyc ie  
to k ie j w id o w n i. P o d o b n ie  je s t z ro 
lq . N a jw ię c e j za d o w o le n ia  d a je  
ta  ro la  n a d  k tó rq  p ra co w a liśm y 
n a jb a rd z ie j.

O d p o w ie d z i  z a m ia ó t  p y ta ń

D EBIU TO W A Ł w  1934 r. w  W il­
nie. O s ta tn io  g ra  w  Teatrze W spó ł 
czesnym w  W arszaw ie  ro lę  Fano 
w  „P o k o ju  na g o d z in y " Lan d o w ­
sk iego  i w „M a c k b e c ie "  Ionesco 
ro lę  D u n ca n a . Z te a tre m  tym  Bo­
row ski zw iqzany je s t od  b lisko  
ćw ie rćw iecza . Pom iędzy tym i d w o ­
ma d a ta m i m ieśc i się zaw odow y 
życiorys a k to ra .

O to  fra g m e n ty  rozm owy z tym 
w yb itnym  a k to re m  z k tó re j (pa trz

pretyzjT, do  g ry  czystej, skup ione j, 
w yki uczą jq c e j fa łsz , k tó ry w  te a ­
trze  czasem  u ch o d z i uw adze w i­
dza , a k tó ry  na m a łym  e k ra n ie  — 
w  z b liże n iu  — re je s tru je  się w spo 
sób n ie s łych a n ie  spo tęgow any.

D ra m a tu rg ia  przeżywa kryzys. 
To chyba  p ra w d a . D la cze g o  tak 
się d z ie je ?  Bo te o tr  n ie  nadqża  
za życiem . Jeśli życie  je s t c ie ka w ­
sze n iż te a tr, je ż e li to  co  d z ie je  
się na u licy , ob o k  nas, je s t c ie ­
kawsze od  te g o  co  d z ie je  się na 
scenie te a tru  przy te j sam ej u licy , 
w ów czas te a tr  usycha a ludz ie  
p rzes ta jq  d oń  chodz ić . T ea tr musi 
cze rpać z życ ia  a le  i je  w yp rze ­
dzać, oczyszczać, popychać . Taki 
b y ł te a tr  n a jw ię kszych : Szekspira, 
M o lie ra , C zechow a, G o rk ie g o ... Bez 
kp iny, satyry, m o ra lite tu , szyder-

nego d la  w id za ) w sp ó ła u to rs tw a  
ak to ró w , a le  -  w  ro b o c ie , na p ró ­
bach . W ie lk i a k to r W ę g ie rk o  p o ­
w ie d z ia ł k iedyś, że n a w e t zły re­
żyser ¡est lepszy niż ża d e n  a le  
m ów iqc  to  n ie  p rzypuszczał za­
pew ne, że kiedyś... m ogq  być a  ż 
t a k  ź li reżyserzy, ja k  to  w  pe w ­
nym okres ie  u  nas b yw a ło . M im o  
to , a k c e p tu ję  to  zdan ie . A k to ro w i 
n ie zb ę d n a  je s t p e w na  w e ry fik a c ja  
zan im  w ys tqp i przed  w idzem . N a 
p rzyk ład  Jaracz g ra ł swe ro le  n a j­
p ie rw  przed... dz iećm i, a naw e t -  
przed  swoim  psem . „D z ie c k o  jes t 
na jw sp a n ia lszym  kry tykiem , bo  w y­
chw yci n a tych m ia s t w sze lk i fa łsz, 
ta k  ja k  i p raw dę . I z a re a g u je  -  
m a w ia ł — A  p ies... czy ty w iesz 
j a k  u m i e  s ł u c h a ć  p ies? Je­
że li zmusisz swego psa d o  s łucha

Pamięć aktorska to  zazw yczaj 
sp raw a  te c h n ik i. Z da rza  się że no 
w e t n a jle p s i w śród  nas np . o ng iś  
Jaracz,- o p o n o w u jq  teks t p a m ię c io  
w o w  ka to rżn iczym  tru d z ie . Jeżeli 
idz ie  o  m n ie , to  m am  tru d n o śc i 
je d y rce  przy za p a m ię ty w a n iu  złych 
te ks tó w : d o b re  -  w p a d a jq  ła tw o  
do  g łow y. I p o zo s ta jq  w  n ie j.

Ulubione role... Jedno jes t p e w ­
ne, żs je s t n ieskończen ie  w ię c e j 
w p a n io ły c h  ró l w  lite ra tu rze  niż 
zd o ła m  ich  z a g ra ć  d o  końca  ży 
c ia . Tak czy ow ak -  na razie  -  
in te re su je  m n ie  m ies iqc s ie rp ień  
w  k tórym  nas2 te a tr  „ro z c h o d z i 
s ię "  na u rlo p

W ys łu c h a ł:

Stefan HENEL

M IE J S C E  d o  sp a n ia  m o żn a  r o z w ią ­
zać na  pa rę  spo sob ów  w  za le żn o śc i 
od  m e tra ż u , w  n o w o c z e s n y m , a 
w ię c  n ie d u ż y m , d o b rz e  je s t  p o łą c z y ć  
ta p c z a s  z k o m b in o w a n a  p ó łk ą , k tó ­
ra  w  w ię k s z o ś c i m ie s z k a ń  z a s tę o u je  
sza fę , b ib l io te k ę  i  co  s ie  t y lk o  da .

W m o n to w a n y  tu  ta p c z a n  c h o w a ­
n y , lu b  z a m ie n io n y  na  d z ie ń  w  coś 
w  r o d z a ju  p ó łk i,  n ie m a l w c a le  n ie  
z a b ie ra ją c e j m ie js c a . O ta c z a ją c e  go 
p r a w d z iw e  p ó łk i u m o ż liw ia ją  u s ta ­
w ie n ie  k s ią ż e k , u m ie s z c z e n ie  la m p k i 
n o c n e j,  b u d z ik a  czy  u lu b io n y c h  a 
p o tr z e b n y c h  d ro b ia z g ó w .

J e ś li w n ę trz e  je s t  w ie k s z e , e fe k ­
to w n ie  w y g lą d a  a ż u ro w a  m e b lo -  
ś c ia n k a . o d d z ie la ją c a  od  re s z ty  k ą ­
c ik  d o  sp a n ia  (d u ż y  ta p c z a n , a lb o  
d w a  m a łe ) .  T v m  b a r d z ie j  że na p ó ł­
k a c h  m e h lo ś e ia n k i u m ie szcza  s ię  i 
k s ią ż k i,  I  z ie le ń .

W a r to  te ż  p a m ię ta ć . że d o b re  
e fe k ty  d a je  w y o d rę b n ie n ie  ze s ta w u  
p rz e z n a c z o n e g o  d o  w * p o c z v n k u  n o ­
c n e g o  b a rw ą  in n ą  n iż  c a łe  w n ę trz e .

E W A  B O R S

K ierow ca  
z re fleksem ?

P R ZE Z parę godzin p o lic ja  
służba d rogowa u p rzą ta ła  10- 
tonow y ładunek bu te lek  le m o ­
n iad y , k tóre  ro z b iły  się do­
szczętnie na autostra-dzie K o lo ­
n ia  —  Bonn K ie ro w c a  zasnął 
za k ie ro w n icą , a le zdąży ł w y ­
skoczyć z szo fe rki, za n im  cięża­
ró w k a  się rozb iła .

PIER R E NEM OURS

Tłumaczył: Mieczysław Derbień
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Z a trzym a łe m  się ja k  w ry ty .  Z u pe łn ie  n ie  p om yś la łem  o ta ­

k im  aspekcie sp raw y. Z a s ta n ow iłe m  się c h w ilę  i  pow ied z ia ­
łe m :

—  T a k  m yślisz? N o cóż, zobaczym y. P ójdę z tobą do ttoego  
gab inetu . Pozw olisz, że zadzw on ię  od ciebie?

S tra c iłe m  w ie le  czasu, aby w reszcie znaleźć L inu sa  B orde- 
na. Z  począ tku  n a tra f iłe m  na w ika re g o , k tó ry  m i p ow iedz ia ł, 
że p as to r jes t u  s iebie  w  dom u. U n iego w  dom u ja kaś  ko ­
b ie ta  p rzys ięga ła  m i, że je s t jeszcze w  kościele. Z a dzw on iłe m  
jeszcze ra z  do p a ra f ii.  T ym  razem  te le fo n  b y ł za ję ty . P rze­
czekałem  k ilk a  m iriu t, podczas k tó ry c h  S tu a rt p isa ł na m a­
szynie z szybkością pospiesznego pociągu. W reszcie uda ło  m i 
się połączyć z pastorem .

—  A c h  to  pan, pan ie  B enson! —  odezw a ł się do  m n ie . —  
W łaśn ie  p ró bo w a łem  pana odnaleźć. D z io o n iłem  do  pana, ale  
pan ia  n ie by ło  w  b iurze.

C zu łem  coś n iedobrego.
—  A  co m i pan ch c ia ł pow iedz ieć, pastorze?  —  spyta łem .
—  No w łaśn ie , może n ie o rie n tu je  się pan  jeszcze, a le s ły ­

szałem o ty m  przez ra d io . M o rd e rcy  A rn o ld a  E bingera  zos- 
ta l i i  a resztowani...

—  Co? —  pow ied z ia łe m  ja k b y  od n iechcenia. —  A  w ięc  
cóż z tego?

P ytan ie  m o je  spow odow ało, że z a m ilk ł.  Czu łem , że d en er­
w u je  się po ta m te j s tro n ie  d ru tu .

—  A le... —  w y m a m ro ta ł. —  W yda je  m i się, że óznacza to, 
iż  pańsk ie  zadanie  zosta ło  w ykonane... ż e . pańska m is ja  jest
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zakończona... N a tu ra ln ie  w sze lk ie  koszty  i  h o n o ra r ia  zostaną  
u re gu lo w an e ! Proszę p rzys łać rachunek...

—  Pastorze, —  odezw ałem  się sp oko jn ym  tonem ,--— czy w y ­
da je  się panu, że m o ja  m is ja  została zakończona ty lk o  z tego 
pow odu, że „C zarn e  P a n te ry ”  n ie  wchodzą w  rachubę?

P oczułem  in s ty n k to w n ie , że żachnął się. P y tan ie  do tkn ę ło  
go.

—  N ie  bardzo podoba m i się ta  uwaga, pan ie  Benson, —  
za uw a ży ł osch łym  tonem . B y ł pan zaangażowany przez pa- 
ra iię  Ś w ię tych  D n ia  O statn iego, aby odnaleźć m o rd erców  A r ­
no lda  Ebingera. M o rd e rcy  c i zos ta li u ję c i przez p o lic ję  i  w  
ten  sposób uw ażam , że pańska  m is ja  n ie ma ju ż  w ła śc iw ie  
żadnego sensu.

—  Chce pan  przez to  pow iedzieć, pastorze, że fa k t,  iż  
w sp om n ian i m o rd e rcy  są p rze d s ta w ic ie la m i b ia łe j rasy, b a r­
dzo pana urządza, p raw da?

Teraz on z k o le i zaape low a ł p ra w dopodobn ie  do sw o je j 
c h rze śc ija ń sk ie j d ob ro c i i  do e w ange liczne j c ie rp liw o ś c i:

—  W ola Boga je s t św ię ta , pan ie  Benson, — odp ow ie dz ia ł 
s ło dk im , a le t io a rd y m  tonem . — M usi pan  w iedzieć, że tak  
samo, ja k  w szyscy k o lo ro w i w  ty m  m ieście, cieszę się, że 
m o rd u  n ie  d oko na ł n ik t  z naszych. I  to b y łob y  wszystko.

—  Zgoda, pasto rze ! —  odpow iedz ia łem . — Z a pom ina  pan  
je d n a k  o tym , że zaangażował m n ie  pan, abym  o d k ry ł 
prawdę...

Ce low o cedziłem  s łow o po  s łow ie . Za pa n ow a ła  cisza. Po­
czułem , że B orden  n ie p o k o ił się.

i * *

:— Słusznie, ma pan  rac ję , pan ie  Benson, —  pow ied z ia ł. — 
A  czy pan n ie  uważa, że pańska m is ja  została zakończoną?

—  N ic  jeszcze n ie  w iem . Muszę to  sp raw dzić . W te j c h w ili 
w ie m  ty le  samo, co i pan. Znam  ty lk o  p ierw sze  ośw iadczenia  
szeryfa, k tó ry  i ta k  p o p e łn ił ka p ita ln e  g łups tw o , oskarżając  
„C zarne  P a n te ry ”  na podstaw ie  zw yk łego  anonim u .

Z n ó w  zapanow a ła  d ługa  cisza. W reszcie po ta m te j s tron ie  
d ru tu  roz leg ło  się c iężk ie  w estchn ien ie .

—  R ozum iem , co pan chce pow iedzieć, p an ie  Benson  — za­
czą ł p o w o li B orden. — A le  proszę zrozum ieć, że m y n ie  m a­
m y  pow odu, aby w ą tp ić  w  słowa szefa p o lic ji.  Je ś li chodzi
0 nas, jesteśm y, u s a tys fakc jon ow an i i  o trzym a łe m  polecenie  
p a ra f ii,  aby zakończyć naszą um oicę. N a tu ra ln ie  p ro w iz ja  w  
w ysokośc i 500 d o la ró w , k tó rą  panu  ob ieca liśm y, jes t ja k  n a j­
b a rdz ie j ważna.

P rze rw a łe m  m u  b ru ta ln ie .
— Z a dz iw ia  m n ie  pan, pasto rze ! —  p ow ied z ia łe m  głośno. — 

M ia ł pan la k  samo m a ło  pow odów , aby n ie  w ie rzyć  w  s łow a  
szeryfa  48 godzin  tem u. a m im o  to p rzyszedł pan  do m nie  
żebym  p od w a ży ł tezę 0 'M a lle y 'a . Teraz d z iw n y m  zb ieg iem  
okolicznośc i każde jego s łowo jest d la  pana tak  samo św ięte
1 n iepodw aża lne, ja k  s ło ica e w ange lii. To troszkę zb y t proste ! 
Ja n ie  jestem  d u c h o w n y m ; i  d la tego  proszę n ie  zapom inać, 
że zaangażował m n ie  pan po to  żebym  o d k ry ł p ra w dę  na te­
m a t m o rd e rs tw a  A rn o ld a  Ebingera. Będę uw aża ł m o ją  m isję  
za zakończoną wówczas, k iedy  p rzekonam  się, że s p ra w ie d li­
wość tego k ra ju  rzeczyw iśc ie  w y ja ś n iła  tę sprawę. Może par, 
io  p rzekazać sw o im  ow ieczkom  i dodać, ze aż do te j c h w i1 
k o n tra k t, h on o ra r ia  i  koszty  są ciąg le  o tw a rte  i  ciągle  su. 
lic zą !

te d n.)
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Na arenach 11 l i i
N IE  M A J Ą  S Z C Z Ę Ś C IA  DO P O G O D Y  m ło d z i, sp o rto w c y  s ta r tu ją c y  w  K ra k o w ie  w  I I I  

O g ó ln o p o ls k ie j S pa rta k iad z ie  M łodz ieży . O d p ie rw szych  d n i za w od ó w  a u ra  n ie  d op isyw a ła , a 
w  sobotę bez p rz e rw y  p ada ł deszcz. O  ile  n ie  p rzeszkadzał on  a k ro b a to m  sp o rto w y m  i  zapaś­
n ik o m  o ty le  p iłk a rz o m  i  szosowcom  d a ł s ię  m ocno w e  zn ak i.

Tow arzyskie  p o je d yn k i szczecińskich p iłk a rz y

G E N E R A L N Y M  s u k c e s e m  r e p re ­
z e n ta n tó w  K r a k o w a  z a k o ń c z y ł s;ę 
t u r n ie j  p i ł k i  rę c z n e j. Zarówno bo­
w ie m  d z ie w c z ę ta  jak i c h ło p c y  z 
p o d w a w e ls k ie g o  g ro d u  s ta n ę li r a  
n a jw y ż s z y m  p o d iu m . K o la rz e  r y ­
w a l iz o w a li  w  s o b o tę  w  w y ś c ig u  
d r u ż y n o w y m  n a  60 k m . P ie rw s z e  
m ie js c e  w y w a lc z y ła  e k ip a  P o z n a n ia  
w  s k ła d z ie :  G a łc z y ń s k i.  S o b k o w ia k , 
W ie c z o re k  i  H y s .

N ie p o g o d a  n a jw ię c e j k ło p o tó w  
s p r a w ia  te n is is to m , k tó rz y  k i l k a ­
k r o tn ie  o d k ła d a l i  m ecze . W  s o b o tę  
w y ło n io n o  w re s z c ie  m e d a lis tó w  g ie r  
p o je d y n c z y c h .  W  f in a le  t u r n ie ju  
d z ie w c z ą t w ro c ła w ia n k a  R e jd y c h  p o ­
k o n a ła  B o g u c k ą  z K a to w ic  6:0. 6:1 a 
w  f in a ło w y m  p o je d y n k u  c h ło p c ó w  
P r z y b y ls k i  (K a to w ic e )  w y g r a ł  z fa -  
fo ry z o w a n y m  Gajda z K i-e lc  6:1, 1:6, 
6:4.

P o n a d to  n a  o b ie k ta c h  s p o r to w y c h  
K r a k o w s k ie g o  r y w a l iz o w a l i  s z p a - 
d z iś c i,  s tr z e lc y , p i łk a rz e ,  a k r o b a c i.

W  P o z n a n iu  z a k o ń c z y ły  s ię  w io -  
ś la r s k ie  r e g a ty  I I I  O g ó ln o p o ls k ie j 
S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y . Z w y c ię ż y l i  
w io ś la r z e  B y d g o s z c z y  173 p k t  p rz e d  
G d a ń s k ie m  138. P o z n a n ie m  122. W ro  
c ła w ie m  104. K r a k o w e m  95. W a r ­
sz a w a  m ia s te m  94. K ie lc a m i 60 M a ­
zo w s z e m  58, S z c z e c in e m  55, O ls z ty ­
n e m  34 i  B ia ły m s to k ie m  14 p k t .

W  o s ta tn im  d n iu  r e g a t  r o z g ry w a ­
n y c h  n a  J e z io rz e  M a l ta ń s k im  w  P o ­
z n a n iu  o d b y ło  s ie  14 w y ś c ig ó w  f i ­
n a ło w y c h .  T y lk o  1 m e d a l —  b rą z o ­
w y ,  z d o b y ła  e k ip a  S zcze c in a . U z y ­
s k a ły  go  d z ie w c z ę ta  w  b ie g u  ..c z w ó ­
r e k ’1 D o d w ó jn y c h . N asza  e k ip a  w io ­
ś la rs k a  w y p a d ła  w ie c  z n a c z n ie  s ła ­
b ie j  n iż  o c z e k iw a n o .

Z  k a ż d y m  k o le jn y m  d n ie m  r e p re ­
z e n ta c ja  W a rs z a w y  z w ię k s z a  s w a  
p rz e w a g ę  p u n k to w a  w  k la s y f ik a c j i  
z e s p o ło w e j.  D z ie w c z ę ta  i  c h ło p c y  
s to l ic y  z d o b y l i  ju ż  1064 p k t .  N a d a l 
n ie  o d d a je  d r u g ie j  lo k a t y  d r u ż y n a  
B y d g o s z c z y , k tó r a  m a  w s z e lk ie  szsn  
se w y p r z e d z ić  fa w o r y z o w a n y  z e ­
s p ó ł  K a to w ic .

T A B E L A

1. W a rs z a w a  1064. 2. B y d g o s z c z  
858. 3, K a to w ic e  833,2. 4. P o z n a ń
667.2. 5. K r a k ó w  602.5 6 W ro c ła
562.5. 7. S Z C Z E C IN  526,5, 8 Ł ó d ź
481.5, 9. G d a ń s k  447, 10. Z .  G ó ra  408,2

G. Sledziewski
wicemistrzem świata

N A  J E Z IO R Z E  K a u k e je v r i  le ż ą ­
c y m  w  p o b liż u  T a m p e re  ro z e g ra n e  
f i n a ły  k a ja k o w y c h  m is t rz o s tw  ś w ia -  

! t a - D o s k o n a le  sp is a ł s ię  na sz  r e ­
p r e z e n ta n t  S le d z ie w s k i z d o b y w a ją c  
w  k -1  w ic e m is t r z o s tw o  ś w ia ta  

¡ P o la k  u z y s k u ją c  3.52,32 p r z e g r a ł j e ­
d y n ie  z W ę g re m  C sap o  3.51,58. W  
k a t e g o r i i  k -2  za ło g a  p o ls k a  S zu sz­
k ie w ic z  i  P iszcz  u p la s o w a ła  s ię  na 
5 m ie js c u . W  c -2  O p a ra  i  G ro n o -  
iw ic z  z a ję l i  4 m ie js c e .

W  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  w  k -1  K a ­
m iń s k a  b y ła  na  9 m ie js c u . W  k-2  
k o b ie t  p a ra  p o ls k a  B u jk o  i  B e m  
z n a la z ły  s ię  n a  s z ó s ty m  m ie js c u . 
W  c z w ó rk a c h  m ę ż c z y z n  k -4  P o la c y  
z a ję l i  6 m ie js c e .

Pozdrowienie 
ze Spitsbergenu

'  D O  nasze j re d a k c ji d o ta r ł te ­
le g ra m  n ad an y w  B aren tsbu rgu  
przez S te fana  M a ta lew sk iegn . 
In fo rm u je  on nas, że g ru pa  a l ­
p in is tó w  ze Szczecina i  P ozna­
n ia  doko na ła  p ierw szego  t ra ­
w e rso w a n ia  p o łu d n iow o -za chó d  
n ieg o  m a syw u  S p itsbergenu. O - 
becnie  cala g ru pa  podąża na 
szczyt im ie n ia  K o p e rn ik a . Szcze 
c ińscy  a lp in iś c i p rze sy ła ją  C zy­
te ln ik o m  „K u r ie ra  Szczecińskie­
g o " serdeczne p ozd ro w ie n ia .

*  *  *
W C Z O R A J o trz y m a liś m y  k a r­

tę  pocztow ą nadaną przez zna­
nego szczecińskiego a lp in is tę . 
Tadeusza P io trow sk ieg o . P rze­
b yw a  on  na  obozie  w yczyn o ­
w y m  na K a u ka z ie  skąd p rze s ia ł 
p o zd ro w ie n ia . D z ię k u je m y .

Zwycięstwo Ajaxu
P I Ł K A R Z E  t r z y k r o tn e g o  t r i u m f a ­

to r a  P u c h a ru  E u ro p y ,  A ja x u  A m ­
s te rd a m  d o k o n a l i  n a  w y je ź d z ie  f r a n  
c u s k i  ze s p ó ł M e tz  2:1 (1:0). B r a m k i  
z d o b y l i :  d la  A ja x u  — H u ls h o f f  i 
K e iz e r .  d la  M e tz u  — T o ta .

IMPREZY SPORTOWE

G o d z . 15 — s ta d io n  S K I ,  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  — c . d . le k k o a t ­
le ty c z n y c h  m is t r z o s tw  o k rę g u . 
Ł O B E Z

G o d z . 16 —  s ta d io n  s p o r to w y  —
to w a r z y s k i  m e cz  p i łk a r s k i  I - l ig o -  
w y c h  . . je d e n a s te k “  P o g o n i S zcze c in  
| G w a r d i i  W a rs z a w a .

Sportowcy 
na berlińskim 

festiwalu
W  S O B O T Ę  w  s to l ic y  N R D  B e r ­

l in ie  r o z p o c z ą ł s ie  x  Ś w ia to w y  F e­
s t iw a l  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w .

F e s t iw a lo w y  p ro g ra m  o b e jm u je  
ró w n ie ż  sze re g  im p r e z  s p o r to w y c h  
a w ś ró d  n ic h  z a w o d y  z u d z ia łe m  
c z o ło w y c h  s p o r to w c ó w  ś w ia ta .

J u ż  w  p ie rw s z y m  d n iu  fe s t iw a lu  
ro z p o c z ę ły  s ię  k o la rs k ie  z a w o d y  to ­
ro w e . W  z a w o d a c h  g im n a s ty c z n y c h  
(4— 5.V I I I . )  w y s tą p i n a sz  c z o ło w y  za ­
w o d n ik  S z a jn a . W  o s ta tn im  d n iu  
i ip c a  ro z e g ra n e  z o s ta n a  k o n k u r e n ­
c je  le k k o a t le ty c z n e .  W e ź m ie  w  n ic h  
u d z ia ł 7 r e p re z e n ta n tó w  P o ls k i.  D o ­
ty c h c z a s  jeszcze  n ie  u s ta lo n o  s k ła ­
d u  n a s z e j e k ip y  a le  w ia d o m o , że P o 
la c y  w y s tą p ią :  w  rz u c ie  d y s k ie m  
m ę ż c z y z n  ( G a jd z iń s k i lu b  W o ło d k o ) ,  
w  b ie g u  n a  110 m  p p ł  ( je d e n  z b r a ­
c i W o d z y ń s k d c h ). w  t r ó is k o k u  (G a r-  
n vsz ) . w  r z u c ie  d y s k ie m  k o b ie t ,  w  
s k o k u  w  d a l m ę ż c z y z n  o ra z  w  s p r in  
ta c h  k o b ie t  (S z e w iń s k a ) .

RADO ŚĆ ZE  Z W Y C IĘ S T ­
W A . T a k  d em on s trow a ł swe  
w ie lk ie  zadow o len ie  ze zdo­
byc ia  z ło tego m e d a lu  I I I  
O SM  —  zw ycięzca  biegu na 
1 500 m , Tomasz K ro c z y ń -  
sk i. F o to : C A F  —  Sochor

d  Dobra passa Arkonii -  trwa 
o  Bezbarwne widowisko na boisku Stali

P IŁ K A R Z E  I i - l ig o w e j A r k o n i i  z m ie rz y li s ię  w  p ią te k  na  
w ła s n y m  b o isku  z czo łow ą „ je d e n a s tk ą “  I I  l ig i  N R D  —  M o to ­
re m  W ism a r. S po tkan ie  zakoń czy ło  się zw yc ię s tw e m  szczeci­
n ia n  4:1 (3:1). B ra m k i z d o b y li:  d la  A rk o n ii  —  w  15 m in u c ie  
K u d ła , w  24 m in . —  T u s iń s k i, w  33 m in . —  O le jn ik  i  w  49 
m in . — K ry s iy n ia k ,  a d la  W is m a ru  —  F ro e ck  w  40 m in .

N O W O  K R E O W A N I s z c z e c iń s c y  I I -  N ie w ie le  d o b r e j  g r y  p o k a z a ła  r ó w  
l ig o w c y  z a g r a l i  w  n a s tę p u ją c y m  n ie ż  d r u ż y n a  z W is m a ru . N a  p lu s  
s k ia d z ie :  B ia łe k  ( K lu c z y k ) ,  O le jn ik ,  n a le ż y  je d n a k  za p is a ć  te m u  zes.no- 
C ra d e k .  G o ga cz , J a n o c h a . S c h a b , ło w i  le p s z e  od  s to c z n io w c ó w  o p a -  
F l iś n ik ,  T u s iń s k i ( K r y s t y n ia k ) ,  n o w a n ie  p i ł k i ,  w ię k s z a  s w o b o d ę  w  
K w ia t k o w s k i ,  Ł ę ż a k , K u d ła .  (S ta ń -  g rz e  i  n ie z łą  s z y b k o ś ć , ( ig )
c z a k ) . ------------------------------------------------------------------— - •

p ią tk o w y m  m e czu  in ic ja t y w a  j
w  g rz e  p rz e z  c a ły  czas n a le ż a ła  d o  
g o s p o d a rz y . R o z e g ra l i  o n i  k o le jn y  
d o b r y  m ecz , z d e c y d o w a n ie  g ó ru ją c  
n a d  s ła b o  d y s p o n o w a n y m  p r z e c iw ­
n ik ie m .

W  p r z e k r o ju  c a łe g o  m e c z u  w  ze ­
s p o le  s z c z e c iń s k im  na  n a jw y ż s z e  
n o ty  z a s łu ż y l i:  Ł ę ż a k . O le jn ik .  G o ­
ga cz , T u s iń s k i,  G r a d e k  i  S ch ab .

( jg )

W  S O BO TĘ „je d e n a s tka “  z 
W ism a ru  s toczyła  w  Szczecinie 
d ru g i to w a rzysk i po jedynek. 
T y m  razem  p rz e c iw n ik ie m  M o ­
to ru  b y ły  re ze rw y  s toczn io w e j 
S ta li. S po tkan ie  to, rozegrane 
na s tad io n ie  p rz y  u l.  B a n d u r- 
skiego, zakończy ło  się zw yc ię ­
s tw e m  gości 2:0 (1:0). B ra m k i 
zd o b y li: w  42 m in . —  H le im in -  
ger (z rz u tu  karnego) i  w  75 
m in . —  L u p ló w .

D R U Ż Y N A  g o s p o d a rz y  w y s tą p i ła  
w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : T a s z y -  
n ie c . G r y g ie r .  G a rc z a re k . K u b ia k .  
M a d ra k ,  Z ie l iń s k i ,  ( U r a n tó w k a ) .  K a ­
m iń s k i ,  G u s to w s k i,  ( K iz iń c z u k ) ,  K u ś , 
J a n e c k i.  S m ó łk o .

P o je d y n e k  S ta l i  z M o to re m  b y ł  
b e z b a rw n y m  i  n ie c ie k a w y m  w id o ­
w is k ie m . O b ie  d r u ż y n y  p o k a z a ły  f u t  
b o i w  m ie r n y m  w y d a n iu .  N a  b o is -  

D a n o w a ł cha os , b r a k o w a ło  p rz e ­
m y ś la n y c h .  s k ła d n y c h  a k c j i .  P i łk a ­
rze  s z c z e c iń s c y  g r a l i  bez w ia r y  w e  
w ła s n e  s i ły .  N a s i z a w o d n ic y  sp o ­
ra d y c z n ie  d e c y d o w a li  s ie  n a  o d d a ­
w a n ie  s t r z a łó w  w  k ie r u n k u  b r a m ­
k i  M o to ru .  N ie s te ty  i  te  n ie l ic z n e  
n a jc z ę ś c ie j p r z e c h o d z i ły  o b o k  s łu p ­
k ó w  lu b  t r a f ia ł y  do  r a k  b r a m k a ­
rz a  go śc i. S to c z n io w c o m  n ie  u d a ło  
s ie  ró w n ie ż  . .w je c h a ć  z p i łk a  do  
b r a m k i ’’ , t r a c i l i  j ą  b o w ie m  w  za­
w i ły c h  i  n ie p r e c y z y jn y c h  k o m b i­
n a c ja c h  n a  p rz e d p o lu  b ra m k o w y !

12 s ierpn ia  rusza I I  liga

Tu „Akcja lato!“

Wiskorti tila młodzieży
R A D A  Z A K Ł A D O W A  i  Z K S  W is -  s o w a n ie  w z b u d z a ją  g r y  i  im p r e z y  

k o r d  a ta k ż e  D K K F iT  D ą b ie  o d  p i łk a r s k ie ,  a w ię c  w ie lo b ó j p i ł k a r ­
s k i  i  t u r n ie j  z e s p o łó w  p o d w ó rk o -k i l k u  ju ż  ty g o d n i o r g a n iz u ją  z a ję c ia  i 

im p r e z y  w  r a m a c h  „ A k c j i  la to “ . N a  
s ta d io n ie  w  D ą b iu  w  p o n ie d z ia łk i ,  
w to r k i ,  c z w a r t k i  i  p ią t k i  p o d  k ie ­
r o w n ic tw e m  in s t r u k to r ó w  W ie s ła w y  
R z y n k i  i  J 8 n a  S z y m k o w ia k a  o d b y ­

wają s ię  g r y  i  z a b a w y  s p o r to w e .

w y c h . B ie rz e  w  m m  u d z ia ł 10 zesp o­
łó w ,  a m ecze  o d b y w a ją  s ię  ra n o  i  oo  
p o łu d n iu .  N ie  b r a k u je  ta k ż e  c h ę t­
n y c h  d o  p ró b o w a n ia  s w y c h  s i ł  w  
b ie g a c h  i  s k o k a c h .

N a  tz w . p la c u  g ie r  w  Ż y d o w e a c h

UKOSA

Wychowywać czy kaperować?
N A  posta w io ne  w  ty tu le  

p y ta n ie  ka żdy  dzia łacz, każ 
d y  tre n e r bez m ru g n ię c ia  o- 
k ie m  o d p o w ie : W Y C H O ­
W Y W A Ć ! K lu b y  tw o rzą  
w ię c  zespo ły  m łodzieżow e, 
p o w s ta ją  specja lne  szkó łk i, 
w  k tó ry c h  d z ie s ią tk i c h ło p ­
ców  i  d z ie ioczą t zd obyw a  
a rka n a  t ru d n e j s z tu k i g ry  
w  p iłk ę , b iegania , p ły w a n ia , 
w io s ło w a n ia ...

W ie lu  z n ic h  zas ila  sze­
re g i k lu bo w e . Ja k  w y k a z u ­
je  p ra k ty k a  n ie  zawsze je d ­
n a k  k lu b y  o p ie ra ją  się t y l ­
ko  na  w ła sn ych  re ze rw ach, 
na za w od n ika ch  w yszko lo ­
n ych  w e  w ła sn ych  zespo­
ła ch  m łod z ie żow ych . Co 
p ra w d a  s t ru k tu ra  po lsk iego  
sp o rtu  s tw a rza  m o ż liw ośc i 
aw ansu  u ta le n to w a n y m  za­
w o d n ik o m  z d ru ż y n  klas  
n iższych  do k la s  w yższych, 
gdzie  p o w in n i znaleźć lep­
sze w a ru n k i.  Jest to  w  p e ł­
n i uzasadnione. Tym czasem  
byw a  i  tak, że za w o d n icy  z 
k la s  w yższych  p rzechodzą  
do n iższych. Są p rz y p a d k i 
k ie d y  tego ty p u  p rze jśc ia  są 
konieczne  —  np. je ś li za -

k tó r y c h  d z ie n n ie  u c z e s tn ic z y  ■ '- " a d  c o d z ie n n ie  u c z e s tn ic z y  b l is k o  
150 d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . W ś ró d  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . W  Ż y d o w -  
p łc i  b r z y d k ie j  n a jw ię k s z e  z a in te r e -  ca ch  d o  d y s p o z y c j i  u c z e s tn ik ó w  

„ A k c j i  la t o ”  o d d a n o  ta k ż e  ś w ie t l ic ę  
o ra z  p rz y s ta ń , na  k tó r e j  p ro w a d z o ­
na  je s t  n a u k a  w io s ło w a n ia . Z a ję c ia  
w  Ż y d o w e a c h  p ro w a d z ą : B r o n is ła w  
K u b a c k i ,  J e rz y  K le c z k o w s k i,  B r o n i­
s ła w  O s m a ń s k i.

J a k  nas p o in fo r m o w a ł B o g d a n  L e ­
w a n d o w s k i,  k t ó r y  je s t  k ie r o w n ik ie m  
te j  a k c j i  w  D ą b iu ,  w  d n iu  2 s ie rp n ia  
o  go dz . 17 na  b o is k u  w  D ą b iu  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o le jn y  fe s ty n  m ło d z ie ż y . 
P ro g ra m  je s t  b a rd z o  a t r a k c y jn y .  
P rz e w id z ia n o  w ie le  g ie r  i  za b a w , 
m . in .  ro z d a n e  b ę d ą  n a g r o d y  d la  
n a j le p s z y c h  z e s o o łć w  w  tu r n ie ju  
p i łk a r s k im .  W ie c z o re m  n a to m ia s t 
b ę d z ie  o g n is k o . O rg a n iz a to r z y  z a p ra ­
sz a ją  m ło d z ie ż  z D ą b ia , ( r )

w o d n ik  n ie  ro k u je  n adz ie i 
na przyszłość i  se lekc jone ­
rz y  n ie  w id zą  d la  niego  
m iejsca  w  lig o w e j d ru żyn ie , 
w  re p reze n ta c ji. Znane są 
je d n a k  p rzyp a d k i, k ie d y  do­
brzy, u ta le n to w a n i za iuodn i 
cy  w o le li g rać  w  k lasach  
niższych. T a k  b y ło  np. z I I I  
ligą , k tó ra , na szczęście d la  
polsk iego  p ilk a rs tw a , zakoń  
czyta żyw o t. A le  oto docho­
dzą nas s łuchy, że n ie k tó re  
szczecińskie k lu b y  k la sy  o- 
krę g ow e j m a ją  a p e ty ty  na 
p iłk a rz y  z eks trak lasy . Po­
dobno w raz  z ka drą  pew ne­
go szczecińskiego k lu b u  na  
zg rupow an ie  przedsezonowe  
w y je ch a ło  także  trzech  p i ł ­
ka rzy  Pogoni. N ik t  n ie  za­
ła tw ił  fo rm a ln o śc i zw ią za ­
nych  z tzw . tra ns fe re m  n ic  
w ię c  dz iw nego, że w y ja zd  
na zg ru po w a n ie  odczytano  
ja k o  p róbę  kape row an ia .

B rz y d k i to  zw ycza j i  szko  
da, że n ada l u p ra w ia n y  jest 
przez n ie k tó ry c h  dz ia łaczy  
z naszego okręgu . W idocz­
n ie  u ioaża ją  oni, że ła tw ie j 
je s t kape row ać n iż  w ych o ­

wywać... B O X '

5 ko la rzy  Gryfa 
w kaifrze narodowej

P O L S K I Z W I Ą Z E K  K O L A R S K I 
u s t a l i ł  s k ła d  k a d r y  k o la r s k ie j  na 
I I I  k w a r ta ł  b r .  W ś ró d  40 n a j le p ­
sz y c h  z n a la z ło  s ię  m . i n .  5 re p re z e n ­
ta n tó w  s z c z e c iń s k ie g o  L K S  G r y f .  Są 
to :  Cz. P o le w ia k ,  K .  K a cza ła ', K . 
K o n k o ie w s k i ,  B . K r ę c z y ń s k i  i  J . 
S ia rn e c k i.  P o n a d to  d o  k a d r y  p o w o ­
ła n o  z a w o d n ik a  s z c z e c iń s k ie g o  O g n i­
w a  — P . K e g e la .

U S T A L O N A  zo s ta ła  tra s a  k o la r ­
s k ie g o  k r y te r iu m  u lic z n e g o , k tó re  
ro z e g ra n e  z o s ta n ie  w  S z c z e c in ie  3 
s ie rp n ia  o  g ó d z . 16. U c z e s tn ic y  te j im  
p re z y , w ś ró d  k tó r y c h  z o b a c z y m y  
m . in .  R . S z u rk o w s k ie g o  i  p o zo s ta ­
ł y c h  c z o ło w y c h  k o la r z y  p o ls k ic h , 
śc ig a ć  s ię  b ę d ą  w  o b w o d z ie  u l ic :  
F e lc z a k a , J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  Ś lą ­
s k ie j  i  W ą s k ie j.  S e n io rz y  na  d y s ta n ­
s ie  60 k m  i  ju n io r z y  n a  d y s ta n s ie  
30 k m .

D W IE  e k ip y  z a g ra n ic z n e  —  N R D  
i  R u m u n ia  p o tw ie r d z i ły  u d z ia ł w  
w y ś c ig u  o  p u c h a r  P K O l,  k t ó r y  r o ­
z e g ra n y  z o s ta n ie  5 b m . n a  po dszcze - 
c iń s k ie j  a u to s tra d z ie , ( jg )

Arkonia z m
już swych

przeciwników
P Z P N  og ło s ił ju ż  te rm in a rz  

spo tkań  I I  l ig i,  k tó ra  w  ty m  r o  
k u  m is trzo s tw a  ro zg ryw a ć  bę­
dz ie  w  dw óch  g rupach . W  p ó ł­
n ocne j z n a jd u je  się m . in . szcze­
c iń ska  A rk o n ia . In a u g u ra c ja  te­
gorocznych  m is trzo s tw  I I  l ig i  
odbędzie  s ię  ju ż  12 s ie rp n ia . W  
d n iu  ty m  szczecin ian ie  g rać  bę­
dą ną w y jeźdz ie . P ie rw szy  mecz 
na w łasnyrp  b o isku  ro ze gra ją  19 
s ie rp n ia  a  p rz e c iw n ik ie m  ich  bę 
dzie  b ydg osk i Zaw isza . N a to ­
m ia s t 22 s ie rp n ia , także  w  Szcze 
c in ie , A rk o n ia  spo tka  się ze 
S pa rtą  Zabrze. Następna kolej'» 
k a  odbędzie  się 2 w rześn ia .

Amerykańskie 
tournee piłkarzy

W  N IE D Z IE L Ę  o g o d z . 14.20 o d le ­
c i z O k ę c ia  n a  p o n a d  2 - ty g o d n io w e  
to u rn e «  p o  A m e ry c e  p i łk a r s k a  re ­
p re z e n ta c ja  P o ls k i.

T ra s a  j e j  n o d ró ż v  n ro w a d z i p rze z  
L o n d y n  i  N o w y  J o r k  d o  T o ro n to , 
g d z ie  ju ż  1 s ie r p n ia  b ia ło - c z e r w o ­
n i r o z e g r a ją  p ie rw s z y  m e cz  z r e ­
p re z e n ta c ja  K a n a d y .

N a s tę p n y  p o je d y n e k  — z r e p re ­
z e n ta c ja  U S A  o d b ę d z ie  s ie  3 s ie rp ­
n ia  w  C h ic a g o  a 5 s ie r p n ia  n a s i 
p i łk a rz e  s p o tk a ją  s ie  z r e p re z e n ta ­
c ja  M e k s y k u  w  Lo s  A n g e le s  ( K a l i ­
fo r n ia ) .  P o te m  d o ’ - ó ż  d o  M e k s y k u  
i m e cz  w  M e x ic o  C i ty  p r a w d o p o ­
d o b n i-  z m ło d z ie ż o w a  r e p re z e n ta c ją  
te * o  k r a ju .

P o p o w ro c ie  d o  U S A  c z e k a ia  p i ł ­
k a r z y  jeszcze  d w a  s p o tk a n ia  10 lu b  
U  s ie r p n ia  w  S a n  F ra n c is c o  z ze ­
s p o łe m  k lu b o w y m  i  14 s ie r n n ia  w  
N o w y m  J o r k u  z ze s p o łe m  U S 
E a s te rn  A U  S ta rs .

P o b y t  n a s z e i . J e d e n a s tk i“  p o t r w a  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  d o  16 
s‘ - - o n ia  o n o te m  p rz e -  L o n d y n  i  
S o fię  u d a  s ię  o n a  do  W a rn y ,  g d z ie  
1» s ie r p n ia  ro z e g ra  to w a r z y s k ie  
s p o tk a n ie  z r e p re z e n ta c ja  B u łg a r i i .

P U C H A R  L A T A

W  S P O T K A N IU  p i łk a r s k im  o  P u ­
c h a r  L a ta  ’’•espó ł W a c k e r  In n s b ru c k  
D o k o n a ł W is łę  K r a k ó w  1:0 (1:0).

Pierwsi mistrzowie 
okręgu w La.

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  ro z p o c z ę ty c h  
n a  s ta d io n ie  S K L - u  m is t rz o s tw  o k r ę  
g u  w  le k k ie j  a t le ty c e  p a d ło  sze re g  
d o b ry c h  re z u lta tó w ,  k tó re  z a d o w o li­
ł y  z w y c ię z c ó w , j a k  ró w n ie ż  p r z y ­
s p o r z y ły  s p o ro  e m o c ji  l ic z n ie  z e b ra  
n y m  s y m p a ty k o m  „ k r ó lo w e j  s p o r ­
t u “ . w  k a te g o r i i  k o b ie t  d o b r y  b ie g  
n a  d y s ta n s ie  400 m  r o z e g ra ły  z a w o d ­
n ic z k i S K L - u ,  k tó re  p o  z a c ię te j w a l­
ce  o s ią g n ę ły  re k o rd o w e  w y n ik i .  Z .w y 
c ię ż y ła  B . R u b a s z e w s k a  — 56,3, d r u ­
gą  b y ła  C. S u rd e l — 57,3 a tr z e c ią  

- M . B o c ia n  —  58,4.
W  k a te g o r i i  m ę ż e z y z n  s z c z e g ó ln y c h  

e m o c ji  d o s ta rc z y ł f in a ł  „ s tu m e t r ó w -  
k tó r e j  z w y c ię ż y ł re p re z e n ­

ta n t  S K L - u  — W . I d z ik o w s k i  w  cza­
s ie  10.7. P o d o b a ł s ię  ró w n ie ż  b ie g  
n a  1 500 m . w  k tó r y m  o d  s ta r tu  d o  
m e ty  t r w a ła  z a c ię ta  w a lk a  p o m ię ­
d z y  L . K o c ię c k im  z A Z S -u  o ra z  za ­
w o d n ik a m i S K I ,  — K . R a d z im iń s k im  
i  G . M ic h n ie w s k im .  K o le jn o ś ć  n a  
m e c ie  b y ła  j a k  w y ż e j,  a cza sy  r ó w ­
n ie ż  ty c h  z a w o d n ik ó w  lep sze  od  ic h  
r e k o rd ó w  ż y c io w y c h .

M is t rz o w s k ie  t y t u ł y  w  p ie rw s z y m  
d n iu  im p r e z y  z d o b y l i .  K O B IE T Y : 100 
m  —  K .  G u s  (S K L )  — 12,2. 400 m
— B . R u b a s z e w s k a  —  56,3, 1 500 m
— E . P a w la k  (P o m .)  — 4.56.0, 100 
m  p ł .  i  s k o k  w z w y ż  — W . P ie tra s  
(S K L )  _  15,0 i  1.55, k u la  —  T . Z ą ­
b e k  (P o m .)  — 13.34, oszcze p  — H . 
K o rn e ło w ic z  (P o m .)  — 45,00. M Ę Ż ­
C Z Y Ź N I:  109 m  — w .  I d z ik o w s k i  — 
10,7. 400 m  — M . K a lb a rc z y k  (S K L )
— 49.8. 1 500 m  — L . K o c ię c k i (A Ź S )
— 3.56,7, 400 m  p ł .  — 1 A . L a s k o w s k i 
(P o m .)  — 61,0, 10 000 m  — A . Sz«n_ 
c z y ń s k i (S K L )  — 30.58,8, s k o k  w  d a l
— W . I d z ik o w s k i  (S K L )  — 7 02. ty c z ­
k a  — M . S u ła w a  (S K L )  — 3.55, d y s k
— B . O s ie w ic z  (A Z S ) —  42.34, m ło t
—  J .  W iś n ie w s k i (P o m .)  —  52.64. ( im )
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Po decyzji M in is te rs tw a  Spraw ied liw ości

Alimenty - sprawa
prywatna czy społeczna?

60 TYS. S P R A W  O A L IM E N T Y , ja k ie  w p ły n ę ły  w  o s ta t­
n ic h  la tach  do  sądów  —  to  tysiące d ra m a tó w  dz iec i, pozba­
w io n y c h  dosta tecznych  ś ro d k ó w  m a te r ia łn y c h  i  codzienna  
u d rę k a  m atek, k tó re  n ie  są w  s tan ie  za pe w n ić  im  n a le ży ­
tych  ■ w a ru n k ó w  w ych o w a n ia . To n ie w y m ie rn e  to s k a li spo­
łeczne j i  je d n o s tk o w y m _ odczuciu  k rz y w d y  m o ra ln e . O  tych  
d ra m a ta ch  n a jle p ie j w iedzą  dzia łacze  P o lsk iego  K o m ite tu  
Pojnocy Społecznej.

— A le  i  to  chyba  n ie  g w a ra n ­
tu je  jeszcze śc iągn ięc ia  na leż­
ności od tych , k tó rz y  co c h w ila  
z m ie n ia ją  pracę, lu b  p ra c u ją  po­
za sekto rem  p ań s tw ow ym ?  P e ł­
n ie jsze  g w a ra n c je  m ia ł d op ie ro  
s tw o rzyć  b ank  a lim e n ta c y jn y .

—  Je«tem ca łym  sercem za tą 
ideą. Z a po czą tko w a ny przez 
P K P S  system za liczek a lim e n ta ­
c y jn y c h  z fun d uszu  reso rtu  spra 
w ie d liw o ś e i je s t ju ż  jakąś, choć 
jeszcze d a leko  n iedoskona łą  fo r -

—  J A K  Pan ocenia  —  z w ra ­
cam się do m g r Jana Iw a s z k ie - —  O czyw iśc ie  n ie. P rz y k ła d o ­
w i cza, sekre ta rza  G łó w n e j K o -  w o  —  pozosta je  sp raw a  o tw a r- 
m is ji P om ocy A lim e n ta c y jn y c h  ta, czy k o m o rn ik , n aw e t w y p e - b an ku  a lim e n ta cy jn eg o . T y  
p rz y  R adzie  N acze lne j P K P S  —  sażony w  p ra w o  do zg łaszania  tu te m  ty c h  za liczek, ściąganych 
o s ta tn ie  us ta le n ia  M in is te rs tw a  w n io s k u  o śc igan ie  opornego  następn ie  p rzez re s o rt z pobo- 
S p ra w ie d iiw o ś c i zaostrza jące sy - d łu ż n ik a , będzie e gze kw o w a ł a - ró w  w ię ź n ió w  w  1972 r. w y p ła c i 
sten* śc iągan ia  na leżności od u -  l im e n ty  bez zachę ty  m a te r ia ln e j,  l iś m v  2 146 tys. z ło tych . O b e j- 
ch y ła ją c y c h  się od p łacen ia  a ł i -  ja k a  p rz y s łu g u je  m u p ra v  ścią- m u ie  to  je d n a k  ty lk o  poddanych 
» le n to w ?  g an iu  in n y c h  należności?  J a k ie  ka rze  p ozb aw ie n ia  w o lnośc i.

m ożliw ośc i- o dn a lez ien ia  u k ry w a  P ró b o w a liś m y  w zm ocn ić  ten 
fundusz  ze ś ro d k ó w  przeznaczo-—  S praw a  rzeczyw iśc ie  w y -  .

m aga p od ję c ia  sku teczn ie jszych  IĄcych  się d łu ż n ik ó w  będą m ie- 
n i ł  dotychczas k ro k ó w . W  1972 11 k o m o rn ic y  i m i lic ja  wobec "Y ch  na w a lk ę  z a lkoh o lizm e m , 
r. do 173 k o m is ji 1 d z ia łó w  p o - cz?s t.vch  leszcze rozb ieżnośc i u da ło  nam  się to  ty lk o  je d -  
m ocy a lim e n ta c y jn e j P K P S  m iedzv  e w id e n c ją  lu dn o śc i a norazow o  —  w  1971 roku . 
w p ły n ę ły  3 963 sp ra w y , co s ta - rzeczyw is tośc ią?  Z a s ta n aw iam  N ie  w idzę  w ię c  na raz ie  m oż­
no  w  i 6 proc. o w ych  66 tys ię cy . s'^  ró w n ie ż , czy n ie  b y ło b y  liw o ś c i p e łn e j re a liz a c ji tego za- 
W  ty m  sam ym  ro k u  P K P S  za - s^uszne w y ty p o w a n ie  k o m o rn i-  m ys łu . N ie  m a m y b ow iem  ani 
ła tw i!  8 641 sp raw , o czyw iśc ie , k ó w .  ty lk o  od sp ra w  a lim e n ta -  p ien ię d zy , a n i fachowego perso- 
b y ły  to  ró w n ie ż  za leg łości z la t  e y jn y c h  i czy w- d użych  za k ta - ne lu , k tó r y  b y łb y  w  s tan ie  za jąć 
u b ie g łych . dach p ra cy  n ie  p o w in n o  się po- się s k o m p lik o w a n y m i ope ra c ja -

w o ła ć  spo łecznych k o m is ji a l i-  m i fin a n s o w y m i. S praw a  pozo-
—  J a k im i ś ro d ka m i d z ia ła n ia  m e n ta cy jn vch , k tó re  k o n tro lo -  s ta je  w ię c  n ad a l o tw a rta ,

rozporządza  P KP S ? w a ły b y  w y k o n a n ie  a rt. 884 i za­
ję ły  się p o ra d n ic tw e m  w  s p ra - R o zm a w ia ła :

—  Po p ierw sze  —  w y s y ła liś m y  w a ch a lim e n ta c y jn y c h . H a lin a  S Z Y P U L S K A
p ism a  d o  p o w ia to w y c h  rad  na­
ro d o w ych  z prośbą o us ta le n ie  
m ie jsca  p ob y tu  d łu ż n ik ó w  i  po­
m oc w  śc iągan iu  należnośei, po 
d ro g ie  —  in te rw e n io w a liś m y  w  
sądach z prośbą  o każdorazow e 
in fo rm o w a n ie  nas o u m o rzen iu  
pos tępow an ia  sądowego w  sto­
s u nku  do o bc iążonych  o bo w ią z ­
k ie m  a lim e n ta c y jn y m , po  trz e ­
c ie  —  z w ra c a liś m y  się do M O  z 
p ro śbą  o  pom oc w  śc ig an iu  o - 
p o rn y c h  d łu ż n ik ó w .

M Ł O D Z I ANNO 73

Kowalskim powodzi się lepiej
G Ł Ó W N Y  U R Z Ą D  S T A T Y S T Y C Z N Y  zo bow iązany  zosta ł w  

u b ie g ły m  ro k u  sp ec ja lną  u ch w a łą  R ady M in is tró w  do p rze ­
p ro w ad za n ia , począwszy od ro k u  1973, co rocznych  a n a liz  w a ­
ru n k ó w  życ ia  ludnośc i. P rzysp ieszono je d n a k  p race i o trz y ­
m a liśm y  w  ten  sposób —  n ie ja k o  poza p lan e m  —  c iekaw ą  
in fo rm a c ję  o zm ianach , ja k ie  zaszły w  p oz iom ie  życ ia  lu d n o ­
ści w  okres ie  1971— 72.

Z zebranych  danych  w y n ik a , że p rzysp ieszonem u ro z w o jo ­
w i k ra ju  w  la tach  1971— 72 to w arzyszy ła  w y ra ź n a  p op ra w a  
p oz io m u  życ ia  społeczeństwa. Z n a laz ła  ona sw o je  odb ic ie  
przede w s z y s tk im  w e w zrośc ie  dochodów  i spożycia, s ta b il i­
z a c ji ko sz tó w  u trz y m a n ia  o raz znacznym  rozszerzen iu  ś w ia d ­
czeń so c ja lnych  państw a. W ażne p rz y  ty m , że p op ra w a  w a ­
ru n k ó w  b y to w y c h  do tyczy ła  ogó łu  społeczeństwa, za ró w no  
lu dn o śc i m ie js k ie j,  ja k  i  ro d z in  ch łopsk ich .

P rzy i-o is t d o c h o d ó w  p ie n tę ż ń y c h  lu d n o ś c i w y n ió s ł  w  r o k u  1971 ©k. 
60 m il ia r d ó w  z l i o k .  90 m il ia r d ó w  w  r o k u  1972. S z c z e g ó ln ie  s z y b k o  
r o s ły  d o c h o d y  lu d n o ś c i ro ln ic z e j  (ś re d n io  w  c ią g u  r o k u  o  p o n a d

Ile zarabiamy? 
Ile wydajemy? 
Jak mieszkamy?

20 p io c . ) .  Ś re d n ie  ro c z n e  te m p o  w z ro s tu  p rz e c ię tn e j p ła c y  re a ln e j 
p r a c o w n ik ó w  g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j w y n o s i ło  6.3 p ro c . (p rz y  
2 p ro c . w  la ta c h  1966—1970). Z w ię k s z e n ie  s i ły  n a b y w c z e j lu d n o ś c i z n a -  
n a z ło  s w o je  o d b ic ie  w  w y ra ź n y m  w z ro ś c ie  s p o ż y c ia , zw ła s z c z a  w  
g r u p ie  a r t y k u łó w  k o n s u m p c y jn y c h .

Le p sze  z a o p a trz e n ie  r y n k u  spow  o d o w a ło  te ż  p e w n e  z m ia n y  w  s t r u k ­
tu rz e  s p o ż y c ia . S p ad ły - n ie c o  z a k u p y  ż y w n o ś c i ( p r z y  je d n o c z e s n y m  
w z ro ś c ie  s p o ż y c ia  m ię s a , j a j  i  m a s ła , co  ś w ia d c z y  o  le p s z y m  o d ż y ­
w ia n iu  s ię ) , w z ro s ły  n a to m ia s t a r te k u łó w  p r z e m y s ło w y c h . W ię c e j p ie ­
n ię d z y  w y d a w a l iś m y  ta k ż e  n a  u s łu g i. P o p ra w ie  z a o p a trz e n ia  r v n k u  n ie  
to w a rz y s z y ła ,  n ie s te ty ,  p o p ra w a  w a r u n k ó w  z a k u p u  — n a d a l i ło ó ć  
s k le p ó w  i  lo k a l i  h a n d lo w o -u s łu g o w y c h  je s t  z n a c z n ie  n iż s z a  -o d  p o ­
trz e b .

W  w y n ik u  p rz y s p ie s z o n e g o  w  1972 r o k u  te m p a  w z ro s tu  b u d o w n i­
c tw a  u le g ła  p e w n e j p o p ra w ie  s y tu a c ja  m ie s z k a n io w a . Z w ię k s z y ła  s ię  
n ie c o  (d z ię k i s to s o w a n iu  g ó rn y c h  p u ła p ó w  n o r m a ty w u )  p o w ie rz c h n ia  
m ie s z k a ń , z m n ie js z y ła  lic z b a  o só b  p rz y p a d a ją c y c h  na  je d n o  m ie s z k a ­
n ie . N a d a l je d n a k  lic z b a  z a w ie ra n y c h  m a łż e ń s tw  p rz e k ra c z a  z n a c z n ie  
i ło s c  m ie s z k a ń  o d d a n y c h  d o  u ż y t k u  — n a  1 900 z a w a r ty c h  m a łż e ń s tw  
p rz y p a d a ją  6S3 n o w e  m ie s z k a n ia .

D w a  p ie rw sze  la ta  re a liz a c ji n o w e j p o l i ty k i społeczno-eko­
n om iczne j p rz y n io s ły  także znaczny postęp w  upow szechn ia ­
n iu  o ś w ia ty  i k u ltu ry .  I  ta k  na  p rz y k ła d , pow szechnym  na ­
uczan iem  o b ję ty c h  zosta ło  75 proc. m łodz ieży  w  w ie k u  od 
lo  do 18 la t. Z w ię k s z y ła  s ię  liczb a  s tu d e n tó w ; w z ra s ta ły  sy­
s tem atyczn ie  n a k ła d y  ks iążek o raz  gazet i  czasopism. Znacz­
n ie  zw ię kszy ła  się także  liczba  a b o ne n tó w  te le w iz ji.  Z m n ie j­
szeniu  n a to m ia s t u leg ła  ilo ść  w id z ó w  w  k inach .

❖
❖
❖

Szczęście budowane własnymi siłami
—  Wszystko to by ły  jednak  

półśrodki?

— N ie s te ty .  P r o k u r a tu r y  n a  ogół 
n ie  in fo r m o w a ły  na s  o z a w ie s z e n iu  
o d s tę p o w a n ia . c o  u n ie m o ż l iw i ło  
k o n t r o lo w a n ie  — c z y  c i.  w o b e c  k tó ­
r y c h  u m o rz o n o  p o s tę p o w a n ie  rz e ­
c z y w iś c ie  p ła c a  a l im e n ty .  M i l i c ja  
7. k o le i  t łu m a c z y ła  s ie . że n ie  m a  
ż a d n y c h  o o d s ta w  p r a w n y c h ,  b y  
ś c ig a ć  d łu ż n ik ó w .  N a jb a r d z ie j  p o ­
m a g a ły  n a m  r a d y  n a ro d o w e .

J e ś li "c h o d z i o d e c y z je  M in is te r ­
s tw a  S p ra w ie d liw o ś c i,  m y ś lę , że 
n a jw a ż n ie js z a  z n ic h  je s t  ta .  że 
z w ró c o n o  u w a g ę  na  k o n ie c z n o ś ć  
o b n iż e n ia  z b y t  w w s o k ie g o  w s k a ź ­
n ik a  z a w ie s z e ń  w  s p r a w a c h  a l im e n ­
ta c y jn y c h .  k t ó r y  —  ja k  w ia d o m o  — 
■w yn os ił 26,9 p ro c . p r z y  w s k a ź n ik u  
z a w ie s z e ń  w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  
p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p r o k u r a tu r y ,  
w y n o s z ą c y m  M  p ro c .

Z b a d a n ie  p rz e z  s a d y  z a sa d n o śc i 
d o ty c h c z a s o w y c h  z a w ie s z e ń , z w ró ­
c e n ie  u w a g i na  p o t r z e b ę  e n e rg ic z ­
n ie js z y c h  p o s z u k iw a ń  o p o rn y c h  ] 
p ła tn ik ó w ,  d o p u s z c z a ln o ś ć  s to s o w a ­
n ia  w o b e c  n ic h  l is tó w  g o ń c z y c h  i 
a re s z tu  ty m c z a s o w e g o . p r z y c z y n i  
s ię  — m o im  z d a n ie m  — d o  z n a c z ­
n e g o  u s p r a w n ie n ia  s y s te m u  ś c ią g a ­
n ia  n a le ż n o ś c i a l im e n ta c y jn y c h .  
W a ż n e  je ś t  r ó w n ie ż  i  to .  że k o ­
m o r n ic y  ó t r z y m a l i  u p r a w n ie n ia  — 
d o ty c h c z a s  m ia ł  j e  - ty lk o -  P K P S  i 
in n e  o r g a n iz a c je  s p o łe c z n e  — k tó re  
p o z w a la ja  im  w y s tą p ić  z w n io s ­
k ie m  o ś c ig a n ie  o p o rn e g o  d łu ż n i­
k a .

I s tn ie je  t u  je d n a k  k o n ie c z n o ś ć  
ś c is łe g o  s p re c y z o w a n ia  te r m in u  
. .u p o r c z y w e  u c h y la n ie  -s ię*'. -C zęsto  
b o w ie m  d łu ż n ik  n ie  p ła c ą c y  p rz e z  
k i l k a  la t  — p o  p r z e d s ta w ie n iu  d o ­
w o d ó w  tr z e c h ' k o le jn y c h  w p ła t  
(cza se m  n a w e t n a  f i k c y j n y  a d re s ) 

w  p o ję c iu  p r o k u r a to r a  p rz e s ta w a ł 
b y t  . .u p o r c z y w y m ”  d łu ż n ik ie m .

P o d s ta w o w a  s p ra w a  p o le g a  je d ­
n a k  n a  ty m .  b y  p rz e p is y  n ie  t y l ­
k o  g w a r a n to w a ły  m o ż liw o ś ć  s k u ­
te c z n e j e g z e k u c j i ,  a le  b y ł y  w  o g ó le  
r e s p e k to w a n e . P rz e c ie ż  od  d a w n a  
is tn ie je  p rz e p is  — K P C  a r t .  884 
p a r .  2 — z o b o w ią z u ją c y  z a k ła d y  p r a ­
c y  p r z y  o k a z j i  ro z w ią z a n ia  s to s u n ­
k u  s łu ż b o w e g o  d o  p o c z y n ie n ia  
w z m ia n k i  o  z a d łu ż e n iu  a l im e n ta ­
c y jn y m  p r a c o w n ik a ,  a z a k ła d  p r z y j ­
m u ją c y  — d o  p o w ia d o m ie n ia  (p o d  i 
k a r a  g r z y w n y )  p o p rz e d n ie g o  p r a ­
c o d a w c y  o p r z e ję c iu  n a  s ie b ie  
© b o w ia z k u  p o t r ą c a n ia  z a d łu ż e ń . J a k  
W ia d o m o , p rz e p is  te n  n ie  je s t  p o w ­
s z e c h n ie  r e s p e k to w a n y .

— Czy jednak aktualne prze­
pisy da ją  pełną gw arancję egze- 
ku cii należności a lim entacy j­
nych^

JAK ś w ia t św ia tem , w z a je m n e  
stosunki p o k o le ń  — bez w zg lę  
d u  na d łu g o ś ć  i  szerokość 

g e o g ra fic z n ą  -  by ły  zawsze przed  
m io te m  re fle k s ji, rozw ożeń  i Zaw­
sze ro d z iły  ko n flik ty , z a c ie m n ia ją ­
ce  rzeczyw iste o b licze  m ło d e j g e ­
n e ra c ji.  Ż eby n ie  p o p e łn ić  p o d o b ­
n e g o  b łę d u , za p y ta jm y  m ło d ą  g e ­
n e ra c ję  ą n n o  1973 b e zp o ś re d n io  
o  to , ja k ą  je s t?  O  czym m arzy? 
Jak sob ie  w yo b ra ża  przyszłość? 
O d  czego  u za le żn ia  w ła sn e  szczęś 
c ie?

BEZ WIELKIEGO SZUMU

N IE  N A D A N O  d o tą d  ża d n e g o  
rozg łosu  zakończonym  w ła ś n ie  b a ­
d a n io m  m łodz ieży  (4400 osó b  z 
różnych ś rodow isk), k tó ro  p o p ro ­
szono o  a n o n im o w ą  o d p o w ;e d f  
na d w a  p y to n io : „C o  to  znaczy 
szczęśliwy c z ło w ie k ? " o rcz  „Ja!< 
sob ie  w yo b ra ża m  w ła sn e  szczęś­
c ie ? "  R esp o n d e n to m  n ie  n a rz u c a ­
no  przy tym  żadnych  schem otów  
m yślow ych, p o z o s ta w ia ją c  p e łn ą  
sw obodę  re fle k s ji i  w yp o w ie d z i.

B a d a n ia  te  p r o w a d z i l i ,  p o d  k ie ­
r u n k ie m  do e . d r  h a b . H H e n v  Tzri'i> - 
s k le j z In s ty tu tu  r ^ d a g o « ik i  f \ V ,  
n c z y c ie le  z w o je w ó d z tw :  w a r s z a w ­
s k ie g o  lu b e ls k ie * .1» , łó d z k ie g o , w r o ­
c ła w s k ie g o . g d a ń s k ie g o , k.w 
go  i b ia ło s to c k ie g o  w ś ró d  m lo r ió "  v 
s z k o ln e j w  w ie k u  12—18 la t  ora-» «»u- 
o h a c z y  s tu d ió w  p o m a tu ra ln y c h  i s tu -  
U e r t tó t f  d o  la t  25.

W Y B R A Ń C Y  LOSU?

O T Ó Ż  cz ło w ie k  szczęśliwy -  ja k  
tw ie rd z i w iększość o n k ie to w o n ych  
-  to  ten , k tó ry  p ra c u je , jes t w  
p e łn i sam odz ie lny , som  d e c y d u ie  
o  swym los ie , sam zdobyw a  m iesz 
ka n ie , z a k ła d a  ro d z in ę  i w ych o ­
w u je  d z ie c i.

T rzeźwość i re a lizm  tych  w y p o ­
w ie d z i oż b ije  w  oczy. Szczęście 
n ie  jo w i się tu  dz is ie jszym  m ło ­
dym  Jako a b s tra k c y jn a , n ie o s ią a a l 
na id e a , lecz ja k o  p o ję c ie  w yn ika  
ją c e  z k o n k re tn e g o  d z ia ła n ia , 
w łasnych  poczynań , re a liz a c ji w ła ­
snych p la n ó w  i  zam ie rzeń .

RODZINA -  TAK, ALE JAKA?

NIE M A R Ż A  o  luksusach, lecz 
o d o s ta tn ie j e g zys tenc ji w y ra ż a ją ­
ce j s ię  p o s ia d a n ie m  w yg o d n ie  u- 
rzą d żo n e g o  m ieszkan ia , ra c jo n a l­
nym w ypoczynk iem  po  pracy, ko ­
rzystan iem  z ku ltu ra ln y c h  rozrywek. 
N ik t n ie  zam ie rza  po  zdo b yc iu  za 
w o d u  i p racy  m ieszkoć razem  z 
ro d z ica m i. Jednak  życie rodz inne  
z a jm u je  w  m a rze n ia ch  m łodz ieży 
n ie m a ło  m ie jsca . Tyle tytko, że 
b ę d z ie  to  w ła sn a , przez n ich  za ­
ło ż o n a  ro d z in a , p rzynosząca sp o ­

kó j, za d o w o le n ie , w za je m n e  z a u ­
fa n ie , no i -  d w o je  lu b  je d n o  
dz iecko .

In te re su ją ce  są p o g lą d y  m ło ­
dych  lu d z i na ko n c e p c ję  w ych o ­
w a n ia  d z ie c i. P o d k re ś la ją c  kon ie  
czność b lis k ic h  z d z ie ćm i k o n ta k ­
tów , n e g u ją  rów nocześn ie  styl wy 
rzeczeń m a te r ia ln y c h  ro d z icó w  na 
rzecz d z ie c i. W y ją te k  w  te j m ie ­
rze s ta n o w ią  dz iew czę ta  ze śro ­
d o w iska  w ie js k ie g o , p ra g n ą c e  
swym d z ie c io m  w  przyszłości za ­
pe w n ić  ja k  n a jle p sze  w a ru n k i ma 
te r ia ln e . I d ru g i p ro b le m  — to

w za je m n y s tosunek m łodych  m a £  
żonków . Przyszłe życ ie  ro d z in n e  
m łodz i w y o b ra ż a ją  so b ie  a b s o lu t­
n ie  b e zk o n flik to w o  -  „n ie  ta k , ja h  
w  d o m u  . W ie rzą  w s ieb ie .

TRZEŹWY SĄD O PRACY

W IA R A  TA ce ch u je  ic h  takfsC  
g d y  m ó w ią  o  w ła s n e j p racy. (Rzecz 
c h a ra k te rys tyczn a : m łodz ież  ze śro 
dow isk  ro bo tn iczych  m yśli o zdo­
byc iu  zaw odu , a m łodz ież  pocho­
d zen ia  in te lig e n c k ie g o  — o zdo­
byc iu  wyższego w y k s z ta łc e n ia ; wy 
n ik a  z te g o  że ra n g a  wyższych stu  
d ió w , n ieste ty , n ie  je s t jeszcze n a ­
leżyc ie  d o c e n ia n a  w  środow isku  
robo tn iczym , w z g lę d n ie  d ro g a  do 
wyższych s tu d ió w  w y d a je  się zb y t 
tru d n a ). U w a ża ją , że d o b ra  p ra c a  
p o w in n a  być ź ród łem  o s o b is te g o  
z a d o w o le n ia , ja k  rów n ież  — spra­
w ie d liw e j oceny, u z n a n ia  i szocun 
ku. N ik t n ie  w yob raża  so b ie  ży­
c ia  bez p racy. O b ija n ie  się czy 
e g zys te n c ja  z d n ia  na dz ie ń  n ie  
m ieśc i się w  m o d e lu  szczęś liw ego 
życ ia  a n k ie to w a n e j m łodz ieży  J

W  R O Z M O W IE  ze m ną doc . d f  
h a b . H e le n a  Izdebska  zw ró c iła  u- 
w a g ę  na fa k t, że n a u czyc ie le  b io ­
rący  u d z ia ł w  b a d a n ia c h  zasko­
czen i b y li ich w yn ika m i. S te reo ty ­
po w e  w y o b ra że n ia  o  p o s ta w a ch  
m łodz ieży , o są d za n ie  je j w e d łu g  
cech  zew nętrznych  -  d łu g ic h  w ło  
sów, m a k ija ż u  czy szerok ich  sp o ­
d n i, w z g lę d n ie  ku rczow e  trzym a ­
n ie  s ię  u ta rtych  o p in ii -  na  przy­
k ła d  o te n d e n c ji m ło d ych  d o  ży­
c ia  u ła tw io n e g o  — o k a z u ją  s ię  z a ­
w odne .

Korzyść, ja k ą  o d n ie ś li z tych  b a  
d a ń  w ychow aw cy i dydak tycy , je s t 
rów n ież  b e zsp o rn a : ła tw ie j je s t n a  
w ią za ć  b e zp o ś re d n i k o n ta k t z is to  
t ą  le p ie j znaną . A le  to  ch yb a  
jeszcze  n ie  wszystko.

W a rto , by w y n ik a m i tych  b a d a ń ,’ 
o b a la ją c y c h  n ie je d e n  s te reo typ  — 
z a in te re s o w a li się n ie  ty lk o  o r­
g a n iz a to rz y  a n k ie ty .

H alina  KULCZYCKĄ
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\---------------------------------------------------------
Absolwenci szkół podstawowych!

D Y R E K C J A  P O Z N A Ń S K IE G O  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  
K O N S T R U K C J I S T A L O W Y C H  I  U R Z Ą D Z E Ń  

P R Z E M Y S Ł O W Y C H  „M O S T O S T A L “
Poznań, ul. W ołowska 70

oraz

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  B U D O W L A N E J  N R  2 
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z J E D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A

w Szczecinie, ul. Szeroka 53b, tel. 757-64

przy jm u je  dodatkowe zgłoszenia uczniów (tylko chłopców) 
I  terenu m iasta Szczecina i najb liższej okolicy do k l. I

w  zawodzie:

M E C H A N IK  M A S Z Y N  I  U R Z Ą D Z E Ń  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  

W a ru n k i przy jęc ia :

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdro­
w ia  stw ierdzony przez lekarza  oraz ukończony 15 rok  
życia.

Uczn iow ie  w  czasie nauki otrzym ują  wynagrodzenie:
I  rok nauki —  250 z ł miesięcznie 

I I  rok  nauki —  480 zł miesięcznie 
I I I  rok nauki —  ok. 880 z ł m iesięcznie i p rem ia do 25%  

oraz
—  odzież roboczą
—  sprzęt ochrony osobistej
—  ubranie wyjściow e i ku rtk a  ortalionow a
—  bezpłatne posiłki regeneracyjne —  codzienne
—  bezpłatna opieka lekarska
—  e kw iw ale n t pieniężny za pranie odzieży roboczej

Czas nauki w licza się do czasu pracy.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapew nia dobrze  
płatną  pracę na terenie Szczecina, względnie w ojew ództw a  

\ szczecińskiego.

Tanio i efektownie ubierzesz się
w  punktach sprzedaży okazyjnej.

P o l e c a m y :

O B U W IE  D A M S K IE , M Ę S K IE , 
D Z IE C IĘ C E

—  u l. Dębogórska
—  u l. R ycerska  13 (Po lice)
—  T u rz y n , k io s k  „U n o "

D Z IE W IA R S T W O :

—  „Małgosia“, u l.  D w o rco w a  19
—  „Ty  i Ja“ p l.  K iliń s k ie g o
—  u l. G rzyb ow a  3 (Po lice)

K O N F E K C J A , D Z IE W IA R S T W O , 
G A L A N T E R IA :

—  a l. M . B uczka  20
—  u l.  O b r. S ta lin g ra d u  20

K O N F E K C J A  M Ę S K A :

—  „Senior“,
a l,  W ojska P olsk iego  43 

v —  „Elegant“,
u l. B o i. K rzyw o us te go  64

K O N F E K C J A  C H Ł O P IĘ C A :

—  „Nastolatek“,
u l. O b r. S ta lin g ra d u  2/3

T K A N IN Y :  W E Ł N Y  -  E L A N Y

—  p l.  Ż o łn ie rza  P olsk iego  1
—  a l. P ia s tó w  65

3319-K

Z a p isy  p rz y jm u je  d y re k c ja  w /w y m . szko ły  o raz  K ie ro w n i­
c tw o  G ru p y  R obót n r  4 w  S zczecin ie  p l. Ż o łn ie rza  P olsk iego  

5. I I  p ię tro , k tó re  u dz ie la  szczegółow ych in fo rm a c ji.

3170-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

w  Szczecinie

ogłaszają dodatkowe zapisy
do 3 -le tn ie j Zasadniczej Szkoły Zaw odow ej d la  Pracujących  

na rok szkolny 1973/74 do klasy I

w  za w o d z ie :

M O N T E R  S IE C I I  IN S T A L A C J I G A Z O W Y C H  

'« jc z n io w ie  o trz y m u ją  w yn ag ro d zen ie :

w  I  ro k u  n a u k i 150 zł
w  I I  ro k u  n a u k i 320 z ł
w  I I I  ro k u  n a u k ! 1 000 z ł

U c z n io w ie  z c h w ilą  z a w a rc ia  u m o w y  o trz y m u ją  d ep u ta t 
gazow y, odzież i  o b u w ie  ochronne , bezp ła tne  u m u n d u ro w a ­
n ie  w  I I  ro k u  n a u k i, ko rz y s ta ją  z o p ie k i le k a rs k ie j ja k  ró w ­
n ież  m ogą należeć do z w ią z k u  zawodowego. Po ukończen iu  
sz k o ły  a bso lw enc i będą m ie li zagw a ra n to w a ne  z a tru d n ie n ie  
w  SOZG  w  W ydz. P rze s ta w ia n ia  U rządzeń  G azow ych  oraz 
W ydz. S iec i i In s ta la c ji G azow ych , oraz m o ż liw ość  k o n ty n u ­
o w a n ia  da lsze j n a u k i w  te c h n ik u m  gazowniczym .. P ra cow ­
n ik o m  S O ZG  p rz y s łu g u ją  następu jące  św ia d czen ia : d ep u ta t 
gazow y, d ep u ta t w ę g low y , roczna nagroda  z fun d uszu  za­
k ła do w e g o  (13-ta pensja) w ys łu g a  la t  o raz  n ag ro dy  ju b i le u ­
szowe. U czn io w ie  po  ukoń czen iu  ZSZ m a ją  m ożność k o n ty ­
n u o w a n ia  da lsze j n a u k i w  te c h n ik u m  gazow n iczym . Poda­
n ie  w ra z  z ko m p le te m  d o k u m e n tó w  należy sk ładać  w  D zia ­
le  S zko len ia , Szczecin, u l. Tam a P om orzańska  26, pok. 48. 
W sze lk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł S zko len ia  te l. 82-10-21 
w e w n . 46.

N A U K A

D O Ś W IA D C Z O N Y  p e d a ­
g o g  u c z y  m a te m a ty k i,  
f i z y k i .  e le k t r o te c h n ik i.  
P o tu lic k a  24-a—4 lu b  
Ś w ia to w id a  90—6.

9350-G
R O Ż N E

Z A W IA D A M IA M ,  Że d n .
1 s ie rp n ia  1973 r .  w z n a ­
w ia  d z ia ła ln o ś ć  u s łu g o ­
w a  Z a k ła d  K u ś n ie rs k i  
„ F o k a ” , S zcze c in , u l.  
B o g u s ła w a  47.

9807-G
O B IA D Y  d o m o w e . M a ­
z u rs k a  21—2.

9917-G
K U P N O

S Z A F Ę  u b r a n io w ą  k u ­
p ię .  te l.  754-65. 9877-G

Zaw iadam iam y, że zm arła  na juko­
chańsza

fóona, M am a, Siostra 

JÓ Z E F A  W O Z N IA K
przeżywszy lat 51

Pozostają w  głębokim sm utku
mąż, córka, syn i  rodzina. 

Pogrzeb odbędzie się na Cm enta­
rzu Centra lnym  dn. 30.VII.1973 r. 
o godz. 12.30.

S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę "  105 —  s p rz e ­
d a m , te l.  754-65.

9878-G
B I I .A R D  e le k t r y c z n y  — 
s p rz e d a m , te ł.  378-49.

9854-0

W Ł O S K IE G O  „ F ia ta ”  
125 S p e c ja ł,  r o k  p ro d . 
1970 — s p rz e d a m . C en a 
185 ty s . z ł. T e l.  701-01, 
S z c z e c in -G łę b o k ie , u l.  
M a jo w a  19. 9825-G

„ S K O D Ę ”  100 S, r o k  
p ro d . 1970 — s p rz e d a m , 
u l .  P o w s ta ń c ó w  5-a—2, 
le i .  82-22-32.

9815-G
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
..M e rc e d e s a " 220 D ie s e l 
—  s p rz e d a m . Z e la ś k ie -  
w ic z , B y to m , te l.  816-606, 
w ie c z o re m . 9716-G

R O Ż N E , s ta re  m e b le  l  
in n e  r u c h o m o ś c i s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
610-160. 9879-G

S K U T E R  „ L a m b r e t t a ”  -u  
sp rz e d a m , te l.  737-51.

9881-G

L O K A L E

P O K Ó J  o d n a jm ę , te l.  
385-86. 9804-G
M A Ł Ż E Ń S T W O , c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i po szu ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  m ie ­
s z k a n ia  na  o k re s  1—2 
la t .  T e l.  82-18-48, go dz . 
8—14, 9169-G
M IE S Z K A N IE  —  2 po­
k o je ,  k u c h n ia  w  S w ie -  
r a d o w ie - Z d r o ju  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : D ą b ie , G r y -  
f iń s k a  22. 9749-G
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  o d -  
n a jm ę  b e z d z ie tn e m u  
m a łż e ń s tw u . W o j.  P o l­
s k ie g o  132— 4.

9886-G
IN Ż Y N IE R  p o s z u k u je  
n ie u m e b lo w a n e g o  p o k o ­
j u  s u b lo k a to rs k ie g o . T e ł.  
217-39. 9892-G
P O K Ó J  k o m fo r t o w y  o d -  
n a jm ę ,  te l.  75-306.

9893-G
D W A  i  p ó ł p o k o ju ,  ce n ­
t r u m  G d a ń s k a -W rz e s z -  
cza  z a m ie n ię  na  m ie sz ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  9902.

Pracownicy poszukiwani
P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  z a t r u d n i  p ra ­
c o w n ik ó w  w  c h a r a k te rz e  p o ś r e d n ik ó w  u b e z p ie ­
c z e n io w y c h  na  te re n ie  c a łe g o  w o je w ó d z tw a  z 
w y ją tk ie m  m ia s ta  S z c z e c in a  i  p o w ia tu  szcze­
c iń s k ie g o . P ra c ę  m o g ą  p o d ją ć  k o b ie ty  i  m ęż­
c z y ź n i ró w n ie ż  bez ś re d n ie g o  w y k s z ta łc e n ia . 
W y n a g ro d z e n ie  je s t  p r o w iz y jn e  i  p ła tn e  m ie ­
s ię c z n ie  a w y s o k o ś ć  je g o  u z a le ż n io n a  je s t  od 
k w o ty  z a in k a s o w a n y c h  s k ła d e k . Z  o s o b a m i, 
k tó re  p o d e jm ą  s ię  p r a c y  a k w iz y c y jn e j  za w o d o ­
w o  z o s ta n ą  z a w a r te  u m o w y  o  p ra c ę . U m o w y  
ta k ie  u p o w a ż n ia ją  p o ś r e d n ik ó w  d o  k o rz y s ta n ia  
z u p r a w n ie ń  w y n ik a ją c y c h  z u b e z p ie c z e n ia  sp o ­
łe c z n e g o  t j .  z z a s i łk u  r o d z in n e g o , ch o ro b o w e g o .^  
b e z p ła tn e g o  le c z n ic tw a ,  p e łn o p ła tn e g o  u r lo p u "  
w y p o c z y n k o w e g o  i tp .  B l iż s z y c h  in fo r m a c j i  u -  
d z ie la ją  in s p e k to r a ty  p o w ia to w e  P Z U  z  s ie d z ib ą  
w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h .  3297-K

Z a rz ą d  P o r tu  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t­
k ic h  r o b o tn ik ó w  r e z e rw y  p o r to w e j  z m , I I  i  I I I  
od  d n ia  30.V I I .  d o  4 .V III.19 73  r .  W  z m ia n ie  I I I  
o b o w ią z u je  g o d z . 14. J e d n o c z e ś n ie  in fo r m u je m y ,  
że p r z y jm u je m y  d o  r e z e rw y  p o r to w e j  m ę ż c z y z n  
w  w ie k u  18—45 la t .  R e je s t ra c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  w  d n ia c h  3 0 .V II. i  l . V I I I .  w  g o d z . 7.30 do 
9.00 w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i,  te l.  361-66. 3340-K

W y c h o w a w c ę , k e ln e r k i  o ra z  s p r z ą ta c z k i w  
o ś ro d k u  k o lo n i jn y m  w  M ię d z y w o d z iu  z a t ru d n i  
S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e . Z g ło s z e n ia : 
S zcze c in , p la c  H o łd u  P r u s k ie g o  8, p o k ó j n r  48.

PAMIĘTAJ 0  itO Ż C N IM  

KSIĄŻECZKI P JC O  
90  OPROCENTOW ANIA

W O JE W Ó D Z K IE

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L U  

1 M E B L A M I

ogłasza konkurs 
na nazwę

pawilonu meblowego
P ro s im y  K lie n tó w  o n a d s y ł a n i e  
p ro p o z y c ji na  ku ponach  ko nku rso ­

w y c h  na  a dres:

W P H M  Szczecin,

u l. Boi. Krzywoustego 8.

D la  zw yc ię zcó w  k o n k u rs u  p rz e w i­

dz ian o  n a g r o d y  w  postac i b on ów

to w a ro w y c h

I  nag roda  2 500 z ł

I I  nag ro da  2 000 z ł 

I I I  nag ro da  1 50® z ł

K U P O N  K O N K U R S O W Y

P ro po nu ję  nazw ę J 3 3 3 3 3 *

:  :  :  :  :

tm ię  :  5 ;  s s ; 3 5 8 3 3

N a zw isko  !  S 3 !

A dres 3 8 3 3 3 t

: : : : : : : p

3321-K

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” . S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S z c z e c in , p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  t . ; 
.s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) ,  I .  J e lo n e k  (z a s tę p ca  r e d f p ia c z j ,  M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  r e d a k c j i ) ,  J ,  T im e n ,  

E . W itu s z y ń s k i,  A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a cze ln e g o  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł  m ie js k i  
462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  379-50; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  466-14; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-16. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . N r  in d e k s u  35029. D r u k . ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  E-J
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N IE D Z IE L A  
29 L IP C A

D Z IŚ :
O la fa , M a rty

JU TR O : 
Julity , Ludm iły

P O G O D A
N A  O G Ó Ł  słonecznie. 

T e m p e ra tu ra  m in im a ln a  16 
st. C, a  m a ksym a ln a  do  
25 st. W ia try  u m ia rk o w a n e  
z  k ie ru n k ó w  p ó łn o c n fl-  
w schodn ich .

—  p a n o ra m .; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
„ C z a jk o w s k i -  g . 13. — ra d ź . o d  la t  
14 — p a n o ra m .; . .N ie  łu b ie  p o n ie ­
d z ia łk u ”  g .  16; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  
„ W in n e t o u  i  k r ó l  n a f t y -  g. 17; „ S o ­
la r i s "  g . 19 ra d ź . o d  l a t  16 —  p a ­
n o ra m . cz . I  i  IX ; H U T N IK  (S to łc z y n )
„ Z w a r io w a n y  w e e ke n d :*  g . 18, 20 _
f r .  od  la t  11 — p a n o ra m .; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  „P o s a g  k s ię ż n ic z k i R a lu "  

16-30 — r u m . o d  l a t  14; „ D o m
w a m p i r ó w " 18.30

P R O G R A M  I I

16.45 T u r n ie j  i r
w o d u .  17.45 S z k ic e  " d o ' 'p o r t r e tu "  18 15 i m / “ 1* ?  z , IłDi5>senK«- 10 N o ta tn ik  

S Z P IT A L E  . .o g r o d y  W a rs z a w y * ’ . 18.45 G a le r ia  c o ^ n a  p ^ a ż y ^ ^ O ^ M n i 0 .25 D la  tf c h
33 m il io n ó w  (k o l.) .  19.20 D o b ra n o c  na  1235— "

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  - *  (k o l.) .  1S.30 D z ie n n ik  T V  (k o l.)  20 15 c t  —  -j- -------
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — U n i i  L u  - R o m a n ty z m  P o ls k i ” . 21.05 S ce n a  s y m f o n i e ™ ^  i *  ‘ k -™ ’ P^ r a n ®15

ją c y  B u d a p e s z t. 22.50 S p o r t  k r o n i -  6 40 p , r , j „  .
k a  F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  o  r n m  1  e Io d n  1 ,m o s e n e k -y  ~  c z y m  p isze  p ra s a  l i te r a c k a ?  7  48

W  r a n n y c h  p a n to f la c h .  8.35 P o l i t y k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 B a ł ty c k a  w a-

“ • «  T u r n ie j  m ło d y c h  m is t r z ó w  z a -  P o ra n e k ° %  Z m ™ Łń h a" Ufn5'*?t ? e;  . 9 -3,° w o d u  17.45 io . c  e o ra n e K  z  p .o s e n k ą . 10 N o ta tn ik
G a le r ia  k u l t u r a l? y . W y b rz e ż a . 10.25 D la  ty c h

Co n. ą .P la z V- M u z y k a  p o p u la r -
'  s te re o . 12.35

__ . .  „c  -x.*jaa*. Le us ią zK ę .' 13 P ó ra n e k
14- B A J K A  (P o l i c e l S w le t l '  f d  l a t  O s k i e j  — '  G o lę c in o  ¡ ‘ p o Ł O -  m o n o d ra m  — ‘  " j u d a  n a  P rz y b o s ia  i- ’ 4 r  K o n c e r t  « m u zyk i

s r a -  * * s < z s ?  » g -  i S s s - i  ł  m j  2 .
r z y ja c ió ł ” . 16 

1 - - - -  - .........16.15 Z  -k s ię ­
g a r s k ie j la d y . 16.30 K o n c e r t  c h o p i-  
n » ivski -  17—18 S z c z e c in  U K F .  17 05 
„ N a  d e p ta k u  w  C ie c h o c in k u “ . 17.38 

M e lo d ie  i  p io s e n k i d la  w s z y s tk ic h .  
18 K o n c e r t  „ O d  ty c h  co n a  m o r z u “ . 
18.30—21 P ro g ra m  s te re o . 18.45 K a b a ­
r e c ik  re k la m o w y .  19 T e a t r  P R  ..M a- 
Tno”  20.10 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  20.38 

n a g ra n ia  —  m is t rz o w -

BIALY ŻAGIFT (Tr7ehl»ł\ 19 i,. ' ROLOGIA — Unii Lubelskiej; D E R - bliscy". 21.35 „W góry po słońce 1 k*rvinw 'W«tV u 
seł" g -  rad? o d  lat "li- SY m atolOG1A -  Arkońska: PRZY- radość’*. 22 Nowela TVP „Poprzez Muzyki iSSwkow» Drzy-1acioł 
rENKA (Jasierńca) Kozi róg“ e CHODNIE: DZIECIĘCA -  Woj. Pol. maty wymiar*’. ™Y.?.ac rozrywkowa.
17, 19 — b u łg . od  la t  18 —  p a n o r a m i  Z2 ~  ,9~ 7 . (B* fei .n e t z a b ie g o w y  g.

p ro g ra m ie .

„ T e m a t
d o w e j  12 — c a ła  d o b ę  ( g a b in e t  z a -  n y  
b ie g o w y  g . 9—16); N R  2 —  N a d
O d rą  18 — c a ła  d o b ę  (w  ty m  g a -  „ „ „ „  _
b in e t  z a b ie g o w y ) :  S T O M A T O L O -  P R ° G R A M  B E R L IŃ S K I 
G IC Z N A  —  a l  P ia s tó w  1 — e 9—14
1 <*> «■ » - ’ • ' H !  « S « ! « *  f “ * »  ™

-n y  d o  s łu ż b y  
ra d ź . o d  la t  l i  —  p a n o r  
na  n ie w ie lk ie  o p o w ia d a  
ra d ź . o d  la t  14 — p a n o ra m .; S T O ­
K R O T K A  ( S m ie r d n ić a )  „ P ie r r e  i  
P a u le , c z y l i  ż y c ie  n a  r a t y “  g. 17 
—  f r .  o d  la t  16 — p a n o ra m .; IN A  
(S ta rg a rd )  „ B a r w y  z ie m i* ’ g . 17. 19. a p t e k i  
21 ra d ź . od  lg t  14 — b 3 .n o ra m .;
{ ? * £ ,  f S t e i ^ r d U . ^ Z a t n i a  p e łn a  k r ó -  d o w is k o  d la  d ż le c '
W IS Ł A  (G o -e n ió w i W  ^  N R  52 “  K r z y w o u s te g o  7a (d o d a tk o -  .17 Z e  s tu d ia  , T V .  19.30 K r o n ik a ,
le h c ó w -  r u m ' K  1« S m  W,’ °  o d t r u t k i )  -  te l.  366-73; N R  3 -  20 P ro g ra m  z o k a z j i  F e s t iw a lu  " M ło -

• « » w v r t  \ * .  ^  a l .  P ia s tó w  60 — te l.  465-17; N R  7 3 — d z ie ż y  i  S tu d e n tó w .  22.15 F i lm  k r v m
H t  M - f iR Y F  o d  M a r c in a  1 — te l.  221-09; P O G O T O - . .N ie z n a n y  d o ra d c a ’ *. 22.55 K r o n ik a .

1** i f . T - Y Ł  < 9 „ T r z e b a  z a -  W IE  P R A C Y  A P T E K ; N R  11 Szczfe- 231« „ I n d o c h in y ” .
i- D a b ie :  N R  6 2 — S z e z e c in -Z d ro je ;
”  *“  S z c z e c in -P o d ju c h y .

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I

9.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i 1 2 »  u -  -------  —
p o w ie ś c i m o rs k ie .  13.45 J a p o n ia  — e 9 ni ,a 21 B a U y °k a  w a c h -  
k r a j  i  lu d z ie .  14.15 W ia d o m o ś c i. 14.30 J?-’ 2 1 , - K r ó lo w ie  te n o ró w ” . 22.28 
F i lm  . .T a je m n ic z y  s p a d e k " .  16.25 W i f rPT 6",k a  k  a b a re  to  w  a . 22 30 F e r -
d o w is k n  d la  ri>7<sfi 16.55 W ia d o m * -*  t r e t  s ło w e m

b ić  tę  m iło ś ć “  g . Ï7 , 19 —  p o i. o d  la t
N R  12 P O N IE D Z IA Ł E K

D E L F I N  — „ D z w o n  a d m ir a ła “

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23, 8-20 G im n a s ty k a .  8.30 Z e  s tu d ia  fe -  
460-24; P o c ią g i p r z y je  
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; s t j  w a l  o w e g o . 11.35 W ia d o m o ś c i.  1145 
P o r ia c i  rwiipżfi'7aiaf*«> — 017 ^R e po rtaż . 12.50 W ia d o m o ś c i.  14.20

lfl 30- RA.1 TVK — ' Gimnastyka. 14.30 Film Dol.' „Wa-
chłonieo”  0 9.30;” Û >IOŃlElf^INFORMACJA TURYSTYCZNA — *» Ç je  z d u c h a m i” . 15 F i lmc h ło p ie c ’
. .W ie lk i  p o łó w ”  g. 
P R O M IE Ń  — „ C h łc  

. g. 12; M A R S  — „ K a j t e k

T l.  12. 17; J e d n o ś c i N a r o d o w e j „ M o ja  s io s tra  T i l l y “ . 16.50 W ia d o -

D E L F I N  ( te l.  468-78) „ D z w o n  a d m i­
r a ła ”  g . 10.30 — a n g . o d  la t  11; „ Ś la ­
d e m  c z a rn o w ło s e j d z ie w c z y n y '’- g 13 
15.30 18. 20 — ju g .  o d  la t  18 (n ie ­
d z ie la  i -------- *

--------------,  —  „ — „ .  _ Z. F e s t iw a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w ,
C iszek” e- " i i .  ś 7 M A R A r n n « T b r a  P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  P Ż M  _  18-5«. P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ie c e l C iszek  g. 11. S Z M A R A G D O W E  -  347_16. 19 F i lm  T V  „C e n a  S a v y ” . 19.30 K r o -

14- P R Ź Y ł A ż k  P lk a - 20 KoTne<3ia  f i lm o w a  „ K o b ie -
14. PKZYJAZN — Nie- IN F O R M A C J A  U S Ł U G O W A  —  te l.  t v  n *  u b o c z u ” . 21.25 „ C z a r n y  k a -  

"  21.50 S p o tk a n ie  z  m ło d z ie ż ą
a ra b s k a * ’ . 22.50 K r o n ik a .  23.20 F i lm  *;Le, t l i ia  n ? c* t y łe m . , d o  . p r z o d u ” . 

T O S . „ S k r a d z io n a  n a rz e c z o n a ”  Ä 1 t.y l l ' i ’.a r ia t  18-20 M in i - i

TELEWIZJA P R O G R A M  I

12.05. 16,

. .M o to d ra m a ’ 
p i  c ie le “  g. 1
z w y k ła  p o d r ó ż "  g. 12; H U T N IK  — 423! 14*
¿ .G w ia zd o r f i lm o w y ”  g. 12; 1 M A J
“  kaC Z^ tlCO’ ‘ g A,15i  B A J K A  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W

1_” C“ d ° ^ " a ^ la !Jl ł l®  A la d y n a "  g. s z c z e c in , G d a ń s k a  9 /11 * —
— - - -  ^ * 15’ B I A B ^  Ż a g i e l  „ B a jk a  o 1 l i -  p o m o c  d r o g o w a  —  _ o p d - i

O «  p o n ie d z ia łe k ) ;  K O S M O S  ( te ł.  SiJP. o g o n ie ”  g. 16; S Y R E N K A  —  S z c z e c in  a l P ia s tó w  20 t e l  453 26*
1 3 *5 °  y/ i  M  ”?1 W le.t r z e ’ ‘ 9* ¿ í o eK ¿ o T K A V b a l a l i ?,P 15-30: O P D -2 . Ś W IN O U J Ś C IE  ‘ u l / '  B a r l £11.15. 13.30. 16. 18.30 . 21 — ją p ,;  o d  la t  S T O K R O T K A  —  „ P i P1“  g . 15. k ie g o  4. te l.  33-88.

- T  , f * ° o » m .  (n ie d z ie la  i  n o n ie -  „
d z ia łe k )  ; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie
„ O d s t rz a ł* ’ g . 9. 11.15.: 13.36. 16. 18.30. in fo r m a c j i  W Z K . — — — -----------------------------------
21 — D S A  —  od  la t  16. (n ie d z ie la  i
p o n ie d z ia łe k )  ; B A Ł T Y K  te l.  733-35) -----------------
„ S z k o ła  k ó w b o jó w “  g . II.1 5 , 13.30.
16. 18.15. 20.30 — U S A  — od  la t  16
J n  re d z ie  la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  P O L O -  _ .............. . .. .............. ..

P R n r p i M D m s i f ,  Z'30 M o s k w a  z m e lo d ia  i  p io s e n k ą .
P R O G R A M  P O L S K I 8.15 P o  je d n e j  p io s e n c e . 8.30 P rz e -

d z ia łe k ) 7  "P IO N IE R  T t e l /  475-02) S z ^ k a ^ o m o r M ^ a c h o í i S S o  X I I l ü !  P r z v T e c h n i k u " l  .R o l n i ęze. 8.10 73. V l T “  M a g l z y ^ “  w í k o í ' J 8 S 0 5  
„ K r o p k a ,  k r o p k a ,  p r z e c in e k “  g. 13 X V I I I  w :  W s p ó łcze sn a  s z tu k a  n o l a  ra d z i.m y - 8 5  , N o ;  D la  d z ie c i „ Z ło ta  g a s k a ” . 10.25 P io -
15; „ S e k s o la t k i "  g . i 8.20 -  p o i.  o d  s ka . S ta re  s r e b r l  w  z b io ra c h  K Í I  m u ?  t  , l ° m u  ■ z a S ro d z ie - 9 se n ka  m ie s ią c a . 11 K o n c e r t  m u z y k i

?*®®n.ia m in . c z y l i  p a m ię tn ik  z e u rp  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ’ n a ć “  ( k o l  12-ł 5 P rz e b o je , p rz e b o je ,
c n o t l iw e g o  m ło d z ie ń c a ”  g . 22 —  f r .  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  *  n ,  i i '  '  l i  P K F '  9'30 ” A n t®na  * 12 43 K w a d r a n s  d la  M a r k a  i  W a c k a .
®d l» l  18 — p a n o ra m , (n ie d z ie la  i 9—17- W A Ł Y  C H R O B R E G O  •» iń  •>= m u z y c z n y  ( k o l.) .  13 K to  s ie  z  czeg o  śm ie je ?  13.30
» o m e d z ś a łe k ) ; D E R B Y  -  „M ó z g * ’ g P o ls k a  n a d  B a l E  f  - P o k o c h a ć  - w ia t r " .  10.55 K o n -  E c h a  F e s t iw a lu  F o lk lo r y s ty c z n e g o .
2^30 -  f r .  od  la t  16 -  p a n o ra m * ; la t  P n n o d a  m o í  a g o s p o d a rk a  „ r ® ? . 1 , ” (P ro m e n a d a  78!t- 14 W a k a c je  z p io s e n k ą . 14.30 „ W
^ R D j ^ O W F  -  „ T y lk o  d la  o r łó w ”  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  w W 8„ ’ i ? ° Ł  K m h o t ” . J e z io ra n a c h " .  15 K o n c e r t  ż ycze ń .
i n * ! n 45 -  a n ę - ^  la t  B  -  « w n o ra m .; 1945-1970; D a w n a  T u U u r a  ín d o w ^  ¿  “ ñ í l  *  3 '  12A15. ^ z e m x a n y .  16.05 T e a t r  P R  „ U ś m ie c h  C ze ch o -
T P P R  _  „ N a  r a b u n e k * ’ g . 18. 20 _  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ?  k S  x; ° „ SK ,!ek ,s z u k a  w a " .  16.50 R e w ia  r o z r y w k o w a .  17.05
r ą d z  .od la t  14; M A R S  — „ K s ię ż -  A f r y k i  Z a c h o d n ie P  Z  r i^ ie ió w  1 V r^  80101 : 13 30 M a g w y n  a k t u a l-  T ra n s m is ja  z m e c z u  l.a .  B u ł g a r i a -
m cz.ka  C z a rd a s z a “  g . 18, 20 — w ę g . m io s ła  j  m o n e W  na  P o m o ízT , z f -  » 1 ?  ''S ty c z n y c h ; P o ls k a . 18.15 F i lm .  m u s ic a l,  o p e -
«XI l.-»t 14; P R O M IE Ń  — W ó d z  S e - o h o d n im  T k a n in v  1 h i r t l f  1 i ? '20,  ” R ad a '1 • 1430 K lu b  S ze śc iu  r e tk a .  19.05 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie ,
m in o łó w "  g. 14, 16 — N R D  o d  la t  14; P o m o rz a ’ Z a S S d n ! e ¿ - hV I I  u  «  y ? . ' 1 ' W  2,5‘ le c ie  Z M P - 20.15 R y tm . ta n ie c , p io s e n k a  21.30
„ P o k o i  p r z e c h o d n i“  g. 18. 20 — N R D  p o ls k ie j  g r a f ik i  m a x v n is tv o z n p 'i ^  P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ P o l -  Z e s p ó ł „ 9 “ . 22 R y tm .  ta n ie c , p io -
« v 5 Í » Í a t ir«.A E C B o  fK rz e k o w o )  „ M e ż  g . 9— 17; B W A — Z A M E K  — V  P r e -  p r h n T o M  r, l SK| e ® w ia ta  . 17 T e le -  se n k a . 0.05—3.00 P ro g ra m  n o c n y .
« z y z n a , k t ó r y  m i s ię  p o d o b a “  g . 18, Z e n ta c ia  M a la rz v  t  f 9 h o (k o l- ). 18 S p o tk a n ie  w  k o s z y -

Tr Od la t  14: S Z M A R A G D O W E  » s ty c z n y c h  g 10—18 Z A M F K  W D K  k o \ ee H S A -P O B S 1 < A . w  p r z e rw ie  P R O G R A M  I I
» Z d ro je )  „ O p ę ta n ie ”  e 14 l i  -  n o l _  ,.,„1?= ,,? g , Z A M E K —W D K  — k r o m k a  S p a r ta k ia d y  M ło d z ie ż y .

la t  16; „ P o r a d n ik  ̂ ż o n a te g o  m t í  E v v  P in e d a  Y f  ^ h o ł’  n ' f  T V ^ n  C w i ^ ' w  ™ ^  D z ie ? -  W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.36. 8.30. 12.30,
« z y * n y * ‘ g. 1R, 20 —  U S A  — od  la t  16 dzde K o n e r n łk n w i* ' _  ' i s  h ł ’  £ i k  •• W n ie b o w z ię c i”  18.30. 21.30. 23.30:

—  1 0 -1 8 - t i lm  T V P . 21 S u kce s . 21.50 Ś p ie w a -  S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

a lo w a n y . 23 U tw o r y  
- •  H a y d n a . 23.40 S e k s te t n a  fo r t e -  
Oian. *«:■ v
P R O G R A M  I I I

7.15 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  7.38 
S p o tk a n ie  z ze sp o łe m  „ 2 + 1 “ . 8.10 

k s ią ż k a c h  i  W ż y c iu .  8,35 N ie ­
d z ie ln e  r y tm y .  9 ..L e s io * ’ . 9.10 G ra -  
ja e e  l is ty .  9.35 N a  e s t ra d z ie . 10 P o ­
g rz e b  w  ta ś m o te c e . 11.25 Z a p o m n ia ­
ne  k o n c e r ty  fo r t e  p ia n o w e . 12.05 D y ­
s k o te k a  po d  g ru s z a . • 12:30-. ‘  TTydzień 
na. U K F .  13,15 P rz e b o je  z n o w y c h  
p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 14.45 Z a k ie ­
r o w n ic a .  15.10 W  rh li g łó w n e j 
V a c la v ..  N e c k a rz . 15.30 K r z y ż ó w k a  
ra d io w a .  15.50 Z w ie r z e n ia  p re z e n te ­
ra . 16.15 „M a s k a  k r y t y c z n a ”  16.45 
P io s e n k i z „ w ło s k ie g o ' b u ta ” . 17.05 
j .L e s io “ . 17.15 M ó j  m a g n e to fo n . 17.4C 

18.15

N IA  ( te l. 218-34) „ Ż a n d a r m  s ię  ż e n i  
R. 10. 12. 14. 16. 18. 20 -  f r .  o d  la t

p a n o ra m , (n ie d z ie la  i  p o n ie -  M u z e u m  
P IO N IE R  ( te l.

.............. ... r — -------  „ „ . . . - m a x .
19.05 M u z y k a  na  f l e t  i  k o n tra b a s , 
19.20 „C o ś  w  . ty m  je s t " .  19.35 M u ­
z y c z n a  p o cz ta  U KF... 20 Z  k s ią ż k ą  
p rz e z  ż y c ie . 20.10 W ie lk ie  re c ita le ,
21.05 S t r o f y  d a w n e  — s t r o f y  p ię k ­
ne ., .21.25 P ły ty . , nasze  i  n a szych  
p r z y ja c ió ł.  21.40 O n e ra  ty g o d n ia .  22 
F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a . 7 w ie c z o ­
r ó w .  22.20 M a g a z y n  tu r y s t y c z n y  2 
m o tte m . 22.35- O k la s k i d la  A r e th y  
F r a n k l in ,  23 M in ia tu r y  p o e ty c k ie .
23.05 P o d w ó jn e  k o n c e r ty  A .  v i -  
v a ld ie g o . 23.30 P io s e n k i d la  p o l i ­
g lo tó w .

dzde K o p e r n ik o w i ”  —  y

P R O G R A M  I
P O N IE D Z IA Ł E K ,  30 L IP C A  

15.30 — X  ś w ia to w y  F e s t iw a l M ło ­
d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B e r l in ie  — 

s p ra w o z d a n ie  z im p f-e z  s p o r to ­
w y c h .  17.10 — E c h o  s ta d io n u . 17.40 
— „ K a p i t a n  i  je g o  ja c h t ” . — r e ­
p o r ta ż  f i lm o w y  A .  A n d r o c h o w ic z a  
( lo k .) .  18.30 — M a g a z y n  P o s tę p u  
T e c h n ic z n e g o . 19 — K r o n ik a  S p a r ­
ta k ia d y  M ło d z ie ż y . 20.15 — F .rs k i-  
n e  C a ld w e ll  — „ P r z y jd z ie  ta k i  p o d  
sa m  d o m  i . . . “  — w  a d a p ta c ji  K .  
N a s t.u la n k i i  w  re ż . O . H o lo u b k a . 
W y k o n a w c y ; , S t. C e liń s k a , . B . 
W rz e s iń s k a . J . E n g le r t .  W . G o ­
la s . G . H o lo u b e k  i  in n i ,  22.15 — . 
D z ie n n ik  T V .  w ia d o m o ś c i ' s p o r to ­
w e  o ra z  K r o n ik a  F e s t iw a lu .

W T O R E K , 31 L IP C A
10 00 — „ W n ie b o w z ię c i”  — f i lm  
fa b . p ro d . T V P . 15.30 — X  S w ia -

s e n g e r "  .H lm  fa b . p ro d . U S A  k t ó r y  n ie  m oże  z a g in ą ć ”  ( k o lo r )  
( k r y m . ) .  22.20 -  W ia d o m o ś c i s p o r -  9.25 z  c y k lu :  „ w  s ta ry m  k i -

w ę za sn e  k o m e d ie  C h S p li-to w e  o ra z  s p ra w o z d a n ie  z m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  w  je ż . 
d z ie  f ig u r o w e j  n a  lo d z ie  (z  B e r ­
l in a  w  r a m a c h  F e s t iw a lu  M ło d z ie ­
ż y ) .  . . . . . . .

P IĄ T E K .  3 S IE R P N IA
—  „ L is t a  A d r ia n a  M e s s e n g e r“ . 

15.30 — x  Ś w ia to w y  F e s t iw a l
M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  B e r l in ie .  
17.10 — N ie  t y l k »  d la  p a ń . 17.40 —to w y  F e s t iw a l M ło d z ie ż y  i  S tu -  -T N l« L ty lk o  d la  p a ń . 17.40

d e n tó w  w  B e r l in ie  ( k o lo r ) .  17.10— í^ r ? n ik a , „  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  L o s o w a n ie  
„ N a jd łu ż s z y  re js * ’ — p ro g ra m  i; łr o lo r > 18 ~  T e le fe r ie  (R a z . d 
p u b l .  (zfe S zcze c in a ). 17.40 +  K r ó -  t r z v ”  a r' ,' a 'sorri ł5 ,~
W ika P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  ( lo k .) .

•na ( I I I ) .  10.10 — X ; Ś w ia t o w y ' F e­
s t iw a l  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w  w  
B e r l in ie  —, p a ra d a  g w ia z d  (k o lo r ) .  
11.10 — N ie d z ie ln y -  k o n c e r t  p ró m e -  
n a d o w y  z B fe r lin a  ( k o lo r ) .  12.25 — 
P rz e m ia n y ..  12.-55 — P o ls k a  fC ro - 
n ik a  F i lm o w a .  13.05 — T e a tr z y k  
d la  P r z e d s z k o la k ó w . 13.50 — z  
c y k lu :  „ P o k o c h a ć  w ia t r " .  14.20 — 

T o tc - L o tk a .  14.35

n łc k i  „ U m a r łe m ,  a b y  ż y ć ”  — o d e . 
I  w  re ż . A .  K o n ic a  (p o w tó rz e ­
n ie ) .

C Z W A R T E K *  2 S IE R P N IA

17.45 — „ Z a m k i  p o ls k ie “  —  p r o ­
g ra m  k r a jo z n a w c z y  ( k o lo r ) .  18.15 — 
„ M o je  s ie d e m  c u d ó w  ś w ia ta “  — 
p rz e d  k a m e ra m i w y s tą p i,-  A n d r z e j  
S t r u m i ł ło  ( k o lo r ) .  20.15 — F ig u r y  
ta n e c z n e  — p ro g ra m  fo lk lo r y s t y c z ­
n y  z A u s t r i i  ( k o lo r ) .  21.05 — „ G r u ­
z ja ,  h is to r ia  i  w s p ó łc z e s n o ś ć "  ( k o ­
lo r ) .  .22 — „ S ło d k ie  ig r a s z k i ; m i t  
n io n e g o  la t a ”  — f i lm  fa b . p ro d . 
C SR S d o z w o lo n y  od  la t  16 ( k o lo r ) .

P I Ą T E K ,  3 S IE R P N IA

17-40 — „ Z ń a c z y  k a p i ta n ”  — r e ­
p o r ta ż  A .  A n d r o c h o w ic z a  (ze 
S z c z e c in a ) . 18.10 — „ C z y  zna sz
s w o je  p is m o ”  — re p o r ta ż  18.30 — 
Z  c y k lu :  „ M i l i t a r ia ,  o b ro n n o ś ć , 
n o w o c z e s n o ś ć " . 19 — „ W o d a  d la  

20.15 — „ P o w r ó t  H n k a r i i “

18 „ T e le fe r ie ”  ( N ie w id z ia ln a  R°ęka
—  f i lm  s e r y jn y  „ P r z y g o d y  psa  po ie— ' - 
■ C yw ila “  —1 S k r z y d la te  la to ) .  19.10
—  P r z y p o m in a m y ,  ra d z im y . . .  20.15
— „ C z a r o w n ic a  z b a g ie n ”  — {U n) 
fa b . p r o d .  ra d ź . ( k o lo r )  o d  l a t  16.
21.40 — „ M e r k u r y  73 " — p ro g ra m  
p u b l ic y s ty c z n y  z P o z n a n ia . 22.40 — 
W ia d o m o ś c i s p o r to w e  o ra z  K r o n i ­
k a  F e s t iw a lu .

;ï_rÆ ? C .“ m + 1 + +  T V Z ta R  P e ^ r f k Ś ) .  5S i wlr ^ i  p E  ką •—  —--------- -- -  ■ .............t r z y . . .  a  czasenrj • c z te ry «  f i lm  z  ( k o lo r ) .  15 - >  z  c y k lu :  P ió rk ie m  ,
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ŚMIETNIK 
na targowisku 

kwiatów
K I L K A  L A T  T E M U , a b y  po ło żyć  

k re s  p a n o s z ą c y m  s ię  n a  g ló w n y c / t  
u lic a c h  m ia s ta  k w ia c ia r k o m ,  k tó re  
r o z ło ż y w s z y  s w o je  k r a m y  w p r o w a -  : 
d z a ly  b e z ła d , u s ta w io n o  p r z y  u ł.  J a - j 
g ie llo ń s k b e j tu ż  p r z y  zb ie g u  z u l j  
W o jc ie c h a  e s te ty c z n e  s to is k a  do 
s p rz e d a ż y  k w ia tó w .  O k a z a ło  s ię , ż« . 
n ie k tó r e  p a n ie  p rz e n io s ły  s ię  z u iieZ i , 
n y c h  t r o tu a ró io  . w  to  m ie js c e , i  z a -  ! 
s ia d ły  za k o n tu a re m , le c z  w id o k  o -  
to c z e n ia  ta rg o w is k a  n a d a l d a le k i jest 
o d  id e a łu .  |

O  .ile  w  cza s ie  d n ia  b a ła g a n  i  pa -| 
p ie r y  z a s ła n ia ją  p ę k i k w ia tó w ,  43 t y - ' 
le  w ie c z o re m  g d y  p o  s k o ń c z o n e j 
s p rz e d a ż y  k w ia c ia r k i  o p u s z c z a ją  to 
m ie js c e , p o z o s ta w ia ją  is tn y  o b ra z i ' 
n ę d z y  i  ro z p a c z y . O tw o ry  n a  ,w azo ~  
n y  d o  k w ia tó w  p ó z a p y c h a n e  są p a ­
p ie ra m i  i p rz y c is k a n e  c e g ła m i (?), 
Z a m ia s t k o lo ro w y c h  m a r k iz ,  z w is a ją  
s m ę tn ie  szparę, b ru d n e  p ła c h ty  i  plan 
d e k i.  T a k i ja r m a r c z n y  w y g lą d  g łó w  ‘ 
h e j  u l ic y ,  k tó ra  lś n i  c z y s ty m i -odno­
w io n y m i fa s a d a m i t y lk o  d e n e rw u je .

(b o s )

Kronika wypadków
W  S O B O T Ę  o  g o d z . 5 ra n o  n a  szo­

s ie  z M o d lim p w a  d o  D ą b ia  w  p o w ,
' g r y f ie  k i  t r i W y d a rz y ł s ię  ś m ie r te ln y  

w y p a d e k . 2 7 - le tn i W ła d y s ła w  B . ni« 
p o s ia d a ją c  p ra w a  ja z d y , a na  d o d a ­
te k  w  s ta n ie  u p o ję n ja  a lk o h o lo w e g o  
z a b ra ! w b r e w  w o l i  w ła ś c ic ie la  m o ­
to c y k l  W F M  n r  r e j .  M l  15-94 i p o je ­
c h a ł,  W y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  na  p r o ­
s ty m  o d c in k u  szo sy . W ła d y s ła w  B . 
s t r a c i ł  f ia n ó w a ń ie  n a d  k ie r o w n ic ą  i  
w p a d ł  n a  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . 
Ś m ie rć  n a s tą p iła  n a  m ie js c u .

P Ó Ł T O R A R O C Z N Y  D a r iu s z  W .,1 
m ie s z k a n ie c  W ie lg o w a  k o r z y s ta ją c  z 
n ie u w a g i m a tk i  n a ja d ł s ię ... ta b le te k  
p rz e c iw b ó lo w y c h .  D z ie c k o  p o  p łu ­
k a n iu  ż o łą d k a  w  a m b u la to r iu m  P o­
g o to w ia  R a tu n k o w e g o  o d e s ła n o  dc 
d o m u .

W  M IE R Z Y N IE  3 - le tn ia  J o la n ta  M . 
d o z n a ła  o p a rz e ń  I I  s to p n ia  r ą c z k i i 
n ó ż k i.  L e k a rz  P o g o to w ia  R a tu n k o ­
w e g o  p o  u d z ie le n iu  p ie rw s z e j p o m o ­
c y  p rz e w ió z ł d z ie w c z y n k ę  d o  s z p ita ­
la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .

1 0 -L Ę T N i D .a rius?  P „  m ie s z k a n ie c  
u l.  K ra s iń s k ie g o  n a  u l.  N a ru s z e w ic z a  
z o s ta ł p o trą c o n y  p rz e z  m o to c y k l.  
C h ło p c a  o p a trz o n o  w  a m b u la to r iu m  
P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o .

N A  u l.  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  36- 
le tn i K a z im ie rz  Z . ja d ą c  m o to ro w e ­
re m  z d e r z y ł s ię  z sa m o c h o d e m . «Męż­
c z y z n a  m a  z ła m a n ą  le w ą  rę k ę  o ra z  
o g ó ln e  o b ra ż e n ia  c ia ła  i  p rz e b y w a  w  
s z p ita lu  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  s k rz y ż o w a n iu  a l. P ia s tó w  1 K u  
S ło ń c u  o b y w a te l ĄJSA, W a c ła w  O. 
p ro w a d z ą c  „ V o lk s w a g e n a ”  s ta r ł  -się z "  
t r a m w a je m  l i n i i  4. N a  szczęśc ie  n i k t  
n ie  o d n ió s ł o b ra ż e ń , a s t r a t y  m a te ­
r ia ln e  są n ie zn a czn e .

PO  l ib a c j i  a lk o h o lo w e j „ p o p r a w io ­
n e j “  s i lu jc tm  2 1 - le tn i m ie s z k a n ie c  
P ło n i,  S ta n is ła w  Z . r o z b ił  r ę k ą  s zy ­
bę w y s ta w o w ą  w  s k le p ie  d o z n a ją c  
p o w a ż n e g o  u s z k o d z e n ia  ż y ł  n a d g a r ­
s tk a . R a n n e g o  p i ja k a  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la  n a  P o m o rz a n a c h . 1

D O  s z p ita la  na P o m o rz a n a c h  t r a f i ł  
r ó w n ie ż  1 9 - le tn i A n d r z e j  P „  m ie sz ­
k a n ie c  W ie lg o w a , k t ó r y  z o s ta ł p o b i­
t y  d o z n a ją c  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  i  
r a n  g ło w y .
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„METEOR II” 
ju ż  na tra s ie
W C Z O R A J  w ieczo rem  p o p ły ­

n ą ł w  in a u g u ra c y jn y  re js  do 
Ś w in o u jś c ia  n ow y  w o d o lo t Że­
g lu g i S zczecińskie j, za kup io ny  
n ie d a w n o  w  Z w ią z k u  Radziec­
k im  —  „M e te o r I I ” . Jednostka 
może zab ie rać 116 osób, jes t 
k o m fo r to w o  w yposażona i  b a r­
dzo szybka.

Od dziś „M e te o r I I ”  będzie 
k u rs o w a ł re g u la rn ie  na tras ie  
Szczecin— Ś w in ou jśc ie . T a k  w ięc 
l in ię  tę obs łu g u ją  obecnie  trz y  
w o d o lo ty . „K o m e ta  1“ , „K o m e ­
ta  I I "  i „M e te o r I I ”  o d b ija ć  bę­
dą od  nabrzeży w  obu m iastach  
aż 9 -k ro tn ie  w  c iągu d n ia .

Następnego w o d o lo tu  a rm a ­
to r  szczeciński spodziew a się w  
p ie rw s z y c h  dn ia ch  s ie rpn ia .

(awa)

SA LO N  N OW O ŚCI

Dla sierpniowych 
urlopowiczów

r  W S Z Y S T K IM  s z c z e c in ia n o m , k tó ­
r z y  w y b ie ra ją  s ię  n a  u r lo p  vv 
s ie r p n iu  i  te ra z  m y ś lą  o u z u p e ł­
n ie n iu  sw e g o  e k w ip u n k u .  pr<3*- 
p o n u je m y  w iz y tę  w  s k le p a c h  
W P H A P iS - u .  P o ja w i ło  s ię  b o w ie m  
k i l k a  n o w o ś c i,  k tó r e  m o ż e m y  p o ­
le c ić .

M a te ra c e  im p o r to w a n e  z W ło c h .
B a rw n e ,  le k k ie ,  w y k o n a n e  z f o l i i .  
Ś w ie tn ie  n a d a ją  s ię  do  p ły w a n ia .  
D u ż o  ra d o ś c i s p r a w i t a k i  m a te ­
r a c  d z ie c io m . N a  s a m y m  p rz o d z ie  
w y c ię to  n ie w ie lk ie  o k ie n k o ,  p rz e z  
k tó r e  m o ż n a  o b s e rw o w a ć  w s z y s t­
k o  co  s ię  d z ie je  w  w o d z ie . W ło ­
s k ie  m a te ra c e  k o s z tu ją  420 i  300 
T l.

M a n k ie ty  d o  p ły w a n ia ,  ró w n ie ż  
im p o r to w a n e  z W ło c h . Z a m ia s t  za ­
b e z p ie c z a ć  k o łe m  r a tu n k o w y m , 
w y s ta r c z y  z a ło ż y ć  p la s ty k o w e  m a n ­
k ie t y  n a  rę c e . K o m o r y  w y p e łn io ­
n e  p o w ie tr z e m  d o s k o n a le  u t r z y m u ­
ją  n ię u m ie ją c y c h  p ły w a ć  n a  p o ­
w ie r z c h n i  w o d y . C en a  k o m p le tu  (2 
m a n k ie ty )  —  65 i 80 z ł.

S t o l ik i  na  c a m p in g u  p r z y k r y je ­
m y  p a p ie ro w y m i o b ru s a m i,  k tó re  
s p rz e d a je  s k le p  p a p ie rn ic z y  
W P H A P iS - u  p r z y  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o . o b o k  h o te lu  „ G r y f ’*. O b ru -  
s ik  o  w y m ia ra c h  100X130 cm  k o s z tu ­
je  7,50 z ł. E s te ty c z n e  i  w y g o d n e .

N a  k o n ie c  —  coś d la  a m a to r ó w  
w y p o c z y n k u  na  w o d z ie . S k ła d a n y  
k a ja k  w y p o s a ż o n y  d o d a tk o w o  w  ża ­
g ie l .  N o s i n a z w ę  „ J a n ta r  06” . k o s z ­
t u je  5790 z ł. N ie s te ty ,  t y lk o  n ie l ic z -  
n l  b ę d ą  m o g li  z a ż y w a ć  p rz e ja ż ­
d ż k i  p o  je z io rz e  „ J a n ta r e m ’ 1. J a k  
n a m  p o w ie d z ia n o  w  H u r to w n i  
W P H A P iS -u . w  s p rz e d a ż y  z n a jd u je  
■ ię  n ie w ie lk a  i lo ś ć  ty c h  k a ja k ó w .

( ja s )

Językowi „twórcy” 
nie próżnują

M A M Y  do o d n o to w a n ia  n o w y  
ję z y k o w y  „p o tw o re k ” , u k u ty  
przez  naszych h a n d low có ic . O to  
w  je d n y m  ze sk le pó w  „E ld o m u ”  
o bo k  le k k o  u szkodzone j (o b ite j)  

a lk i m ożna by ło  w  tych  
lia c h  p rzeczytać na w y w ie ­

szce n ap is : „T o w a r  z  u p u ­
s t  e m ” .

W  KOLEJCE PO SZASZŁYK

Dla kogo właściwie 
„Mała Kaskada“?

D L A  KO G O  właściw ie  
wybudowano pawilon ga­
stronomiczny, zw any popu­
larn ie  „M atą  Kaskadą“ ?

— Jak to? —  odpowiedzą 
z pewnością szefowie szcze­
cińskiej gastronomii —  Dla  
konsumentów, którzy mogą 
tu szybko i tanio zjeść.

T E O R E T Y C Z N IE  —  T A K . Ina  
czej k ie ro w n ic y  szczecińsk ie j 
g a s tro n o m ii n ie  o trz y m a lib y  na 
to  p rzedsięw zięc ie  a n i funduszy, 
a n i ta k ie j w ła śn ie  lo k a liz a c ji.  
T y lk o , że w  p rak tyce ... Proszę 
pokazać m i tak iego, k to  dosta ł 
tu  p ieczonego k u rcza ka  bez od­
s tan ia  dz ies ią tek m in u t  w  ta ­
s ie m co w e j ko le jce.

D laczego ta k  s ię  d z ie je?  A no, 
bo d la  za trud n ion e go  w  „M a ­
łe j K aska d z ie “  personelu  tud z ie ż  
k ie ro w n ik a  p a w ilo n u  (i d la  sze­
fó w  szczecińsk ie j gas tro n om ii, 
bo —  n ie  o sz u k u jm y  się —  pa ­
n o w ie  c i przec ież doskonale  
muszą w iedz ieć , co się tu  dz ie ­
je ) od z jadaczy szasz łyków  i 
k u rc z a k ó w  stokroć w ażniejsi 
są... piwosze.

S to i w ięc c z ło w ie k , sto i, 
d ia b li go b io rą , gdy obse rw u je  
ja k  z o k ie n ka  podaje  się k lie n ­
tom  po 4, po 8, po ile  k to  chce 
wreszcie , bu te lek  „B a lt ic  B eer“ , 
p o w o li o tw ie ra  ka pse lk i (k lie n c i 
sam i tego ro b ić  n ie  mogą, bo 
jeszcze by zag iną ł o tw ie racz  i  
szczecińska gastronom ia  p on io ­
s ła by  n iepow e tow aną  stra tę ), to  
znów  p rz y jm u je  się z p ow ro te m  
puste  b u te leczk i, zw raca  p ie n ią ­
dze pobrane  ty tu łe m  zastaw u 
(zastaw  brać  trzeba , obow iąz.- 
kow o, bo a nuż w  ciągu d n ia  
zg inę ła b y  bu te leczka  i  —  znów  
k ra c h  w  g as tro n om ii). I ta k  
p rze c ię tn ie  na 10-ciu  k lie n tó w  
z p iw k ie m , od o k ie n ka  odcho­
dz i jedna  osoba z szasz łyk iem .

N IE  M A M  N IC  p r z e c iw k o  p iw u .  
W p ro s t p r z e c iw n ie , n ie c h  je  s o b ie  

„ M a ła  K a s k a d a “  s p rz e d a je  i d z ie s ię ć  
r a z y  ty le .  N ie c h  je  s p rz e d a je  i  d z ie ­
s ięć  in n y c h ,  p o d o b n y c h  p a w ilo n ó w . 
M a m  n a to m ia s t  b a rd z o  w ie le  z a s trz e  
żeń d o  ta k ie j  o r g a n iz a c j i  s p rz e d a ż y  
i  ta k ie g o  t r a k to w a n ia  k o n s u m e n tó w , 
k tó r z y  p rz y s z l i  tu  p rz e d e  w s z y s tk im  
z je ś ć . P rz e c ie ż  n a  ja w n ą  k p in ę  za ­
k r a w a  fa k t ,  że w s z y s tk o :  i  sza sz ły ­
k i  bą dź  k u r c z a k i  i p iw o  s p rz e d a je  
s ię  w  je d n y m  m a le ń k im  o k ie n k u ,  
po dcza s  g d y  m ie js c a  w  p a w ilo n ie  — 
a ż  n a d to . D z ie c k o  w p a d ło b y  n a  p o -  

, m y s ł,  ż e b y  p iw o  s p rz e d a w a ć  w  oso b ­
n y m  o k ie n k u .

MKKFiT proponuje nowe obiekty rekreacyjne

Wypoczynek dla szczecinian
S Z C Z E C IN IA N IE  N IE  M A J Ą  zbyt w ielu  możliwości spędzenia 

weekendu na terenie m iasta lub w  jego pobliżu. Latem  są jesz­
cze kąpieliska, natomiast zim ą pozostaje jedynie spacer po Las­
ku Arkońskim  lub P arku  Kasprowicza. Zagospodarowane tere ­
ny rekreacyjne stanowią znikom y procent w  stosunku do bo­
gactwa zieleni i wody. Jesteśmy przecież bodaj jedynym  m ias­
tem w  kra ju , którego dużą, bo aż 27 proc. część powierzchni 
za jm u je  woda.

M IE J S K I K o m ite t  K u l tu r y  low ym i, m otorowym i i aaglowy- 
F izyczn e j i T u ry s ty k i m a jąc  na «*i, m otorów kam i do holowania

sugeruje M K K F iT , większość 
inw estycji, (jas)

Z kogo kpicie
panowie handlowcy?

uw adze  po trze b y  szczecin ian, 
o p raco w a ł sp e c ja ln y  p ro g ra m  
d z ia ła n ia . M a on na  ce lu  s tw o ­
rzen ie  m ieszkańcom  Szczecina 
w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  do w y ­
poczynku  so bo tn io -n iedz ie lnego .

P ro g ram  za w ie ra  w ie le  in te ­
resu jących  p ro p o z y c ji d otyczą ­
cych  n ie  ty lk o  la ta . a le  i  sezo­
nu  z im ow ego. O to  k i lk a  z n ic h :

■  budowa do roku 1975 
przystani dostępnej d la  każde­
go am atora sportów wodnych. 
Jednorazowo mogłoby z niej 
korzystać 2 tys. osób. Przystań  
dysponowałaby łodziam i wios-

narciarzy itp .;

■  wybudow anie w  latach  
1974— 79 k ilk u  stanic w ędkar­
skich, wyposażonych w  sprzęt. 
M K K F iT  proponuje ich loka li­
zację nad Jeziorem Dąbskim , na 
Dziewokliczu i  nad kanałam i 
Międzyodrza;

■  zagospodarowanie zbiorni­
ków wodnych w mieście na 
otw arte letn ie  p ływ aln ie, ogro­
dy wodne i stawy rybne. Tere­
ny przyległe pow inny mieć 
wszystko, co potrzeba do przy­
jemnego spędzenia le tn ie j n ie­
dzieli;

O TO  sy tua c ja , ja k a  spotka ła  
(w  u b ie g ły  p ią te k ) n ie jednego 
z pew nością  k lie n ta . Na 
d rz w ia c h  zam kn ię tego  (ba  — 
r e m a n e n t )  sk le pu  z a r ty k u ­
ła m i m e ta lo w y m i p rzy  u l. J a ­
g ie llo ń s k ie j, róg u l. Ś lą sk ie j w i ­
d n ia ła  k a r tk a :  „Zam knięte. N a j­
bliższy sklep te j branży zna j­
duje się przy al. W ojska Pol­
skiego 4”. A  co czeka ło  k lie n ­
tów . k tó rz y  u d a li się pod w ska ­
zany adres? R ó w n ież  z a m k n ię ­
ty  sk lep  i na  d rz w ia c h  k a rtk a  
o nas tępu jące j tre ś c i: „ I n w e n ­
t a r y z a c j a  —  do dnia 1 
sierpnia”. (tawo)

— N ie  w o ln o  —  p o s ły s z a łe m  p e w ­
ne go  d n ia .  — B o  t u  p iw o  s p rz e d a je  
s ię  „ t y l k o  d o  k o n s u m p c ji* ’  i  to , ja tę  
g ło s i w y w ie s z k a :  „ je d n ą  b u te lk ę  d o  
je d n e j  p o r c j i  p ie c z e n i” .

ZA R Ó W N O  k ie ro w n ic tw o  pa­
w ilo n u . ja k  i  sze fow ie  szczeciń­
s k ie j g as tro n om ii o czyw iśc ie  do­
skona le  w iedzą, że je s t to  czy­
sta f ik c ja , bo pan ie  sp rzedaw ­
czyn ie  jeszcze n ikom u  n ie  od­
m ó w iły  i u raczą każdego d ow o l 
ną ilo śc ią  b u te le k  a 5,40 z ł p lus  
2 złocisze zastawu.

A I .E  s z e fo w ie  w y d a l i  z a rz ą d z e n ie  
i . . .  m a ją  rze e z  „ z  g ło w y ” . A  że 
k l ie n c i  t ra c ą  czas? Co to  k o g o  o b ­
ch o d z i?  K ie d y ś , p a rę  d n i po  o tw a r ­
c iu  p a w ilo n u ,  p r z y n a jm n ie j  p r z y j ­
m o w a n ie  p u s ty c h  b u te le k  i  z w r o ty  
k a u c j i  o d b y w a ły  się w  o s o b n y m  
o k ie n k u .  O w e  czasy  d a w n o  ju ż  m i­
n ę ły .  T y le  t r u d u ,  d w ie  p ra c o w n ic e , 
po  to  b y  za o szczęd z ić  czas i  n e r w y  
k l ie n tó w ?  K tó ż  b y  s ię  w y s i la ł?

I T A K  t r w a ją  o w e  d r w in y  z k o n ­
s u m e n ta , a d z ie ń  p o  d n iu  p e rs o n e l 
„ M a łe j  K a s k a d y "  k r a d n ie  n a m  c e n ­
n y  czas, p o d cza s  g d y  w s z y s c y , g d z ie  
s ię  d a , u s i łu je m y  ja k  n a jw ię c e j  te ­
go  ezasu za o szczę d z ić , ( ta w o )

Notatnik szczeciński
A  F IL M Y  o ś w ia to w e : „ L a ta r n ie  

m o r s k ie ” , „ O k r ę t  w o je n n y ”  o ra z  
b a jk a  „ P o d w o d n y  s k a r b ”  w y ś w ie t ­
lo n e  zo s ta n ą , d z iś , w  n ie d z ie lę  o  
g o d z . 12, w  s a li M u z e u m  N a ro d o w e ­
g o  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3.

*  *  *

M in i - a n k ie ta  „ K u r ie r a "

Czy Pan (i) lubi 
mini-spódniczki?

M IN I-S P Ó D N IC Z K I n ie  są 
ju ż  w p ra w d z ie  k rz y k ie m  m ody 
(pokonane zosta ły  p rzez n ie ­
z w y k le  obecnie  p op u la rne  spod­
n ie ) , a le n ad a l —  zw łaszcza la ­
te m  —  m a ją  w ie le  zw o le nn icze k  
i... z w o le n n ik ó w . A le  o d d a jm y  

, g łos naszym  C zy te ln ikom .

A l i c ja  R a d o s  — l a t  21, te c h n ik  
b u d o w la n y :

— L u b ię  i  noszę. D la cze g o ?  B o  to  
p o d o b a  s ię  m ę ż c z y z n o m .

W ie s ła w  D u d e k  —  la t  22, s tu d e n t  
W S M :

—  O c z y w iś c ie ,  że lu b ię .  J e ż e li k o ­
b ie ta  m a  ła d n e  n o g i. p o w in n a  je  p o ­
k a z y w a ć . C zy  p o d o b a  m i s ię  m in i ­
s p ó d n ic z k a  r ó w n ie ż  u  m o je j  d z ie w ­
c z y n y ?  O w s z e m , d la c z e g o  m ia łb y m  
r o b ić  ró ż n ic ę ?

I .a u r a  N o w a k o w s k a  — la t  50, p r a ­
c o w n ik  u m y s ło w y :

— B a rd z o  łu b ie  m in i ,  je ś l i  n o s i je  
k o b ie ta  w  o d p o w ie d n im  w ie k u  i  o 
o d p o w ie d n ie j  f ig u r z e .

A le k s a n d e r  N o w a k o w s k i — la t  60, 
e k o n o m is ta  (m ą ż  p o p r z e d n ie j ro z ­
m ó w c z y n i) :

— P o d z ie la m  w  p e łn i  z d a n ie  m e j 
m a łż o n k i.  Ż a łu ję  ty lk o ,  że  ju ż  
m a m ... 60 la t .

J ó z e k  G ło w a c k i — la t  11:
— N ie  lu b ię .  P o d o b a  m i s ię  g d y  

p a n ie  ch o d z ą  w  s p o d n ia c h .
B e a ta  H e ig e l i  J o la n ta  G a p o n iu k  

— la t  17. u c z e n n ic e  I.O :
— L u b im y ,  a le  n ie  na  so b ie . W o l i ­

m y  m o d n e  o b e c n ie  s p o d n ie . N a to ­
m ia s t n ie  p rz e s z k a d z a  n a m  w id o k  
z g r a b n y c h  ró w ie ś n ic z e k  w  m in i .

E m i l ia  P . — la t  62, s p rz e d a w c z y n i 
w a r z y w :

— O  n ie !  S u k ie n k a  m oże  b y ć  k r ó t ­
k a , a le  do  k o la n k a ,  a n ie  t a k  że b y  
a ż  p u p ę  b y ło  w id a ć .

R y s z a rd  Ś n ia d y  — l a t  26, in ż y n ie r  
b u d o w n ic tw a  w o d n e g o :

— M in i- s p ó d n ic z k i?  Są n ie z łe , a 
d o k ła d n ie j  to  o k re ś la m  te rm in e m  — 
są „c a c a n e ’ *. P o d o b a  m i s ię  p r a w ie  
w s z y s tk o , co  s ię  o b e c n ie  n o s i. L u b ię  
ż e b v  b y ło  k o lo ro w o  i  ró ż n ie . T o  je s t  
w ła ś n ie  fa jn e ,  ( ja s , ta w o ) .

■  dalsza rozbudowa kąpielis­
ka nad Jeziorem Głębokie. 
Przew iduje się odbudowę mola 
i powstanie nowych plaż.

D O D A JM Y  do tego to r  sa­
neczkow y. ścieżkę tu rys tyczn ą  
w zd łu ż  O sów k i, p o lany  b iw a ­
kow e w  lasach w o k ó ł G łę bo k ie ­
go. rozbudow ę  ką p ie lis k a  „ A r -  
k o nka ”  i  w ie le  in n y c h  p rze d ­
sięwzięć, k tó re  o be jm u je  znany 
naszym C z y te ln ik o m  p rogram  
budow y P a rku  K u l tu r y  i  W y­
poczynku. M y ś li się też o k o m ­
p lekso w ym  zagospodarow an iu  
te renów  w  p ob liżu  Jez iorka  
Szm aragdowego.

J A K  ju ż  D o w ie d z ie liś m y , są to  
p ro p o z y c je  M K K F iT - u  p r z e d s ta w io ­
ne  P re z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a ro ­
d o w e j.  B ę d ą  on e  p rz e d m io te m  
w n ik l iw y c h  a n a liz ,  d y s k u s j i  a r c h i­
te k tó w ,  u r b a n is tó w  i  s p e c ja l is tó w  z 
d z ie d z in y  g o s p o d a rk i k o m u n a ln e j.  
W  ic h  n a s tę o s tw ie  p o d ję ta  z o s ta n ie  
s to s o w n a  u c h w a ła  w ła d z  m ie js k ic h .  
C h o d z i o  to  b y  z n a le ź ć  ja k  n a jb a r ­
d z ie j o p ty m a ln e  ro z w ią z a n ie , k tó re  
na  d łu g o  z a s p o k o i g łó d  m ie js c  do 
s o b o tn io -n ie d z ie ln e g o  w y p o c z y n k u .

JU Ż  T E R A Z , p rzy  ro d z in n y m  
śn iadan iu  czy ob iedz ie  m ożem y 
trochę  p om arzyć, gdzie  będzie­
m y w y p o c z y w a li za la t  k ilk a . 
W soom n iany  p ro g ra m  o b e jm u ­
je  b ow iem  la ta  1974— 1989. WJ 

• ty m  też czasie pow stać, ja k

Dodatkowe talony
na „Księgę z tysiąca 

i jednej nocy“
Z A P O W IE D Z IA N A  w  m a ju  s u b ­

s k r y p c ja  n a  „ K s ię g ę  z ty s ią c a  i  je d ­
n e j  n o c y '*  w z b u d z i ła  o g ro m n e  z a in ­
te re s o w a n ie . S z c z e c iń s k ie  k s ię g a rn ie  
z a le d w ie  w  c ią g u  k i l k u  c h w i l  s p rz e ­
d a ły  c a ły  p r z y d z ia ł (a w y n o s i ł  on 
na  nasze w o je w ó d z tw o  t y l k o  830 ta ­
lo n ó w ) .  D o d a tk o w a  e d y c ja  — ty m  
ra ze m  na sz  „D o m  K s ią ż k i”  o t r z y ­
m a ł 1300 ta lo n ó w  — ró w n ie ż  n ie  z a ­
s p o k o iła  p o p y tu  na  to  d z ie ło  D la ­
te g o  te ż  z p e w n o ś c ią , z z a d o w o le ­
n ie m  p r z y jm ą  C z y te ln ic y  w ia d o ­
m ość , iż  u d a ło  s ię  z a ła tw ić  250 d o ­
d a tk o w y c h  ta lo n ó w  s u b s k r y p c y jn y c h  
na  I I  w y d a n ie  „ K s ię g i  z ty s ią c a  i  
je d n e j  n o c y * ’ .

A b y  u n ik n ą ć  w s z e lk ic h  n ie p o ro z u ­
m ie ń  i  u m o ż liw ić  n a b y c ie  „ K s ię g i ”  
oso b o m  p r a c u ją c y m , d y r e k c ja  
P P  „ D o m  K s ią ż k i“  in fo r m u je ,  że 
sp rze d a ż  d o d a tk o w y c h  ta lo n ó w  ro z ­
p o c z n ie  s ię  j u t r o  30 b m . (p o n ie d z ia ­
łe k )  o g o d z . 16 w  n a s tę p u ją c y c h  
k s ię g a r n ia c h :  „ Z a m k o w a ”  — p l.
H o łd u  P r u s k ie g o  8 (40 ta lo n ó w ) :
„P ia s to w s k a * ’ — A l .  W o js k a  P o ls k ie  
go  29 (40 t a lo n ó w ) : „ N a u k o w a “  — 
a l. W o js k a  P o ls k ie g o  41 (50 ta lo ­
n ó w ) :  „ W y s y łk o w a ”  — p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 (40 ta lo n ó w ) ;  „ R o ln i ­
cza ’ * —  p l.  G r u n w a ld z k i  1 (40 t a ­
lo n ó w ) :  ..W s p ó łc z e s n a ’* — A l .  W o j­
ska  P o ls k ie g o  44 (40 ta lo n ó w ) .

P r z y p o m in a m y ,  że  c e n a  ta lo n u  w y  
n o s i 75 z ł. ,  a  k o s z t c a ło ś c i c z y l i  8 
to m ó w  —  600 z L  ( ru .)

Ą  W  Z W I Ą Z K U  z m o d e rn iz a c ją
l i n i i  k o le jo w e j  na  o d c in k u  S z c z e c in  
— T rz e b ie ż , w  o k re s ie  od  30 l ip c a  d o  
9 s ie r p n ia  n ie k tó r e  p o c ią g i p a sa że r­
s k ie  w  d n i  ro b o c z e  k u r s o w a ć  bę dą  
t y lk o  d o  J a s ie n ic y : są to  m ia n o w i­
c ie  p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  ze S zcze c i­
na  G ł.  o g o d z  7.30 , 8.20 i  10.15 o ra z  
p o w ro tn e  — w  r e la c j i  J a s ie n ic a  — 
S zcze c in  T u r z y n  p rz y je ż d ż a ją c e  d a  
S zcze c in a  o  go dz . 11.05 i  13.06.

4  D Z IE C I z a k w a l if ik o w a n e  n a  
k o lo n ię  z d r o w o tn ą  n a  d r u g i  tu r n u s  
d o  P a ń s tw o w e g o  D o m u  W c z a s ó w  
D z ie c ię c y c h  — L a s  A r k o ń s k i  „ C ic h y  
K ą c ik “ , w in n y  b y ć  d o p ro w a d z o n e  
p rz e z  r o d z ic ó w  o s o b iś c ie  w  d n iu  1 
s ie r p n ia  b r .  o  go dz . 9.

A S F A L T — S L IZ G A W K A

Czekanie 
na wypadek?

W IĘ K S Z O Ś Ć  s z c z e c iń s k ic h  k ie r o w ­
c ó w  w y s trz e g a  s ię  j a k  m oże  ja z d y  
u l.  J a g ie l lo ń s k ą , od  s t r o n y  p l. Z a ­
m e n h o fa  w  k ie r u n k u  a l. W o js k a  
P o ls k ie g o . P o ło ż o n y  tu  n ie d a w n o  
n o w y  a s fa lt  je s t  ta k  ś l is k i,  że  k o ła  
s a m o c h o d ó w  ta ń c z ą  na  n im  n ic z y m  
na  ś liz g a w c e . N o w e  a s fa lty  n a  są­
s ie d n ic h  u l ic a c h  w y k o n a n o  p r a w id ­
ło w o . D la cze g o  t u t a j  u c z y n io n o  w y ­
ją te k ?  N ie  w ia d o m o . C o g o rs z a , n i k t  
n ie  k w a p i  s ię  z n a p ra w ie n ie m  b łę ­
d u .

B o  i  po  co? P rz e c ie ż  n ie  d o s z ło  d o  
p o w a ż n e g o  w y p a d k u .  ( ta w o )


